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Aresztowania we L w o w i e . 
Ukraiński dom akademicki gniazdem prowokacji.—Studentki 
ukraińskie przechowywały broń. — Materjały wybuchowe 

pochodzą z jednego z państw ościennych. 
Ożywiona działalność komunistów lwowskich. 

Lwowski korespondent „Republiki" 
(C) telefonuje: 

Lwów czyni obecnie wrażenie, Jak 
gdyby był pod znakiem oblężenia. 

Już od zmierzchu ulice pustoszeją., 
albowiem przechodnie nauczeni wy
padkami czwartkowemi 1 plątkowcnil, 
wcześnie chowają się do domów. 

W ciągu całego dnia wczorajszego 
mimo panującego spokoju rozlegały 
się po całem mieście strzały. 

W miejscu, w którem oddano strza
ły, natychmiast zjawiała się policja, 
lecz sprawców już nie zastawała. 

Policja jest nadal w ostrcni pogoto
wiu. 

W ciągu całego dnia wczorajszego 
policja dokonywała rewizji. Między in
nem! otoczyła dom akademicki ukra
iński przy ul. Subińskie], skąd padły 
strzały rewolwerowe. Przeprowadzo
no ścisłe rewizje osobiste u zamieszka
łych tam studentów; u niektórych zna
leziono wicie broni. 

Ponieważ w domu akademickim za
stano nietylko zamieszkałych w nim 

studentów, ale I całe konspiracyjne 
zgromadzenie, przeto policja pod groż 
bą użycia broni wyparła wszystkich 
studentów z lokalu w ilości około 150. 
Przez całą noc pozostawały przy do
mu akademickim posterunki policyjne, 
aby nie mogły tam dotrzeć bolówkl. 
Pozatem przeprowadzono rewizję w 
gmachu D.nstra przy ul. Podwale 7. 
Wyniki jej trzymane są w tajemnicy. 

Podobnie przeprowadzono cały szc 
reg rewizji na peryferiach miasta, oraz 
aresztowano kilkadziesiąt osób. Prze
ważna Ilość aresztowanych, to kobie
ty - studentki ukraińskie. U iednej z 

nich znaleziono w mieszkaniu cały ar
senał broni. 

W nocy z piątku na sobotę powstał 
pożar na boisku sporlowcm ukralń-
sklcm „Datka Sokoła" za rogatką 
Stryjską. Spłonęła trybuna. Na nWj-
sce przybyła policja I straż ogniowa. 
Stwierdzono, żc nieznani sprawcy ob
lali benzyną trybunę i — po podpali-
nlu jej — zbiegli. 

Po pol. w sali Lyslenkl przy ulicy 
Sasklcwicza „Undowcr" zwołali wlec, 
a gdy na miejsce przytył przedstawi
ciel policji, radca Wagner, ukralticy 
nie chcieli go wpuścić na sale. Wez

wany oddział policji wtargnął na saTę, 
a przedstawiciel starostwa grodzkiego 
wlec ten rozwiązał. 

W nocy z piątku na sobotę o godz. 
1-e] przy ul. Gródeckiej t. j . przyległe] 
do mctropolji grccko-katolickicj obok 
kościoła św. Jura — padło kilkanaście 
strzałów w kierunku patrolującego po
sterunku. 

»* 

Dymisja gabinetu rumuńskiego. 
Misję utworzenia nowego rządu otrzyma Manju. 

Bukareszt. 3 listopada. 
(Acencja Telegraficzna „Eapress") 

Wczoraj rząd podał się oficjalnie do 
dynfsji. 

W-kolach politycznych panukr mnie
manie, że regencja będzie dażvć do u-
tworzema rządu koncentracyjnego. Jed
nakże zdanem czyntpków politycznych 
projekt ten ma mało szans powodzenia. 

Najprawdopodobniej misją tworzenia ga 
binctu powierzona zostanie Manju. Titu-
lescu poprze Manju. 

Do powrotu Ttulescu z Londynu chwa" 
Iowo tekę ministra spraw zagranicznych 
objąłby Va da Voewot, który później ob
jąłby tekę ministra spraw wewnętrz
nych. 

Rokowania w Królewcu rozpoczęte. 
Dclegaca litewska zapatruje się optymistycznie na wynik konferencji. 

Waldemaras dąży do paktu o nieagresji 
Królewiec. 3 listopada. 

(Polska Agencja I elegraficzna) 
W soiwte o godzinie 9 mit. 40 rano 

przybył do K r ó l e w c a ninister spraw za
granicznych August Zaleski w towarzy
stwie reszty członków delegacji polskiej 
t. j . w towarzystwie zastępcy przewod-
nczącego delegacji p. Holówki. dyrek
tora gabiiciu ministra p. Szumlakow-
skiego. i naczelnika wydziału ustrojów 
międzynarodowych. 

Na dworcu kolejowym oczekiwał p. 
ministra poseł po'ski w Berlin c n. Knołl, 
konsul generalny Polski w Królewcu i 
personel konsulatu. W imieniu rządu 
Rzeszy p. nimislra powitał zastępca nad 
prezydenta regercji Prus Wschodu ch 
p. Steinhof. otoczony wyższymi urzędnL 
kami regencji. Pozatem na dworcu ze
brali sie l iczne dziennikarze polscy o* z a . 
gran czni. P. minister Zaleski wraz z 
delegacją polską zamieszkał w hotelu 
Bcdiner Hof. 

Królewle, 3 listopada. 
(Polska Acencja Telegraficzna) 

Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie 

konferencji polsko-Wtcwsklcł. Porządek 
dzienny zaw erał sprawozdanie trzech 
komisji. Pierwszej komisii berlińskiej, 
drugiej komisji warszawskiej i t rzecej 
kornisj. kowieńskie! 

Imieniem rządu Rzeszy pierwszy wy 
głosił przemów cnie nadprezvdent Prus 
Wschodnich Siehr. witając obrady i ży
cząc owocnych wyników. 

W obradach prócz członków poprze
dnich delegacji bierze udział ze strony 
Ktewskicj min ster wojny generał Dau-
kantas. zaś ze strony polskiej poseł w 
Bcrtoiie Roman Knołl. Przewodniczył 
premjer Waldemaras. Obszerne spra
wozdanie z prac komisji berlińskiej wy
głosił delegat Ucwsk* poseł Ski.kaus-
kas. 

Po dalszych sprawozdaniach oozosta 
łych dwóch komsjl i wyczerpan u po
rządku dziennego, posiedzenie zamknię
to. 

Królewiec. 3 listopada. 
(Acencja Telegraficzna -Ewrtłs") 

Głównym punktem zaimteresowarria 
daieiuiikarzy było stanowisko delegacji 

HtcwskrcJ, albowiem stanowisko delega
cji i»oIskiej jest oddawna znane. 

l)z.icnn :karze zaindagowali szefa pra
sowego delegacji 1 tewskiej Turaskausa, 
dyrektora litewskiej agencji telegraficz
nej, w sprawie wyjaśnienia stanowiska 
d.-legacji litewskie] Turaskatis oś
wiadczył, i e delegacja 1 tewska lest peł
na optymizmu, co do wyniku rokowań, 
l icz wszystko jest zależne od stanowL 
ska delegacji polskie], 

Królewiec. 3 Ustopada. 
Opolska Agencja Telegraficzna) 

Udział w rokowaniach polsko-litew
skich ministra wojny wywołał sensację. 

Prasa \ tewska komentuje ten fakt ja
ko dowód: 1) poważnych zamiarów Li
twy, z lakierni przystępuje do rokowań, 
2) silnego stanowiska Waldemarasa na 
wewnątrz w stosunku do Polski i 3) za
miaru przeprowadzenia narad przede
wszystkiem nad paktem o nieagresji, w 
które] to sprawfa mJarodamy łest prze
dewszystkiem minister w°iny. 

Lwowski korespondent „Republiki" 
(C) telefonuje: 

Ostatnie zamieszki we Lwowie po
szły na ręce komunistom lwowskim, 
którzy korzystając z zaabsorbowania 
policji sprawami ukraiiisklemi wzięli 
się do silnej agitacji. Postanowili on) 
czynnie wystąpić w dniu 10-lccla nie* 
podległości Polski. Zwróciła na to u< 
wagę policja lwowska i aresztowała 
F7 komunistów. Część ich rozpoczęła 
głodówkę. 

Wczoraj wieczorem w mieście za-
panował spokój. 

Komenda policji została zasilona 
świcżcml po-rUkami z Warszawy, 1 u« 
blina I Krosna. 

Przez cały dzień wczorajszy pląta 
brygada policji przesłuchiwała, przy
trzymanych w czasie wczorajszych 
zajść. 

W Instytucie pyrotechnlcznym zba-
dano skonfiskowano materjały wy
buchowe w domu akademickim ukra
ińskim i stwierdzono, że są one zupeł
nie śwleżcml fabrykatami I zostały 
przytransportowane z iednego z 
państw ościcnnycłY, 

W dochodzeniu bierze udział przy
były z Warszawy do Lwowa zastępca 
naczelnika wydziału bezpieczeństwa 
ministerstwa spraw wewn. dr. Raczyu 
ski. 

Wieczorem wysłano premierowi 
Bartlów! szczegółowy raport o sytu
acji. 

Na niedzielę zapowiedzieli Ukraińcy 
demonstracyjny pochód, który ma ofi
cjalnie charakter religijny. 

Do wiadomości władz doszło jed
nak, żc do pochodu tego przyłączą się 
okoliczni chłopi i członkowie tajnej u-
kralńsklcj organizacji wojskowej. 

Z drugiej strony odbędzie się we 
Lwowie pod przewodnictwem gen. 
Hallera poświęcenie sztandaru haller
czyków przy udziale polskie! młodzie
ż y korporancUej. Obawiają się z tego 
powodu starć. 
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Kongresy PPS w Sosnowcu i Katowicach 
Wzruszające przemówienie posłanki Praussowej.—:Nfe chcąc 
być w rozterce z sumieniem—złożyła ona mandat poselski, 

Zamknięcie kongresu frakcp rewolucyjne] w Katowicach. 
Telefonem od specjalnych wysłanników „Republiki". 

Sosnowiec, 3 listopada. 
Kongres zwolenników CKW. dobie

ga końca i sprecyzował już całkowicie 
swój charakter. Jest on zdecydowanie 
lewy. Dala temu wyraz w swem prze
mówieniu posłanka Praussowa, która 
mówiła niezwykle ciekawe 1 przykre 
dla P P S . rzeczy. Przemówienie jej to 
jeden długi moment dramatyczny, bo 
mówczyni potrafiła wstrząsnąć sumie
niem niejednego ze słuchaczy. Dlatego 
też nawet najzagorzalsi jej wrogowie 
później szczerze jej dziękowali za to 
wystąpienie. 

Posłanka Praussowa niczego nie ob-
wija w bawełnę. Mówiła gorzkie sło
wa prawdy, które od trzech lat w sobie 
tłumiła. 

Partja według niej w ciągu ostatnich 
trzech lat nic dla socjalizmu nie zrobi
ła. Polityka P P S . była oportunlstycz-
na w stosunku do rządu koalicyjnego, 
a teraz uprawia maksymalizm politycz
ny. Postawiono też P P S . poza nawias 
wpływów, zasklepiając się w klasowo-
rewolucyjnej frazeologii i sprowadza
jąc 66 posłów socjalistycznych w sejmie 
do roli biernych widzów. 

Posłanka Praussowa poddała ostrej 
krytyce zasady opozycji przeciw rzą
dowi, który przecież tak rozszerzył u 
stawodawstwo robotnicze. Wszelka ab
stynencja jest niedopuszczalna ze stro
ny klasy robotniczej, która musi być 
aktywna. Wypadki majowe były ko
niecznością dziejową 1 wszystko się wte 
dy w gruzy waliło. Władza leżała na 
ulicy i ten mógł ją wziąć kto miał siłę. 
Piłsudski dokonał wielkiego dzieła, na 
które należy patrzeć pod kątem widze
nia historycznego. 

Mówiąc o rozłamie posłanka Praus
sowa zaznacza, że nie zaskoczył on ni
kogo, ale mimo to nie potrafiono rozła
mowi zapobiec. 

— Po żadnej stronie nie stanę — mó 
wi posłanka Praussowa, ale czynię nie
jako siebie za rozłam odpowiedzialną, 
gdyż byłam w CKW., widziałam co się 
dzieje i nic na to poradzić nie mogłam. 

W partji żądają jednomyślności, a jed
nomyślność w partji to przecież trup. 
Liczono się w partji tylko z rozłamem 
lewym, a na prawy wcale nie zwracano 
uwagi. P rawe skrzydło partji odcięto. 
Mówią też w partji, że nie wolno być 
piłsud.czykiem, ale piłsudczyzna może 
być przecież różna. Są ci, którzy chcą 
podporządkować 1 ruch robotniczy Pił
sudskiemu i ci, którzy oddali Piłsudskie 
mu to, co mu się naprawdę należy. Wol 
no przecież socjaliście uznawać zasługi 
człowieka, które oddał narodowi i któ
rego częścią jest P P S . Jednak tego w 
partji nam nie wolno było żądać. 

Nie zdałam egzaminu jako członki
ni CKW, jako poseł patrzałam bowiem 
I nie potrafiłam zapobiec rozłamowi. 
Głosowałam w sejmie wbrew sumieniu, 
jako karna członkini P P S , ale ponad 

karnością stoi ideologia, która sumienie 
czasem pokrywa. Tego ostatniego w 
P P S . nie było — z tych też względów 
składam mandat poselski. Idę w szere
gi, w których będę mogła głosować tyl
ko za stebie 1 ze swego sumienia. Mam 
jedną prośbę: nie odstępujcie od socja
lizmu!... 

Mowa ta wywarła na słuchaczach 
olbrzymie wrażenie. Widać było, że 
szczególnie głęboko wzruszeni byli ci, 
którzy zdawali sobie dobrze sprawę ze 
sytuacji, jaka jest obecnie w P P S . 

Postanowiono też dlatego wniosek 
posł. Praussowej o złożeniu mandatu 
poselskiego nie przyjąć do wiadomości. 

Rozmawiałem chwilę z posłanką 
Praussowa i pytałem ją, co zamierza 
zrobić. 

Otrzymałem odpowiedź: 

Konstytucja musi być przystosowana 
do prawdziwych potrzeb kraju 

— oświadczył w wywiadzie marszałek senatu Szymański. 

„ARARAT" |»> Żydowski Teatr Kameralny 
— Kier. M. Broderzon. -

43 Zachodnia 43 
O s t a t n i e ani!!! 

Dziś 2 przedstawienia o 7.45 i 10 wiecz. 

Mesjasz idzie!.. 
Czwartek 8-XI Premiera X-go programu. 

Jutro jedno przedstawienie o godz, 9,30 wiecz. 

Paryż, 3 listopada. 
Z okazji otwarcia sesji parlamentar

nej w Polsce, Korab-Kucharski drukuje 
w „Matinie" wywiad, którego udzielił 
mu marszałek senatu Szymański, w cza 
sie •niedawnego swego pobytu w Pary
żu. 

Główną treścią wywiadu iest sprawa 
przyszłej zmiany konstytucji Rzeczypo
spolitej Polskiej. Marszałek Szymański 
oświadczył, że obecna konstytucja pol
ska, zbliżona do francuskiej, była dla 
kraju źródłem różnych niebezpie
czeństw, wśród których najważniejsze 
stanowiła niestałość rządu, przykładem 
czego jest zmiana w przeciągu 8 lat 
14-u gabinetów. 

Obecny gabinet trwa już 30 miesięcy, 
dzięki głównie wpływom marsz. Pilsud-
sk'ego, który potrafił ustabilizować wła 
dzę wykonawczą, co pozwoliło na prze
prowadzenie sanacji finansowej i gospo

darczej kraju. 
Nie można — o^wiadCzy* marsz. Szy

mański, wyobrazić sobie nowoczesnego 
pań9twa, opierającego swe ż y d e pub
liczno na prest'ge'u jednego człowieka, 
którego egzystencja nte iest niestety 
wieczna. Byłoby to szaleństwem. Dla
tego rozsądni ludzie w Polsce starają się 
dósto >ować konstytucję ' do prawdzi
wych potrzeb kraju. 

Przewidziane zmiany dotyczą głów
nie stabilizacji rządu, który z wyjątkiem 
nadzwyczaj ważnych wypadków będzie 
tylko raz do roku zdawał przed Parla-
m c . o m sprawę ze swych czynności. 

Zapytany o sposób ogłoszenia nowej 
konstytucji, marsz, oświadczył; nie na-
słr»r>l ito, jak mówią, dro«a < dekretu, kon
stytucja przedłożona będzie kongresowi 
sejmu I senatu zjednoczonych razem, 
przez które niezawodnie zostanie przy. 
jęta. 

Znowu katastrofa budowlana. 
W Paryżu runął nowy pięciopiętrowy dom mieszkalny 

PARYŻ. 3 listopada. 
Wczoraj późnym wieczorem zawaliła 

się przy Champs Elysees 5-pdętrowa no-
wozbudowana kamienica. 

Ofiar w ludziach narazić nie stwier
dzono. Pilnujący budowli uszli bez ran, 
jednak z powodu wstrząsu nerwowego, 

nie można od nich wydobyć żadnych 
szczegółów katastrofy. 

BlokU betonowe zasypały cała ulicę. 
Późną nocą przybył na mleisce kata 

strofy premjer Poincare. 

— W żadnym razie mandatu nie za. 
trzymam. Nie mogę bowiem podążyć 
za tak szybkiem tempem uciekania na 
lewicę. 

Po kilkunastu jeszcze przemówie
niach, obrady zamknięto do dnia dzi. 
siejszego. 

Z Warszawy przybyć ma marszałek 
Daszyński, który — na zamknięciu kon 
gresu — jutro wieczorem, jako dotycn-
czasowy prezes i naczelnik stronnictwa 
ma pożegnać kongres. 

Ostatni dzień kongresu 
frehejf rewolucyjnej. 

Katowice, 3 listopada. 
Kongres frakcji rewolucyjnej zakoń

czył się w dniu wczorajszym. Wygło
szono szereg referatów, które zgłos.Ii 
poseł Jaworowski, Lenga, Bin;'sz.kiewicz. 

Toczyła się dyskusja nad programem 
partji i postanowiono przyjąć program 
górnośląskiej partji socjalistycznej. 

Pan Lenga mówił następnie o stosun
kach wewnątrz PPS., która pod wpły
wem menetrów CKW. straciła wpływy 
w związkach zawodowych. 

Poseł Downarowicz referował praca 
komisji statutowej i przedstawił kongre* 
sowi dawny statut dawnej frakcji rewo
lucyjnej z małemi zmianami. Statut ten 
przyjęto. 

Poseł Jaworowski w długiem prze
mówieniu zbił oszczerstwa, jakie pod je
go adresem ogłosił na kongresie w So
snowcu poseł Marek, mówiąc o tem, że 
są to tylko ohydne insynuacje i, że ze 
względu na powagę miejsca nie może z 
nim polemizować. Brak mu natomiast 
słów, aby je napiętnować. 

Po przemówieniu wice-prezydenta 
urasta Warszawy Szpotań9kiego, który 
mówił o literaturze 1 prasie partyjnej, 
przystąpiono do wyboru przejściowych 
władz partyjnych. 

Do rady naczelnej weszli: minister 
MoraczewskI, poseł Jaworowski, C z e r 
kaski, Rożnowski, Blnlśzklewicz, Lopir 
sta (towarzyszka Baska), Preiss, Lenga, 
Morawski, Góra I inni. 

* 
Warszawa, 3 listopada. 

Jak się dowiadujemy, z listy pań
stwowej na miejsce posłanki Praussowej 
wchodzi do sejmu pan PREISS, który 
brał udział w kongresie w Katowicach. 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 
Orkiestra pod dyr. T R Y D E R A . 

Ceny miejsc na I-szy seans od 5 0 gr . 

Dolores 
w poemacie miłosnym 

Ramona (Hf Sil) 
NAJSZCZĘŚLIWSZE LOSY 

nabyć można w N a j s z c z ę ś l w s z e j K o l e k t u r z e 

S B ffk T IJF M\ P O T U K O W S K A 2 2 . T * l . 4 1 - 7 4 

• ^» 1 • % Mm. f P I O T R K O W S K A 6 6 , T e . 2 O - 0 O 
gdzie stale padają największe wygrane. 

Ciągnienie I-szej klasy odbędzie się już 15 i 16 l istopada. 

p a d k o b i e r c y 
C a s a n o w 0% 



Afe ans — 4X1 JlflefHshlflm 1928 1 Str. 3 

Krwawo wypadki lwowskie. tn'mo Iż 
były zupełna uiespudziaiika d'a całego 
kraju, nic mogq być traktowane jak" 
wybuch żyw'olowy czy też próba po
wstania ukraińskiego. Już dziś s twier . 
dzi<5 można, że cały „putseh" byl skru
pulatnie przygotowywany. Jako rodzai 
demoitstrac]'. klóra miała na celu zwró
cenie uwagi opinji europejskiej na pro
blem ukraiński. 

Żo ta awantura była wyreżyserowa
na i uplanowana przez pewno grupy u . 
kraińskie, dowodzi przedewszystkiem 
data, 31 październ ka, jako 10-ta roczn'-
ca wybuchu wojny o Lwów, oraz fakt 
równoczesnego zamachu na konsula pol
skiego w Pradze czeskie!. 

Zaznaczyć przytem warto, żo Ukra
ińcy siało stosują taktykę krwawych 
demonstracji, aranżowanych zwykłe 
przy „okazja** pobytu Jakiegoś dostojni
ka polskiego wo Lwowlo (zamachy na 
Naczelnika Państwa, P»lsudsk'ego oraz 
prezydenta Wojciechowskiego), bqdż 
też z powodu konferencji na tcrcuic 

międzynarodowym, czy też. Jak ło sic 
zdarzyło tym razem, na intencji; rocz
nicy wojny pulsko.ukralńskiej. 

Rzecz naturalna, żo n»c są ło „odru
chy" żyw"olowc, masowe, lecz. jak Już 
zaznaczyliśmy, zgóry uplanowniic „im
prezy", i jako tak e, nie mogą oczywi
ście dać żadnego realnego rezultatu. 
Niema państwa na świecie, które mogło, 
by zapobiec, względnło calkowlc'o unie
możliwić lego rodzaju ..putscho". tak sa
mo. Jak nfcma sposobów absolutnego u-
darcnmen 'a wszelkich zamachów tero-
rystycznych, dokonywanych przez grup 
ki anarchistów-tcrOrystów, nawet w 
krajach, gdzie istucje idealna tolerancja 
i wolność poetyczna. 

Wypadki lwowskie maja jednakie 
jeszcze Inne znaczenie. Aczkolwiek ce
lem ich Jest walka z państwem polskicin 
i utopijne dążenie do oderwania kresów, 
—realncm podłożem, haczykiem., na 
którym wisi cala akcja fanatyków u-
kraiusklch, są stosunki narodowościowe 

w <cj dzielnicy, które bezsprzecznie w y 
magają szybkich i radykalnych zmian. 

Od dz'cs'ecłu lat nieustannie mówi 
się o kon'cczności uregulowania tych 
spraw, a Jednak n'c uczyniono dotąd ani 
Jednego kroku w tym kierunku. Wszy
stko pozostaje podawnemu, w dziedzi
nie nieobowiązujacych dyskusji teore
tycznych, bez najmniejszych konkret , 
nych posunięć. 

Projektów było bardzo wiele. Pos tę 
powa | rozumna część społeczeństwa 
polskiego doskonale sobio uśw adarnia 
groźno niebezpieczeństwo, Jak'o po
wstać może na skutek zaniedbania i 
zlekceważenia zagadnienia kresów 
wschodnich, a mimo lo zamyka oczy, 
un ka]qc jakiegokolwiek rozważania . 

Ta strusia polityka jest w wysokim 
stopniu niewłaściwa, zwłaszcza, żo pro
blem ukraiński Jest ściśle zwlqzany z 
naj*stotnieJszcmi zagadnieniami polityki 
polskie] na wschodzie i stanowi Jej część 
integralną. 

Nie moina Jednak żadna mlars dopu
ścić, by t. zw. „szumowiny" lwowskie 
zaważyły na szali, by broniły interesów 
państwa poiskego w chwilach kry tycz. 
nych. Mamy bowiem dość siły, by upo. 
rać się z wybrykami f ana tyków. t ez u. 
działu i wysoce szkodliwej „pomocy4* 
szumowin, które, niestety, w wypad , 
kach lwowskich odegrały taka dużł 
rolę. 

Pańs two polskfb pcs*ada swo*e orga. 
na wykonawcze, ma policję, arntję { są. 
dy i żadnych „korporacji" ani „bojo. 
wek" do pomocy nie potrzebuje. 

Nic twierdzimy oczywiście, i e w y . 
padki l w o w s k o mają być bodźcem dla 
pośpiesznego urcgulowan'a sprawy kre
sów wschodnich, chcemy Jeno podkre. 
śtfć, że zagadnienie to istniejb i rozwią. 
zaue być winno nio na uleach Lwowa, 
lecz w gabinetach m'nisterjalnych i na 
sail sejmowej— w Warszawie. 

Im prędzej to nastąpi, tem iep-cj. 
TADEUSZ GÓRSKI. 

P. Szer starostą 
w Noworadomsku. 

Warszawsk i korespondent -Republiki" (li) 
letcfonuje: 

M.nlstcr spraw wewnętrznych -nia-
nowul dotychczasowego zastępcę staro
sty w mieście Lodzi p. Szcra starostą 
v Radomsku. 

Dotyclic/asowy starosta w Radom
sku p. Chyliński przeniesiony został na 
stanowisko starosty do Sokołowa. 

Por. Zaćwilichowski wyje
chał wczoraj do Paryża. 

W a r s z a w s k i korespondent „Republiki" (U.) 
telefonuje: 

Wczoraj wieczorem o godzinie 8 mi-
fiut 50 wyjechał z Warszawy Jo Paryża 
na dwuletni pobyt sekretarza prezesa ra
dy min.Strów porucznik Stanisław Zaćwi 
llchowski, który funkcje swe pełnił od 
czasu przewrotu majowego. 

Na dworcu żegnało odjeżdżającego 
porucznika liczne grono przyjaciół. 

Komisja budżetowa 
zbierze się we wtorek. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

P rezes sejmowej konrsji budżetowej 
poseł dr. StanWuw Dyrka (BU), zwoła* 
pierwsze posiedzenie komisu na iflaj-
bltższy wtorek o g. 11 rano. 

Przedmiotem obrad bidzie podział 
referatów prcl minarza budżetowego na 
rok 1929-1930. Referentem generalnym 
będzie najprawdopodobniej tak jak w 
roku ub. poseł prof. Adam Krzyżanow
ski. (BB). 

Poseł Matuszewski 
dręczył w Budapeszcie swe listy 

uwierzytelniające. 
Budapeszt. 3 "listopada. 

(Polska Agencja I cleuraflczna) 
Regent przyjął na uroczystej audjon-

Cji nowego posła RzcczyposiK>I tej w Bu 
dlipeszcic p. Matuszewskiego, który 
wręczył swoje Ksty u .yicrzytelniającc. 
Poseł Matuszcwskri p rzeds tawi regen
towi współpracowników poselstwa pol
skiego. Audjeneja odbyła się w obecno
ści ministra spraw zagranicznych. 

Opozycja z prawa i z lewa 
atakuje rząd Stalina i partję komunistyczną. 

PancaJos aresztowany 
za manifestacje antyrządowe. 

Ateny, 3 listopada. 
( A g e n d a Tclegraliczna . .Express") 

Aresztowano tu generała Pangalosa 
W związku z wczorajsz3mi manifesta
cjami przed lokalem stronikiclwa Panga-
„kjsa* 

Moskwa, w październiku 1923. 
Już dziesięć miesięcy upłynęło od 

chwili, kiedy w myśl uchwały XV zjaz
du partji komunistycznej miarodajne 
czynu.ki sow.eckie zarządziły „przyś
pieszoną likwidację" t. zw. opozycji ko
munistycznej, zsyłając równocześnie na 
wygnanie jej najwybitniejszych przed
stawicieli z Trockim, Zinowjcwem i Rad 
kiciu na czele. Walka z „trockizmem" na 
tem się jednak nie skończyła, gdyż naj-
bezwzględnicjsze nawet zarządzenia ad
ministracyjne Stalina nic potrafiły wye
liminować idei „trockizmu" z umysłów 
licznych komunistów - malkontentów, 
którzy analizie Trockiego wciąż jcszc/.c 
przypisują donioślejsze znaczenie, niż 
„oficjalnym'' teorjom Stalina i Buchan-
na. Już sam fakt odzywania się w społe
czeństwie sowieckiem głosów, sygnali
zujących zbliżanie się nowej fali „trocki
zmu". świadczy wymownie o niemożno
ści utrzymania jedności partji tylko dro
gą administracyjnych zarządzeń. Nic 
więc dziwnego, żc przywódcy oficjalne
go ruchu komunistycznego w Rosji po
mimo 10 miesięcy, jakie minęły od chwi
li wykonania uchwały XV zjazdu, do
tychczas nic przestali zastanawiać się 
nad sposobami skutecznej walki z opo
zycją Trockiego, która pomimo zesłania 
jej wodzów duchowych do odległych 
prowincyj rosyjskich, w dalszym ciągu 
„zatruwa atmosferę bolszewicką". 

Jest rzeczą jasną, żc to ciągłe wska
zywanie na grożące niebezpieczeństwo 
przy równoczesnem wychwalaniu jedno
ści partji, jedności rzekomo stuprocento
wej, prowadzić musi siła. rzeczy do pe
wnych domysłów. Jedni komuniści sze
regowi wyciągają z tego stanu rzeczy 
wniosek, że „trockim** de facto nigdy 
nie byl zlikwidowany, gdyż inaczej cią
gle wzywanie do walki z nim byłoby n !e 
na miejscu; inni znów skłonni są do po
glądu, że trockimz na skutek prześlado
wań ze strony komitetu wykonawczego 
przestał wprawdzie istnieć, że jednak 
przewidywania poszczególnych polity
ków opozycyjnych co do dalszego roz
woju wypadków w Rosji nie były znów 
tak bardzo nieuzasadnione. 

Dla kerownic twa partji komunisty
cznej podobne interpretowanie sytuacji 
w obozie komunistycznym nic może być 
oczywiście przyłemne. A dlatego też r:a 
ostatniem posiedzemu plenum moskiew
skiego komitetu partii doszło do niemałe
go zamieszania, kiedy szereg wybitnych 
aktywnych dz'alaczv partyjnych począł 
wygłaszać najrozmaitsze poglądy n* te-
m- t ży v^<noścl podz'etnncl onozvcl Tro 
cklefro. Władze partyjne uderzyły oczy
wiście niezwłocznie na alarm, wzywa

jąc wszystkie moskiewskie organizacje 
do wzmożenia walki z podnoszącą znów 
głowę hydrą trockizmu. 

To jednak nie było jeszcze wszystko, 
co wywołało ogólne zaniepokojenie w 
kierownictwie partji komunisiycznej. Za 
niepokojenie to, które jest w ostatnich 
czasach zupełnie już jawne, ma jeszcze 
cały szereg innych przyczyn. Przede
wszystkiem wiec wymienić tu należy 
niepomyślną sytuację gospodarczą, wy
wołaną złym urodzajem. Liczni działa
cze partyjni zaczęli krytykować działal
ność organów gospodarczych państwa, 
ponoszących rzekomo winę za slaby eks 
port zboża i powolne tempo industriali
zacji kraju. Niektórzy ekonomiści za
częli się nawet z cala stanowczością do
magać wstrzymania prac okoto Indu
strializacji państwa i poświęcenia całej 
uwagi rządu przedewszystkiem sprawie 
podniesienia poziomu rolnictwa, dowo
dząc, żc Industrializacja kraju tylko wte
dy będzie uzasadniona i tylko wtedy bę
dzie pożyteczna, kiedy rolnictwo należy
cie będzie prosperować. Narazić miałby 
się rzad ograniczyć jedynie do popiera
nia przemysłu lżejszego, produkującego 

(artykuły pierwszej potrzeby na pokry
cie zapotrzebowania na wsi. Ludność 
w :cjska, która odczuwa dotkliwy brak 
rozmaitych produktów przemysłowych, 
chętniejby niewątpliwie sprzedawała 
zboże i inne produkty gospodarstwa 
wiejskiego, gdyby wzamian za nie otrzy 
mywała w dostatecznej ilości wszelkie
go rodzaju wyroby przemysłowe. 

Liczni drobni komuniści moskiewscy, 
lcningradzcy. charkowscy i inni zaczęil 
się w związku z tem domagać, by rząd 
zaniechał swej dotychczasowej, brutal
nej wprost, polityki podatkowej w sto
sunku do zamożniejszego włościanina i 
by starał się pozyskać elementy te do 
współpracy z wiejskicmi sowietami, bii-
cjatywa ta wyszła z najniższych wars 'w 
robotniczych, a odnośne petycje podpi
sane były prawie wyłącznie przez t. zw. 
„szeregowych komunistów". 

Centralny komitet wykonawczy o-
gólnozwiązkowej partji komunistycznej 
na akcję robotników komunistycznych 
zareagował w ten sposób, że wezwał «>• 
kręgowy komitet moskiewski partji do 
podjęcia bezwzględnej walki z tego ro
dzaju „prawicowymi ugodowcaml", któ
rzy nie uważają za stosowne przeciw
stawić się „przeciwlcninowskicj igno
rancji" nieodpowiedzialnych agitatorów. 
Kierownictwo partii podjęło niezwłocz
ne energiczna kamnanję przeciwko no
wemu kierunkowi, który nazwano opo
zycją buriur-zyjną. działającą przeciwko 
uchwałom XV zjazdu, zarządzającym 

bezwzględną industrializację kraju t 
wzmożenie walki z kułakami. Wynikiem 
tej kampanii były łezne rezolucje, przyj
mowane na posiedzeniach rozmaitych 
organizacyj sowieckich, które ostrzem 
swem skierowane są przeciwko nowe-
mu„kłcrunkowl prawicowemu" przeciw 
ko tendencjom ugodowym i brakowi sta
nowczości w walce z trockizmem i kuła
kami. 

Podobne rezolucje przyjmowane by* 
ły niejednokrotnie nawet przez takie o r 
ganzacje, w których nowy kierunek nie 
miał wogóle swych reprezentantów, co 
najlepszym chyba jest dowodem, że w 
karnpanji tej nic chodziło bynajmniej o 
samodzielną akcję poszczególnych orga
nizacyj. lecz jedynie o wypełnianie roz
kazów centrali, której oczywiście zale
żeć mus alo na tem, by liczba rczolucyj 
przeciwko „burżuazyjnej opozycji" by
ła największa. 

Sankcje wobec poszczególnych wi* 
nowajców były tym razem stosunkowo 
niewielkie. W Moskwie usunięto z zaj
mowanych stanowisk kilku sekretarzy 
okręgowych, którzy zresztą sami o io 
prosili. w ; dząc, jakie zamieszanie wywo
łały niewinne projekty w miarodajnych 
kołach partyjnych. Cały szereg czyn
nych komunistów, którzy nie przeciw
działali w należytej mierze akcji robot
ników komunistycznych, otrzymał na
ganę. Inni znów zostali przeniesieni do 
innych organizacyj. Zaznaczyć wvpnda. 
że pod zarzutem sprzy : anla „onozycjl 
prawicowej" usunięty został z mosk'ew-
skicj komisji okręgowej również niecki 
RJut, który do nedawna jeszcze nalela! 
do naicncrgiczn'<\iszych przeciwników 
Trock ; ego | z cała stanowczością zwal' 
czai wszelkie przejawy doktryny mo* 
zycjonistów w łonie partii komunie'"- z-
nej. C. P . 

G'ód w Chinach. 
200 tysięcy ludzi skazanych 

na śmierć głodową. 
Londyn. 3 listopada. 

Z Szanghaju donoszą, że w orow'nch 
Kan-Czau panuje z powodu nreurodzaju 
i powodizl olbrzymia klęska głodowa. 
JcżeM pomoc nie nadc.'dzio w porę 200 
tysięcy mieszkańców lest skazanych ta 
śmierć głodowa. 

Sytuacja ogólna pogarsza s*c znacz
nie przez to. żc bandytyzm szerzy się z 
gwałtowna szybkością* > 
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Na czem polega histerja 
Brak zajęcia, przesyt, samogwałt lub rozczarowanie w małżeństwa 

są często powodem histerji. 

Praca i normalny tryb życia stanowią radykalne lekarstwo. 
Ostataiemi czasy utarł się wśród spo 

leczeństwa naszego dość szkodliwy zwy-
czaj określania każdej niewiasty, która 
jwein oryginalnym zachowaniem się, czy 
też ekscentrycznością wyróżnia się z poŚ 
ród szarej, codziennej masy, mianem „his 
teryczki". Pochodzi to stad że wśród 
laików panuje zupełne błędne wyobrażę 
nie o histerji i jej przyczynach; to też nic 
dziwnego, ze każdy kaprys kobiecy, lub 
rwykłe podniecenie nerwów nazywa się 
histerja, krzywdzące często naienergicz 
oiejsze pod słońcem istoty. Nie od rzeczy 
tedy będzie zapoznać się nieco bliżej z tą 
interesującą chorobą, która, zwłaszcza 
w czasach powojennych znacznie się roz 
powszechniła, aczikolwiek nie brak wska 
zówek, że i dawniej za czasów naszych 

Erababek znano tę chorobę bardzo do-
rze, pod nazwą „spazmów"; w swoim 

czasie bardzo modnych nawet. 
Określenie „histeria"' pochodzi od 

słowa Hystera, co po grecka oznacza ma 
ciec, gdyż starożytni mylnie sądzili, i i 
choroba ta powstaje głównie przy scho
rzeniach tego organu i stoi z nim w zwią 
zku przyczynowym. Dziś wiemy, ie tak 
nie jest, gdyż jest to ogólna, chroniczna 
neuroza, którą dość często spotykamy i 
o mężczyzn, lecz niema dymu bez ognia 
— opinia starożytnych była o tyle racjo
nalna, i e histerja n kobiet ma doprawdy 
częstokroć intymny związek ze sferą sek 
sualrta ł z przeżyciami na de erotycz-
nem. 

Istota histerji nie jest dotychczas zu
pełnie wyjaśniona. Moment psychogenicz 
ny odgrywa w powstaniu histerji niewąt 
pliwie poważną rolę, gdyż psyche przy 
tej chorbie odznacza się specjalną zmien
nością I snigcstywnościa. 

Histerja występuje przeważnie u osób 
płci żeńskiej między 15—30 rokiem życia 
ir najrozmaitszych stopniach, poczynając 
od lekkiej „nerwowości" jaką jui niekie
dy nawet u dzieci spotykamy, a kończąc 
oa ciężkich atakach histerycznych u do
rosłych, t. zw. „Grandę Hysterie" (Char 
ooł)I 

Etjologja (przyczyna) histerji jest wiel 
ce skomplikowanej natury. Decydującą 
rolę odgrywa w powstaniu tej choroby 
dziedziczne usposobienia, co zostało niez 

bicie stwierdzone przez nowoczesną psy 
chjatrję. Następnie kolosalną role odgry
wają tu urazy (Trauma) bądź fizycznej 
lub psychiczne] natury. Do rzędu urazów 
psychicznych zaliczyć należy: codzienne 
troski w walce o byt, zmartwienia, tę
sknotę, wadliwe wychowanie, zly przy
kład histerycznego otoczenia etc. 

Znaczny kontyngent histeryczek daje 
/ównież t zw. „niezrozumiana kobieta" 
ze sfery zamożnej burżuazji, która wsku 
tek braku jakiegokolwiekbądź zajęcia w 
pogoni za rozrywkami wpada w przesyt, 
staje się „nerwową panią*', a stąd już je
den krok tylko do histerji. 

Rozczarowanie jakiego często dozna
ją w małżeństwie panny z „lepszego do
mu" również przyczynia się niemało do 
zasilenia kadr, histeryczek, zwłaszcza je 
śli mamusia jest histerycziką, gdyż 
wówczas sumują się 2 negatywne czyn
niki 1) wrodzone, raczej odziedziczone 
usposobienie; 2) naśladownictwo złego 
przykładu. 

Oprócz tych przyczyn psychicznej na 
tury, należy wspomnąć i o pewnych cho
robach, sprzyjających powstawaniu his
terji, a mianowicie: anemja, poważn bied 
oica i w okresie rekonwalescenci po cięż 
kich chorobach. Co się tyczy chorób sek 
sualnych, to wszelkie schorzenia genlr-
talji .ekscesy in vcnero, samogwałt, a 
nawet absolutna abstynencja dobrowol
na, czy przymusowa spowodować mogą 
hlsterję. 

Co się zaś tyczy objawów, to najle
piej zrozumieć je można na przykładzie: 
w klinice demonstrują przypadek kom
pletnego paraliżu prawej polowy ciała u 
młodej dziewczyny (cytuję za Crame-
r'em)j prawe kończyny są nieruchome i 
pozbawione czucia, prawe ucho — nie 
słyszy, a prawe oko nie widzi. Docent o-

powiada studentom w obecności pacjent 
ki, że jest to ciężki wypadek, ale interesu 
jacy niezmiernie, gdyż można te wszyst
kie objawy przerzucić przy pomocy mag 
nesu na lewą stronę. Przy tych stawach 
docent manipuluje magnesem, nota bene, 
sporządzonym z drzewa i naraz prawa 
strona okazuje się zdrową; lewa nato
miast nagle została sparaliżowana. Jest 
to klasyczny przykład zmienności psy
che u histeryezki, która z niebywałą łat
wością poddaje się sygesbji zawartej w 
słowach docenta zwróconych nie do niej; 
lecz do studentów. 

Nie sposób jest wyliczyć wszystkich 
objawów histerji w ramach artykułu 
dziennikarskiego, wymienimy tylko naj
ważniejsze z nich i najbardziej charakte
rystyczne. Do nich należy w pierwszym 
rzędzie t. zw. globus hysterirus; jesito 
uczucie jakgdyby jakaś gałka uciskała 
krtań — objaw prawie stały u histeryczek 
(ków); następnie idą rozmaitego rodzaju 
bóle głowy, krzyża, kończyn, jednem 
słowem „niema takiego miejsca gdzieby 
bólu nie było" jak podają chorzy. Już sa 

[ma wielostronność objawów i wędrujący 
'charakter bólów nasuwa przypuszczenie 
i e chodzi o wypadek histerji. Często też 
spotykamy się przy Hy, z ne-iralgją żo
łądka; palenie, wymioty, wzdęcia i bóle 
„w dołku" imitują częstokroć prawdziwe 
i organiczne cierpienia tego organu. Po
zatem narzekają tacy chorzy na bóle w 
stawach, w organach moczoplciewych, a 
w całym systemie zmysłów panuje nad
zwyczajne przeczulenie (Hyperaetthesie) 
Obok miejsc przeczulonych trafiamy na 
miejsca znieczulone (Anaesthesia) całko 

wicie, które można bezkarnie kłuć i przy (wstępny podczas którego chorzy są nad
zwyczajnie podnieceni, miewają halucy-
nac ;e, bicie serca, ucisk w krtani i w cie-

palać. Zjawisko to znane było sędziom 
średniowiecznym, którzy na tej zasadzie 
skazywali histeryezki na stos jako „cza
rownice". 

Są to wszystko stygmaty histeryczne 
ze sfery czuciowej. Co się tyczy sfery 
psychicznej, to tam obserwujemy przede 
wszysłkiem osłabienie, lub zupełny zanik 
wolt Ciągły niepokój, pobudliwość; roz
drażnienie i okropny lęk z najlżejszych 
powodów cechuje histerję. Wystarczą 
niewinne wymioty, a chora (ry) wma
wia sobie, że ma raka żołądka, lekkie 
kłucie w persiach komentuje jako pew
ne suchoty i t. d. 

Aby jednak dano wiarę tvm skargom 
hyperbolłzuje wszystkie objawy o któ
rych wszystkim cięgle opowiada. Ciągłe 
wystawianie swej osoby na plan pierwszy 
typowy egocentryzm jest cechą wielce 
charakterystyczną dla histerji. Zmien
ność nastroju i to krańcowa jest również 
typową przy tej chorobie: od miło^oł 
wprost egzaltowanej do nienawiści — je
den krok tylko u histeryezki (ka). 

Kłamliwość, niewdzięczność, a często 
I cynizm — oto cechy nierzadko przy hi- j 
slerji zaobserwowane. Chorobliwie wy
bujała fantazja, nie pozwala odró?.nić1 

pozwala 
rzeczywistości od •maginac.ii i chorzy ta 
cy kłamiąj, święcie wierząc w prawdzi
wość swych słów. 

A teraz przejdźmy z kolei do t. zw. 
ataku histerycznego, opisanego przez 

maniu; objawy te potęgują sie coraz baj 
dz:e' aż wreszcie wybuc.ia właściwy atak 
Chora (y) pada jak przy ataku epilepty
cznym na ziemię w koawms ach, lecz co 
jest właśnie najbardziej charakterystycz
ne przy tem, to fakt, że tacy cho
rzy nigdy się nłe kaleczą padając, 
tak jak to bywa przy epilcosji, an; też 
nie przygryzą sobie języka. Przytomność 
przytem bywa nawpół zachowana i zda
rza się, że strumień zimnej wody wylany 
dłonią zrozpaczonego męża zakończa nie 
spodziewanie cały atak. 

Po konwulsjach następuje w ataku o-
kres, mówiąc wulgarnie błazeński, okri 
ślony naukowo jako donmismus, pod
czas którego chorzy skaczą, kręcą się 
podrzucają wysoko nogi do góry i robią 
całą masę podobnych ewoluq'i akrobaty 
cznych. Wreszcie na zakończenie przy
bierają jakąś patetyczno-teatralną pozę 
(Ałtfłudes passionełles) i tak pozostają 
na mniej lub więcej dłuższy okres czasu. 

Należy pamiętać, że histeryezki (cy) 
bardzo łatwo popadają w afekt z nai 
błahszej przyczyny. Ten brak stosunku 
między minimalną przyczyną i wielkim 
skutkiem jest typowy dla histerji. Spec-

Richet pod mianem „Grandę 

się na okres 

Charcot i 
Hysterie". 

Histeryczny, atak dziel 

S P L E N D I D 
Dziś I dni następnych. 

Najnowszy film produkcji 1928/29 

i 

czyli 

DWAJ ZŁODZIEJE. 
Obraz w 10 aktach podług słynnej sztuki RAEDERA. 

W roli głównej: ulubienice publiczności 

Harry LiedtKe 
c z ł o w i e k o n a j m i l s z y m u ś m i e c h u . 

Film ogląda tła z taldm niezmiernym zainteresowaniem, te dwie godziny 
upływała )ak kwadrans i widz przy końcu a talem pyta: Juz?-

Ilustracja m u z y c z n a p o d b a t u t ą A. C z u d n o w s k i e g o 

P o c z ą t e k o g o d z i n i e 12-ej 

Ceny wszystkich miejsc do godziny 3-ej i 1 Zła 

jalnie łatwo popadają w stan afektu his
teryezki przed lub podczas menstruacji 
w ciąży i w okresie pnzekwitania. 

Prawdziwą zaś plagą dla otoczenia 
I jest błyskawiczna zmiana nastroju a hi
steryezki. Przed chwilą wesoła, rozmów 
na, uśmiechnięta, staje się nagle milczącą 
ponurą i złą i to bez żadnego widoczne
go powodu, bez żadnego przejścia z jed
nego tonu w drugi. 

Wszystkie te psychiczne stygmaty ra
zem dają w rezultacie klasyczny, nieobli 
czalny charakter histeryczny. Mimo 
wszystko histerja nie jest chorobą umy
słową, aczkolwiek nie wykluczonem jest 
że w krańcowych wypadkach skończyć 
sie może obłąkaniem zupełnem. 

i Na zakończenie kilka słów o rokowa 
niu i profilaktyce. Histerja rozwija się 
stopniowo u osób najczęściej dziedzicz
nie usposobionych, przeważnie wśród 
pici żeńskiej. Naogół jest to choroba pra 
wie że nieuleczalna i trwa przez całe ży 
cie, stosunkowo duże szanse złagodze
nia, ewentualnie nawet wyleczenia mają 
młode osoby, zmieniając tryb życia, wy
chodząc zamąż, przez ciążę, hub przez 
pracę, która stanowi najskuteczniejszą 
broń przeciw Histerji 

| Leczenie histerji należy do najtrud
niejszych i najmniej wdzięcznych zadań 

; i winno spoczywać w rękach wykwalifi-
i kowanego psychiatry. 

Bardzo ważną rzeczą jest zapobiega
nie, które przy racjonalnem zastosowa
niu dać mo'e bardzo dobre wyniki. 

Otóż najważniejszą rzeczą jest odpo* 
więdnie wychowanie, które może zapo
biec powstaniu histerji. Jest rzeczą ro
dziców dbać o to, aby ich córka miała 
rozsądny i naturalny światopogląd, pozo 
stawiający mało miejsca czczei fantazji. 
Nie należy w żaden sposób tolerować u 
córki próżniactwa i marzycielstwa. Trz« 
ba koniecznie za młodu hartować jei du
szę i ciało. Nie wolno jednak przeciążał 
dziecka pracą ponad siły czy w domu, 
czy też w szkole. Wszystkiego w miarę, 

( Przy objawach „nerwowości" — hydro-
. terapja, odpowiednia dyeta fbez przy
p raw) wiele zdziałać może. Jeśli mimo to 
pozostanie coś niecoś z bogatego arsena 
łu histerji w postaci lekkiej kapryśności, 
lub zbyt żywej fantazji to nie b e d 7 i e to 
wadą, a raczej wabilkiem, który doda tyl 
ko uroku kandydatce do stanu małżeń
skiego. 

| Dr. PAWEŁ KLINGER. 

Dyżury apt^k. 
W dniu dzisiejszym w nocy dyżuruje apteki: 

M. Lipca (Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrków 
ska 46), W, Groszkowskiego (Konstantynowska 
15), A. Perelraana (Cegielniana 64), H. Niewiaro
wskiego (Aleksandrowska 37), S. JankicleWicza 
[Stary Rynek 9L (bl 
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Socjaliści żądają kastracji 
mężczyzn, skazanych na więzienie lub śmierć 

za przestępstwa seksualne. 
Telegram własny z Berlina. 
Grupa posłów socjalistycznych w par 

lamencie niemieckim złożyła wniosek, 
ażeby skazanych na śmierć i dożywotno 
więzienie, a w pewnych wypadkach i na 
długoterminowe więzienie za morder
stwa seksualne, wypuszczać na wolność 

P O UPRZEDNIEJ KASTRACJI. 

W motywach wniosku przytoczone 
są opnjo dodatnie całego szeregu po . 
ważnych lekarzy. Jak komunikują, mi
nisterstwo sprawiedliwości Jest temu 
wnioskowi przeciwne. Sprawa powyż* 
sza rozstrzygnie sle w najbliższych 
dulach. 

Awantury łodzianina w Warszawie. 
P. Kissin pobił aktora i został osadzony w areszcie. 

Warszawski korespondent .Republiki" (Pi 
Ulefonujei 

W d n u wczorajszym znana nocna 
restauracja Claridge przy Ai. Jerozolim
skich Nr. 18 była terenem olbrzymiej 
awantury której bohaterem był 

łodzianin Oskar Kssin. 

Pzlis Karola Bnromauata 
Jutro: Z*char|a*za 

W.chAd s ł o ń c , o ( . 6 J 5 
Zachód tloaca o <. 4.06 
W.chód ks. o t- 10.02 
Zachód ka. o | . 1.48 
Dlufinsc dnia: 10.44 
U było dtuai 8.44 

Przed dziesięciu lat/. 
4-1(0 Ualopada 1918 r j 
Na wluakim i« oucie następuj* uwla tzan le 

ItfOUil 
Wiedeń pod znakiem bolazcwUmai 
w tiui Linie wybuchają piarwaza luz/ucby] 
Koalicja ni« ogłasza warunków rozejma, o-

fwladczając, l i uczyni to dopici o wtedy, Mady 
Niemcy lormaluie wywieszą białą Uagą aa znak 
poddania lią bez zasUzcżeO— 

w PioUkow,^, Dąbi o w i . Górnlcxe|, Lublłala 
| całym szeregu lanych miast, b ę d ą c y c h dotych
czas pod zarządem ausUjackim — komauda prze
chodzi w ic.ee polskiej 

wszędzie odbywa sie, zaprzysiężenie wojak 
polsitichi 

w Galicji polskie władzo przejmują szkolnic
two; 

polski* wojska wypądza|ą rujinów i sajątego 
przez nieb uprzednio Pizamyilat 

we Lwow.o ioz){o(zala kuwawa walka I m -
slnaml; 

w Lodzi zoil ale utworzona „komenda plac* 
wojak polskich") funkcje komendanta obejmuj* 
porucznik Wąsowicz. 

Podchmiclnwszy się uprzednio w kil
ku lokalach KLssin skończył swoją noc
ną wędrówkę w Clatridgu. 

Już zdawało się. m*ał pójść spókoJn'e 
do domu, gdy nagle z niewiadomych po
wodów 

nuc i ł się na drugiego gościa Stanisława 
Dąbrowskiego, 

artysta teatralnego, pobij go, a następ
nie uderzył go talerzem. 

Pokrzywdzony Dąbrowski wyb'egł 
na ul«cę i zaalarmował policje, która mc 
zwloczme zaaresztowała foWanhia. 

Wybory do rady Kasy chorych 
odbędą się za 2 tygodnie, t. j . w niedzielę, dn. 18-go listopada. 

Ujawnionych do glosowania ubezpieczonych zarejestrowano—170 tysięcy, 
pracodawców-16 tysięcy. 

Ju l za dwa tygodnie f. J. 18 listopada 
b. r. odbędą się w Lodzi wybory do ra
dy kasy chorych. Zaiitcrcsowan.e wy
borami, dotąd niemal znikome, wzrasta 
obecnie coraz bardziej, do czego przy
czynia się w znacznej mierze ożywiona 
agitacja, jaką rozpoczęły poszczególne 
organizacje, związki i stronnictwu biorą
ce udział w wyborach. 

W ciągu dnia wczorajszego odbył s!e 
szereg zebrań przedwyborczych, na 
których omawiano techniczną stronę wy
borów, mężom zaufania wyznaczono ob
wody l t. d. W dniu dzisiejszym odbę
dą się w Lodzi liczne wiece wyborcze, 
które zainicjują właściwy okres przygo
towawczy do wyborów. 

Miasto podzielone zostało na 101 o-
kręgów wyborczych. Jak nas informuje 
główna kom sja wyborcza, 
uprawnionych do glosowania z grupy i r 

bczpłoczonych Jest 170.000 osób. 

Rocznik 1908. 
W dniu dzisiejszym rejeslraqa nie 

odbywa się. 
Jutro winni stawić się do spisów 

ciurze wojskowo-polkyjnem przy ulicy 
Piotrkowskiej 212 mężczyźni rocznilka 
1908 zamieszkali w obrębie 7-jJo komi
sariatu policji o nazwiskach na litery 
W. Z. 2. b. 

Zebrania kontrolne. 
Jutro, w kolejnym dniu zebrań kon

trolnych szeregowych rezerwy i pospoli 
tego ruszenia winni stawić się: 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
komiisarjatów policji 2, 3. 5. 8, 8, 11 o naz 
wiskach na litery Sz. w lokalu PKU. No-
wo-Targowa 18. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3. 5, 8, 9, U o 
nazwiskach na litery T. U. Z. w kosza-
vtch 31 pp. Konstantynowska 62. 

Rocznik 1888 zamieszkali w obrębie 
I4-go komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery M. N. O. P. R. S. S Ł T. U. W 
Z. Ź. przy ul. Leszno 9. 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
14-1o koonisarjatu policji o nazwiskach 
na litery I. J. K. L. Ł. M. N. 
PKU. Nowo-Ctóiekuona 51. 

Wybierają oni do rady kasy ó0 delega
tów. Z grupy pracodawców uprawnio
nych jest do glosowania 

około 16000. 
Wybierają oni 30 delegatów do rady ka
sy. 

Podczas jednak gdy wyborcy z gru
py pracowników posiadają I glos, wy
borcy z grupy pracodawców |>osiadają 
ilość głosów, proporcjonalną do ilości 
zatrudnionych ubezpieczonych. 

Mianowicie, jeśli pracodawca zatru
dnia 1 do 10 ubezpieczonych, posiada 1 
glos, przy zatrudnieniu l i d o 20 ubez
pieczonych — 2 glosy, od 21 do 30 — 3 
glosy i t. d. do 1U głosów, i. zn. do 100 
zatrudnionych pracowników na każdych 
10 posiada I cios. Jeśli zatrudnia od 101 
do 000 ubezpieczonych posiada na każ
dych 50 — dalszy I glos. t. zn. przy 600 
ubezpieczonych posiada 20 głosów. 

*1 gRAŃD 
Pola Negri 

w dramacie p . t 

Spowiedź uczewei hoblsfy. 
Początek o fi. 12-ej. Ceny miejsc na 1 seans od 6 0 g r . 

Ministrowie nie mają czasu 
na branie udziału w uroczystościach i obchodach 

miejscowych. 
Ponieważ w ostatnich czasach zbyt 

często przyjeżdżają do Warszawy dele
gaci komitetów i kół obywatelskich w ee 
lu zaproszenia czloników rządu do wzię
cia udziału w obchodach i uroczystoś
ciach miejscowych, a ponieważ członko
wie rządu nie rozporządzają zbytnio cza
sem, by mogli wyjeżdżać w celach i ©pre
zentacyjnych bez koniecznej potrzeby 
i bez uszczerbku dla spraw państwo
wych, ministerstwo spraw wewnętrz

n y c h zwróciło uwagę władz podległych 
O. w lokalu sobie, aby poza wypadkami szczególnej 

b» Iwaili starostowie oddziaływali haoiująio 

na tendencję wysyłania delegatów, jeżeli 
charakter uroczystości lub obchodu wy
maga uczestnictwa reprezentanta rządu, 
to z reguły uczestniczyć winien w tym 
charakterze miejscowy starosta jako re
prezentant rządu w powiecie, względnie 
wojewoda jako reprezentant rządu na 
obszarze województwa. 

Członkowie rządu mogą brać udział 
w uroczystościach miejscowych bezpoś
rednio lub też przez specjalnego delega
ta tyUko w wypadkach nadzwyczajnych, 
gdy sami uznają to za potrzebne. 

ZałrutlnTcnTe ponad 600 ubezpieczo
nych daje prawo do JU głosów. Jest to 
jednak już najwyższa norma. 

Juk odbywa się sama technika głoso
wań u? 

Otóż czynnościami wyborczemi w 
każdym lokalu wyborczym kierować bę
dą komisje wyborcze 
oddzielne dla ubezpieczonych | oddziel

ne dla pracodawców. 
Każda komisja dla ubezpieczonych skła
dać się musi z 2 członków ubezpieczo
nych i I pracodawcy, każda zaś komie 
sja dla pracodawców — z 2 pracodaw 
ców i jednego ubezpieczonego. 

Glosowanie zaczyna się o godzinie 8 
rano 1 trwać będzie bez przerwy do go
dziny 8 wieczorem. 

Każdy wyborca głosować musi oso
biście. Pracodawcy, będący osobami pra 
wnemi, głosują za pośrednictwem upra* 
wnionych do tego pełnomocników. Pra* 
codawcy, zatrudniający więcej niż 30 u* 
bczplcczonych. mogą glosować przez 
specjalnie do tego wyznaczonych przez 
siebie zastępców, przyczem zastępca 
może głosować tylko w imieniu jednego 
pracodawcy. 

Wyborcy winni przynieść z sobą do
wody, stwierdzające ich tożsamość. Te
chnika oddania głosu — taka sama jak 
przy wyborach do rady miejskiej, sejmu 
i senatu. 

Po ogłoszeniu zakończenia wyborów 
oblicza się głosy w poszczególnych ko
misjach i wraz z protoktiłami odsyła sle 
wszystkie koperty do głównej komisji. 

W 3 dni po wyborach odbyć się musi 
posiedzenie głównej komisji, która doko
na obliczeń i ustali wynik wyborów. 

W ciągu tygodnia od ogłoszenia re
zultatów wyborów 
zai-ząd kasy zwołuje p'erwsze posiedze

nie rady. 
która wybiera przewodniczącego. 

Najpóźniej w tydzień od czasu ukon
stytuowania się rady kasy, i na.pftżniej 
na 4 tygodnie przed dniem wyborów o-
głasza się termin wyborów nowego za
rządu kasy przez radę kasy chorych. U-

! kład poszczególnych frakcji w zarządzie 
! kasy jest więc proporcjonalny do uklidr 
J sil w nowowybrancj przez ogól w y b ó r 
ców radzie. {-—al 

http://ic.ee
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Dziś poraź ostatni! 
C A S I N O I 
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Dziś poraź ostatni! 

Wielkie święto polskiej wytwórczości filmowej Najnowszy I najwspanialszy superf.lm polski 

TAJEMNICA STAREGO RODU 
Potężny dramat w 12-tu aktach, na tle przejmujących przeżyć miłosnych, według oryginalnego scenariusza STEFANA KIEDRZYŃSKIEGO. 

kró lowa ekranów polskich W ROLACH GŁÓWNYCH: najpiękniejszy amant filmowy 

JADWIGA SMOSARSKA JERZY MARR 
Poezja kresowego krajobrazu. — 
Płomienne uczucie dwóch se rc 

oraz wielu Innych najwybitniejszych ar tystów scen polskich. 

Świat arystokracji polskiej. — Życie żołnierskie w koszarach. — Wizja świetności carskiego dworu. — 
— Zdrada, zbrodnia, miłość. — Przestępstwo i poświęcenie. — Splatają się w nim w jedną całość. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Początek o godz. 12-ej. 

Od godz. 12 do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 5 0 gr. i 1 zt. 

-MUZYK A /ŁTUKA 4 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś wieczorem teatr Miejski daje po raz 

25-ty „Dzieje Grzechu" Żeromskiego z Hildą 
Skrzydlowłką w popisowej roli Ewy oraz Sochą-
Pocfarooiem i Szczerbiccm-Źabczyóskim. 

Po tem przedstawieniu powieić sceniczna Że
romskiego zejdzie na czas długi i afisza. 

Dziś o godz. 4 popołudniu po raz pierwszy 
• a przedstawieniu popołudniowem wesoła, efek
towna komedja Oesterreichera i Bcrnauera „Pie
niądz le iy na ulicy". Ceny popularne 

„Proces Marjl Dugan" 
uka te ale; w tygodnia bieżącym dwukrotnie. W« 
wtorek i w piątek. Ceny popularna. 

Występy Karola Adwentowicza. 
W sobotę nadchodzącą rozpoczyna na scenie 

Teatru Miejskiego występy znakomity tragik pol
ski Karol Adwentowicz. 

Ar tys ta odtworzy tytułową rolę w poemacie 
dramatycznym Juljuaza Słowackiego „Ksiądz Ma
rek". Główną rolę kobiecą Judyty gra Irena Ho-
recka, Kossakowskiego — Artur Socha. 

Reżyseruje i inscenizuje Edmund Wierciński, 
całkowicie nową oprawę dekoracyjną szykują 
pracownie pod kierunkiem i według projektu Kon 
•tantego Mackiewicza. 

Sobotnie przedstawienie premjsrowe ze wzglę 
du na obchód 10-lecia Niepodległości Polski bę 
dzie miało charakter wyjątkowo uroczysty. Kasa 
cazpoczyna od jutra sprzedaż biletów, 

TEATR KAMERALNY. 
Dzli w niedzielę dwa przedstawienia: o go

dzinie 5 po południu komedja buduarowa J. De-
yal'a „Simona" po cenach zniżonych, o godz. 9-ej 
wiecz. po raz 2-gi komedja H. Bohra „Mistrz" 
l Karolem Adwentowiczem w roli tytułowej. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 4.30 po poł. i 8.30 wiecz. po raz 

90 i 31 sztuka G. Zapolskiej „Małka Szwarcen-
kopf". 

Z TEATRU ARARAT. , 
Obecny, szlagierowy program „Mesjasz idzie!..." 

ma się już ku końcowi. Jeszcze cztery dni tylko 
publiczność nasza będzie mogła zachwycać się 
tym przepięknym programem. Dziś 2 przedstawię 
nia: o godz. 7.45 i 10 wiecz. Ju t ro , jak zwykle, 
I przedstawienie o godz. 9.30 wiecz. 

6-TY KONCERT MISTRZOWSKI. 
W nadchodzący czwartek, dnia 8 b. m. od

będzie się w Filharmonii 6-ty koncert mistrzow
ski (ostatni z I-go cyklu), na którym wystąpi t e 
nor światowej sławy Dmitry Smirnow ze współ
udziałem artystki scen zagranicznych Lidji Smir-
nowej-Malcewoj. Artyści wybrali na program 
swego koncertu w Łodzi najpiękniejsze arje ope
rowe oraz przepiękne duety, jak również pieśni 
i romanse Rachmaninowa, Czajkowskiego, Gre-
czaninowa, Rimskij-Koraakowa, Mussorgskiego i 
wielu innych. Akompanjować artystom będzie 
dyr. Tad. Mazurkiewicz. 

NABOŻEŃSTWO PRZEZ MIKROFON W ŁODZL 
W czwartek dnia 1 b. m. odbyło się uroczyste 

poświęcenie ewangelickiego kościoła św. Mateu
sza. Chcąc umożliwić niezliczonym rzeszom u-
czestników należyte wysłuchanie inauguracyjnego 
nabożeństwa, zarząd budowy kościoła zainstalo
wał mikrofon w kościele, skąd transmitował uro
czyste nabożeństwo zapomocą głośników: na 
dziedziniec kościelny oraz na salę konfirmacyjną. 

Transmisja wypadła tak znakomicie, i i naj
dalej odsunięci uczestnicy zupełnie swobodnie 
mogU usłyszeć cały akt poświęcenia. War to za
znaczyć, iż instalacje mikrofonów przeprowadziła 
bezinteresownie najstarsza w naszem mieście 
firma radjowa NaUwis. 

Rozłam w Z w . inwalidów wojennych. 
Pomimo wielokrotnych ostrzeżeń za

rząd główny Zw. Inwalidów Wojen
nych R. P., a przynajmniej najbardziej 
wpływowi członkowie jego, kierowali 
pracami związku ze szkoda dla wielo
tysięcznych rzesz inwalidów. 1 do tego 
związku, Jak do wielu innych zakradły 
się szkodliwe wpływy polityczne, które 
nie pozwalały zjednoczyć w jednym po
tężnym związku wszystkich inwalidów 
R. P. , co oczywiście odbijało sie nader 
ujemnie na interesach samych inwaJi-
dów. 

Polityka zarządu głównego, na czele 
z prezesem Kantorem była już raz po
wodem rozłamu i utworzenia odrębnego 
Związku Inwalidów Wojennych pod naż 
wą „Legja Inwardów". 

Obecnie nastąpił drugi rozłam. Kon
kretnym powodem tego rozłamu była 
niechęć zarządu głównego przystąpienia 
do „Federacji Polskich Związków O-
brońców Ojczyzny", która zjednoczyła 
niemal wszystkie związki b. wojsko
wych. Na wczorajszym zjeździe inwali

dów wojennych ziemi warszawskiej z 
udziałem zarządu okr. m. Warszawy i 
województwa oraz prezesów wszyst
kich kół powiatowych z. warsz. posta
nowiono, wobec powyższego, ostatecz
nie wyłamać sie z pod władzy zarządu 
głównego oraz wezwać wszystkie inne 
zarządy wojewódzkie do tego samego 
kroku. 

Jednocześnie postanowiono zwróć ć 
się do min. spraw wewnętrznych o w y 
znaczenie komisarza rządowego związ
ku, za sprzeczne za statutem kierownic
two rządowego związku, za sprzeczne 
ze statutem kierownictwo związkem. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się. 
i e na skutek tego władze administra
cyjne opieczętowały lokale i dokumen
ty związku, w celu sprawdzenia wia-
rogodności zażaleń, jakie na działalność 
zarządu głównego wpłynęły. Jest to de
cydujący krok w kierunku uzdrowienia 
zabagnionych oddawna stosunków w 
„Związku Inw. Woj. R. P . " 

Ha 3 minuty przed odejściem pociągu 
kasy biletowe na dworcach będą zamknięte. 

Dowiadujemy się o pewnej inowacji 
jaką wprowadziła dyrekcja kolejowa 
odnośnie sprzedaży biletów na dwor
cach. Mianowicie, kasjerzy otrzymali 
polecenie przerywania swych czynności 
na trzy minuty przed odejściem pociągu, 
L zn, aby po tym terminie kasa więcej 
biletów nie sprzedawała. 

Równocześnie zarządzono, by na 
dwie minuty przed odejść em pociągu 
kontrolerzy nie wypuszczali podróż
nych na peron. 

Inowacja powyższa ma na celu zapo
biegniecie nieszczęśliwym wypadkom, 
możliwym przy wskakiwaniu do pocią
gu, w chwili gdy ten już ruszył. 

Trudno zaprzeczyć^ i i zarządzenie to 
jest w wysokim stopniu celowe i słusz
ne. Uważamy jednakowoż, iż tak mini-
melnej ilości kas biletowych, jakie czyn
ne są na dworcach łódzkich, zarówno 
na kaliskim jak fabrycznym, wprowadzę 

nie tej inowacji w życ*e pociągnie za so
bą poważne i ciągle scysje." 

Przed kasami bilctowemi tworzą sis? 
bowiem zawsze dług e „ogonki" podróż 
nych, czekających nowej kolei przy kup 
rue biletu. Zdarzają się wypadki, i to na
wet bardzo częste, że podróżni, wycze
kujący 20 mon. przy kasie, ledwo dążą 
na czas wykupić bilet, wskoczyć w o-
statniej chwili do ruszającego już pocią
gu. 

Czyż można takiemu podróżnemu 
zamknąć przed nosem okienko kasowe? 
Czy przybycie na dworzec na 10 25 min. 
przed odejściem pociągu nie powinno 
być wystarczające? 

Podkreślając z uznaniem zarządzenie 
dyrekc£ zwracamy jednak uwagę, iż 
równocześnie należy na dworcach łódz
kich uruchomić po dwie conajmniej kasy 
biletowe dla każdej klasy kolejowej. 
Jedna kasa bowiem jest zupełnie niewy
starczająca. — s . — 

Podatki w listopadzie. 
Ministerstwo skarbu przypomną płat 

nikom podatków bezpośrednich, że w 
miesiącu listopadzie r. b. płatne są na
stępujące podatki: 

1) do 15 listopada—wpłata II-ej rat j 
podatków gruntowych za bież. 19^8 r. 

2) do 15 listopada—wpłata państwo, 
wego podatku przemysłowego od obro
tu, osiągniętego w ubiegłym miesiącu 
paźdz'emik u, przez przedsebiors twa 
handlowe I i II k a t i przemysłowe 1—V 
k a t , prowadzące prawidłowe księgi hai 
dlowe, oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze; 

3) w ciągu listopada — wplata pań
s twowego podatku od nieruchomości 
miejskich i niektórych wiejskich za III 
kwarta ł r. b. tudzież podatku od lokafl 
i placów niezabudowanych za tenże 
kwar ta ł ; 

4) w ciągu l is topada—wy kupno św*a, 
dectiw przemysłowych, i kant rejestra* 
cyjnych na rok 1929; 

5) państwowy podatek dochodowy 
od uposażeń siużJ*>wych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną p r ace—w dą* 
gu 7-miu dni po dokonaniu potrącenia. 

Nadto płatne są podatki, na kt^ro 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z 
terminem płatności w m-cu listopadzie 
r. b. tudzież kwoty podatków odroczo
nych i rozłożonych na raty z terminem 
płatności w tymże miesiąca 

UROCZYSTY OBCHÓD 
Związek oficerów rezerwy woje* 

wództwa łódzkiego w dniu 10 listopada 
r. b. o godz. 6 wieczorem w salach re
cepcyjnych Ogniska oficerskiego (Al. 
Kościuszki 4) urządza uroczysty obchód 
10-lecia powstania. Pańs twa Polskiego 
w gronie korpusu oficerów zawodowych 
i rezerwowych wraz z rodzinami. 

W dniu tym, tak uroczystym dla każ
dego obywatela polskiego, oficerowie za
dokumentują ścisłą łączność rezerwy z 
armją czynną, wśród podniosłego nastro
ju przypomną wspólne trudy i znoje wo
jenne, oraz zamanifestują w kole jednej 
rodziny wojskowej swą radość z powo
du święcenia 10-letniego jubileuszu od
zyskania wolnej i niepodległej ojczyzny. 

I Z A A K S U R A W I C Z 
b . d ł u g o l e t n i w s p ó ł p r a c o w n i k b . R o s y j a k l s t g o T o w a r z y s t w a T r a n s p o r t ó w w Ł o d z i 

po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarł dnła 30 października 1928 roku w Warszawie, przeżywszy lat 87 i tamże 
został pochowany 

O czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 
Dzieci I Rodzina. 
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NIE WOLNO REZYGNOWAĆ! 
Należy w dalszym ciągu domagać sie. nicusuwania Łodzi ze szlaku 

międzynarodowego. 
Ścisłe cyfry przemawiają na naszą korzyść. 

Sprawa przeniesieni* trasy pociągów 
międzynarodowych z Lodzi do Kutna 
jest już przesądzona, przynajmniej na 
rok 1020 — 30. Nie iest wyk) »;zonem 
jednak, że ta wielka krzywda dla nasze
go miasta, może być naprawiona, że na 
przyszłej konlerencji kolejowej uchwala 
0 przeniesieniu trasy może być poddana 
rewizji. 

Miaroda;ne czynniki nie powinny 
wice sprawy tej zaniedbać. W dalszym 
ciągu należy Łnterwcnjować w niin.ster-
stw e komunikacji, gromadzić mater^ły 
1 w\ i . f ?a£ na ich podstawę że pozosta
w i e n i trasy pociągów międzynarodo
wych w Lodzi, ma kolosalne znacze
nia ć'.-\ T i większego ośrodka pi/cnnsło 
» v r i' (ki, nie narusza ao? >.utn:e n-
teresów kolei Motywy bowiem jakiemi 
się kierowano przy tej decyzji, nie wy
trzymują poważnej krytyki. 

Między argumentami nprz. wysuwa-
nemi ze strony władz kolejowych, pod
noszono również slalią frekwencję, jaką 
cieszą sie pociągi międzynarodowe na 
stacji łódzkiej. 

Otóż z cyfrowego zestawienia sprze

danych w Lodzi biletów na te pociągi w 
czasie pierwszych dziewięciu miesięcy 
b'. r. (styczeń — wrzesień) wynika co na
stępuje: biletów I klasy sprzedano 394, 
biletów II klasy — 2716, biletów III klasy 
— 2941 na lux — 200. Ogółem w tym cza 
sie sprzedano z Lodzi na pociągi między
narodowe 9251 biletów co daje przecięt
nie miesięcznie 1028 biletów. . Nadto w 
sleepingach w> kupiono miejsc od maja 
b.r. a więc w ciągu 5 miesięcy łączinie 

1413. 
Zestawienie powyższe jest bardzo 

znamienne. Wyniika z niego, iż ze stacji 
Lódi wyjeżdżały pociągami międzynaro-

' dowemi dziennie przeciętnie 34 osoby. 
Jest to Uosć bardzo pokaźna, wziąwszy 

|pod uwagę, iż przypada ona na jedną sta 
q'ę w komuniikaaji z zagranicą. 

Wziąć należy również pod uwagę, iż 
wykazana powyżej ilość bi'etów sprze
dana została w LodzL Znaną natomiast 
jest rzeczą, że łódzkie biuro Wagon-
Lits ma do sprzedaży na pociąg między
narodowy tylko jeden przedział wagonu 
sypialnego, to też szereg podróżnych z 
Lodzi w>diazu;e bilety wraz z miejscem 
sypialnym w ajenturze warszawskiej. 

A proDOS. 

Plaga odezw. 
Do szeregu „obyczajów nic na miejscu", 

przesadnych, nawet śmiesznych, należy u nas 
tradycyjny rui, szablonowy zwyczaj wydawa
nia pracz różne mniej lub wiecuj społeczne pla
cówki I Instytucjo — g ł o ś n y c h , szumnych, na
puszonych „odezw", noszących bczmaJa cha
rakter „manllostu do ludu"_ 

Towarzys two X postanawia n. p . zbudować 
schronisko dla swoich zasłużonych lub też tylko 
wy-służoiiycli członków. Pierwszym konkret
nym krokiem, poczynionym w tym celu Jest — 
szumna | krzycząca odezwa, która rozplafiato-
wu)u sic na wszystkich rosach ul lc_ Placów
ka Jakaś urządza dzień kwiatka na sieroty po 
biednych szwaczkach — Jut widnieje na wszyst
kich rosach napuszona frazesami „ o d e z w a " _ 

I U (L, i i , d r 

Z pewnością — schronisko dla weteranów 
Jest potrzebne, pieniądze na sieroty — niewąt
pliwie również, nic mamy zamiaru bynajmniej 
kwestionować celu I Istoty różnych akcy] spo
łecznych 1 lllantronijnych— Chodzi Jedynie o 
szablonowy, tradycyjny sposób poczynania tych 
akcyj — przesadny, śmieszny, a wlec — w re
zultacie niepotrzebny I mijający sie wskutek tc-
co z colem. 

Odezwy takie zaczynają się zazwyczaj ,.o-
bowlazkowo" od najKÓrnleJszycb „brzemien
nych" Irazesów, w których mowa o Polsce, wol
ne] ojczyźnie I t. d.. I t. d„ kończą zaś bardzo 
prozaicznie: zawiadomieniem o te] lub owej 
praktyczne] potrzebie, której autorzy odezwy 
pragną zadośćuczynić. 

Czyta sle taki „manifest" I — wzrusza pod 
koniec mimo woli ramionami: czy potrzeba re
montu domu tego a tego stowarzyszenia lub 
budowy siedziby dla tej a te] kategorii urzęd
ników musi koniecznie być „Ideowo" skojarzo
na z nnjszczytnlejszcml hasłami o ojczyźnie, 
wolności I t. d.?.„ 

Czy łrazcologja taka nie Jest Jedynie nic-
potrzebnem szalowaniem szczytneml hastami I 
Ideałami, które — powinny być zachowano tylko 
dla naprawdę wielkich, posiadających — dosło
wnie — powszechne znaczenie poczynań? 

Nic wolno przy każdej okazji zamieniać gru
bych banknotów ważkich zdań na drobna obie
gową monetę naprzykrzonego, bo powszednie
jącego zjclczalego irazesu! Wtody bowiem tra
cą one na powadze i wartości, nie przemawiają 
nikomu ani do uczucia, ani do rozumu, a więc 
- mijają się z celem. 

Zamiast wielu odezw, wytępionych na wszy
stkich rogach, nadsyłanych do redakcyl I t. d. — 
przydałoby sic w tych wypadkach wiece] kon
kretne], celowej pracy — bez krzykliwych Ira
zesów I szumnych nawoływań. 

Ta droga zawsze pródzc] prowadzi do cc-
tu!~ k e u i u s . 

Przechodząc przez ul icę 
roze j rzy j się uważn ie , un ih -

niesz Kalectwa i śmierc i . 

I jeszcze jeden charakterystyczny 
szczegół. Wykazane przez naa powyżej 
cyfrowe zestawienie sprzedanych bile
tów na pociągi międzynarodowe, doty
czy tylko biletów zagranicę. A dodać na
leży, źe na stacji Lódż—Kaliska sprzeda 
no na te pociągi dla ruchu wewnątrz kra 
ju jeszcze 8265 biletów. 

Frekwencja więc na naszej staq'i jest 
dość znaczna, zupełnie usprawiedliwia;ą 
ca, jeśli chodzi o te motywy, pozostawie
nie trasy pociągów międzynarodowych 
w LodzL 

O innych motywach pisaliśmy już w 
swoim czasie i wykazaliśmy, że w wypad 
ku, gdyby władze kolejowe nie szły po 
liniji nairrmieszego oporu, gdyby usunęły 
szereg biurokratycznych manipulacji pa
szportowych, celnych itp. na granicznych 
slaq'ach, nic nie stałoby na przeszkodzie 
do pozostawienia dotychczasowego szla
ku pociągów międzynarodowych. 

Oto argumenty jakiemi operować win 
ny czynniki miarodajne, magistrat i or
ganizacje gospodarcze, podejmujące in
terwencję w kierunku reasumpcji uchwa 
ly na przyszlei konferencji kolejowei w 
październiku 1929 roku. S. 
KKflDESsWHSW 

Emm 
ORIHON 

najdłuższa trwałość palenia 
największa zdolność regeneracji. 

Nim sionce urzędzie. 
Podobno w k r ó l c . nowa era 
W ojczyźnie naszej nastać ma . 
Zakończy się ta mizerera, 
Co nas w objęcia zguby gna*. 

Los bierze wreszcie nas w obrona. 
Stagnacji* zniknie wszelki siad; 
P o d a t k i m a j l ą , b y ć z m n i e j 

s z o a • 
I n o w y m a n a s t ą p i ć i t J U 

Lecz — czy się aby doczekamy? 
Rellcksję. Jakaś w duebn mami 
Nim słonko błyśnie... za górami — 
Tu — rosa oczy wyżce nam... 

R e m i s . 

Kto z czego żyje w Polsce? 
Przeszło 10 miljonów ludzi zatrudnionych jest w rolnictwie. 
Pracowników umystowysli mamy w Polsce zaledwie 136 tysięcy. 

Dane statystyczne wykazują, że w 
Polsce na około 30 milj. mieszkańców 
czynnych zawodowo jest (w cyfrach ab
solutnych) 13.917.C60 osób, w tem 
7.733 247 mężczyzn i 6.183.813 kobiet. 

Najwięcej osób zarobkuje miechy 
20 o 29-ym rokiem życia, bo około 3 i 
pół milj., między 14 a 19-ym rokiem ży
cia — około 3 milj., między 30-yra a 
39-ym rokiem — około 2 i pól mdj. W 
tem zestawieniu uderza duża cyfra pra-

p a l t a " " 
FUTRA 

KAPELUSZE 
OBUWIE 

JEDYNY WYBÓR w ŁODZI 
Najtaniej: NajwytwornieJI 

P F E F F E R « T 
DZIAŁ MIAROWY 

pod kier. wytrawnego mistrza krawieckiego 
Przyjmujemy weksle kupieckie od zł. H'0 
zaś od PP. lekarzy, adwokatów, inżyn. Ud. 

weksle własne. 

cujących między 14-ym a 19-ym rokiem 
życia. Jeśli dodamy tutaj, że 
poniżej lat 14-tu, a więc zupełnych dzie
ci pracuje w Polsce przeszło pól miljona 
to przekonamy się, że jedno t pierw
szych miejsc ped względem liczebności 
zajmują dzieci i dorastająca młodzież, 
zmuszeni do zarobkowania. 

Zwraca też uwagę liczba ludzi star
szych, zmuszonych praco w a6 (60 lat i wy 
żej) 

Jest ich około 1.200.0001 
Twierdzi się o Polsce, żc jest kraiem rol-

| niczym. Nic właściwie tak o tem nie prze 
jkonywa jak cyfry, obrazujące podział za-
jjęć zawodowych wśród ludności w Pol-
jsce. Otóż na blisko 14 milj. osób, czyn-

Inych zawodowo, 
przeszło 10 milj. zatrudnionych Jest w 

rolnictwie. 

hodowli, ogrodnictwie, rybactwie, lei- około 12.000 osób płci obojga; obok dzie 
niclwie i łowiectwie. Na drugiem miej- dżiny ubezpieczeń jest to gałęź pracy, z 
s c u f iguru je k a t e g o r j a z a t r u d n i o n y c h w 
n a n d l u t o w a r o w y m — o k o ł o 4 0 0 . 0 0 0 

Z k o l e i p o w a ż n ą i l o ś ć p r a c o w n i k ó w 
o b e j m u j e g r u p a z a t y t u ł o w a n a „G6rni-
c t w o i p r z e m y s ł " . W g r u p i e te j n a p i e r w 
s z e m m i e j s c u , p o d w z g l ę d e m i l o śc i z a 
t r u d n i o n y c h o s ó b , s t o i p r z e m y s ł o d z i e ż o 
w y i g a l a n t e r y j n y — o k o ł o 333.000 p r a c o 
w n i k ó w . D r u g i e m i e j s c e z a j m u j e s ł u ż b a 
d o m o w a , d o c h o d z i o n a b o w i e m d o 250 
t y s . o s ó b . 

T r z e c i e m i e j s c e p o d w z g l ę d e m i l o śc i 
z a t r u d n i o n y c h 0 6 Ó b za jmują k o l e j e ż e l a z 
n e , k o l e j k i i t r a m w a j e m i e j s k i e , k t ó r e d a 
ją z a j ę c i e o k o ł o 175.000 l u d z i o m . P o t e m 
d o p i e r o i d z i e 
n a s z p r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z y z p r z e s z ł o 

160.000 p r a c o w n i k ó w , 
p r z e m y s ł s p o r t o w y — p r z e s z ł o 150 000. 
p r z e m y s ł d r z e w n y p r z e s z ł o 115.000 i b u 
d o w l a n y o k o ł o 105.000. 

W g r u p i e , o b j ę t e j n a z w ą „ s ł u ż b a p u 
b l i c z n a , w o l n e z a w o d y ' * i p r a c e p o m o c n i 
c z e p r z y n i c h , n a c z o ł o w y b i j a s i ę a d m i 
n i s t r a c j a p a ń s t w o w a i s a m o r z ą d o w a , są
d o w n i c t w o i a d w o k a t u r a , r a z e m — 

o k o ł o 136.000 o s ó b . 
N a u k a , l i t e r a t u r a , s z t u k a , t e a t r , m u 

z y k a , w i d o w i s k a i s p o r t da ją u t r z y m a n i e 

której utrzymuje się niewiele ludzi Na 
liczbę około 14 milj. osób czynnych za
wodowo, samodzielnych pracowników 
iest tylko około 3.500.000; poważni 
część pracujących to dopomagający w pri 
cy głowie domu członkowie rodziny, kU 
rycn jest przeszło 6 miilj., w tem większa 
część kobiet, bo ogółem przeszło 4 mil' 
,'ouy. 

Zasługuje na podkreślenie jeszcze jed 
na rubryka; ludzie, iktórzy nie potrzebu
ją pracować, którzy czerpią środki na u-
trzymanie nie z pracy w ścisłem znacze
niu tego słowa; jest ich tylko około 
250.000; maximum ich rekrutuje się z po 
śród osób starszych, które przekroczyły 
już sześćdziesiątkę (około 100.000). 

Wyciągając wnioski ze spisu pod 
względem zatrudnienia, można stwier
dzić, że 
w Polsce pracuje zadużo kobiet i dzieci 
na barkach których spoczywa ciężar u-
trzymania ogniska domowego, pracuje za 
dużo osób, które skończyły sześćdzie
siąt lat i powinny odpoczywać już po 
latach pracy; wreszcie — przeciętny wiek 
człowieka vt Polsce waha się między 25 
a 40 rokiem życia. W. Pr. 

Tajemnicze zabójstwo. 
Sprawca czatował na swą of arę w ciemnym korytarzu 

Przed niedawnym czasem 34-Ietni 
Pejsach Suchowolski kupił mieszkanie i 
piwiarnię, odgrodzone od siebie koryta
rzem w domu przy ul. Wolborskicj 35. 

Wczoraj o godz. 10.30 wiecz., w 
chwili, gdy Suchowolski wyszedł z pi
wiarni do korytarza, kierując się do 
mieszkania, 

rozległ słę strzał, 

który zaalarmował lokatorów i gości z 
p :wiarni. Jak się okazało, do Suchowol-
skiego \ 

strzelił jakiś opryszek. który czatował 
na niego w k o n i a r z u . 

Kula przeszyła Suchowolskicrrru na 
wylot szyję. ' 

Natychmiast zawiadomiono o zabój* 

stwie police. Niezwłoczn i przybyło 
również pogotowie ratunkowe, które 
przewiozło Sucliowolskiego w agonji do 
szpitala św. Józefa, dokąd też przyb.\l.i 
wkrótce policja śledcza, celem przesłu
chania ciężko rannego. 

Po odzyskaniu przytomność' Sucho
wolski zeznał, że 

napastnika nlo widział, 

wobec czego rysopisu jego podać me 
może. 

Zabójstwo n.e zostało dokonane z 
chęci zysku. Ponieważ Suchowolski, jak 
zeznał, nie posadal również wrogów 
osobistych, policja prowadzi dochodza-
nie celem ujawnienia motywów l podło* 
ża zbrodni. 
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selektywnej, łatwe w 
obsłudze na dogodnych 

H GOTblBOUfSKI 
ZgiersKa 30=. UL H/1. 
Wszelki* części składowe do budowy odbiorników 

i ładowanie akumulatorów. 

RADJOPR.OU&AM 
NIEDZIELA, 4-GO LISTOPADA. 

10,15 Transmisja nabożeństwa z katedry wi
leńskie); 11,56 Sygnał czasu z warsz. obserwator
ium astronomicznego, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie, komunikat lotniczo - meteorologicz
ny; 12,10 Transmisja Akademji literackiej, org. z 
rocji zjazdu literatów w Wilnie: a) Fr. Liszt „Sal-
r e Polonia" interludjum z oratorjura „św. Stani
sława" w wyk. orkiestry Filharmonicznej pod 
dyr. Józefa Ozimińskicgo. (Transmisja z Filhar
monii warszawskiej); b) Transmisja z sali teatru 
„Reduty" w Wilnie uroczystości Akademii lite
rackiej; 14,00, 14,20 i 14,40 Odczyty; 15,00 Ko
munikat meteorologiczny nad program; 15,15 
Transmisja z Filharmonji. Recital wiolonczelowy 
Casparda Cassado i udziałem Giuletty Mendels
sohn — Giordigniani (fort.) W programie Grleg i 
Lacatelli; Sonata wiolonczelowa. Beethoven: — 
Warjacje na temat Mozarta, J. S. Bach: Adagio i 
inne; 17,20 Odczyt p. t. „Loterja i jej rozwój", 
wygł. dyrektor Loterii Państw, dr. Witold Cze
chowicz; 17,45 „Chwilka lotnicza" — wygi. red. 

6MND-H0IU0. 

Jerzy Osiński; 18,00 Koncert popularny, w wy
konaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń-
skiego oraz Tad. Bocheńskiego (kwadrans lektu
ry literackiej). C. M. Weber: Uwertura do opery 
„Preciosa". Weber-Berlioz: Zaproszenie do tań
ca. Fragment: z „Lalki" Prusa, odczyta p. Tad. 
Bocheński. Mendelssohn: Uwertura „Hebrydy". 
Pieśń bez słów: f-dur nr. 22, op 53, a-dur (myśli
wska), PrzĄŚniczka. Andante eon moto z symfon
ii „włoskiej". Marsz z „Alhalji"; 19,00 Rozmaito
ści, występ p. L. Lawińskiego; 19,20 Odczyt p. t. 
„Z włóczęgi myśliwskiej: na grafskim Kureniu" 
(Dział „Podróże i przygody"), wygł. p. Stan. 
Dzikowski; 19,45 Aktualje — wyp. p. Olgierd 
Missuna; 19,56 Sygnał czasu c warsza oskiego 
obserwatorium astronomicznegol 20,00 „Rozgry
wki umysłowe", wygł. Cyprjan Jabłonowski; 
20,30 Transmisja uroczystości 10-lecia Klubu a-
rzędników państwowych w Warszawie; 21.30 
Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Oziminskiego; 22,00. 22.05 i 22,20 Komuni
katy; 22,30 Koncert muzyki tanecznej. 
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I S K R A R A D I O 
6 9 P i o t r k o w s k a 6 9 . T e l 7 7 - 7 9 
poleca w wielkim wyborze 

Chluba harcerstwa polskiego. 
Jerzy Jełiński wrócił do Polski z podróży dookoła świata 

W dniu wczorajszym zawitał do Ło
dzi p. Jerzy Jeliński, chluba harcerstwa 
polskiego, najodważniejszy automobilista 
doby obecnej, który w ciągu 2-ch lat ob
jechał na Bulcku kule ziemską. 

śmiałego harcerza witamy w firmie 
„Elibor", która gorąco zaopiekowała się 
p. Jelińskim. 

Przystojny, śniady brunet o smagłej 
opelonej cerze, b. wymowny i elegancki, 
chętnie zgadza się na podzielenie się wra 
żeniami z czytelnikami „Republiki". 

Po bardzo miłej pogawędce natury 
prywatnej dowiadujemy się następują
cych szczegółów tej sensacyjnej podró
ży : 

„Z Polski wyruszyłem autem w dniu 
30 maja 1926 roku z dwoma towarzysza
mi i operatorem filmowym. Koledzy z 
różnych powodów kolejno się wycofy
wali i dalszą drogę zmuszony byłem 
przedsięwziąć sam z Jedynym przyjacie
lem Oranem, — małym kundelkiem afry
kańskim, który niestety zachorował mi 
w Tokio I zaopiekowało się nim posel
stwo polskie. 

W czasie podróży odbyłem następu
jącą marszrutę: Polska, Czechosłowacja, 
Austrja, Węgry, Jugosławia, Włochy, 
SycyIJa, port Trapama, Afryka Południo
wa, Tunis, Konstancja, Oranja, Maroko, 
Kassablanka, Ameryka. 

W Ameryce poł. przebywałem około 
8 miesięcy, następnie udałem się na wy
spy hawajskie i do Japonji. 

Miałem zamiar przejechać przez Ro
sję, ale oświadczono mi, że tylko w tym 
wypadku otrzymam zezwolenie, jeśli 
zdejmę z auta chorągiew polską. Na to 
zgodzić się nie chciałem i wybrałem dro 
gę okrężną przez Szanghaj, Singapur, In-
dje, Colombo przez Port Said do Marsyl-

Ji, stamtąd do Francji, Belgji, Niemiec i 
wreszcie obecnie jestem u celu swojej 
podróży — w Polsce. 

W czasie podróży podejmowany by
łem przez najznakomitsze osobistości 
świata politycznego (Massaryk, Mussolr 
ni), a nawet przez króla Alberta, który 
udzielił mi 25-minutowej audjencji, wy
kazując ogromne zainteresowanie mą 
podróżą. 

Jestem członkiem 28-itt automobilklu
bów, a w New-Yorku zostałem mianowa 
ny honorowym członkiem dożywotnim 
tamtejszego największego na świecie 
automobilklubu. 

Dziś cieszę się, że jestem znów na 
ziemi polskiej i że flaga polska przez 2 
I pół roku powiewała po całej kuli ziem
skiej. 

Mą bogatą księgę pamiątkową ofiaru
ję na rzecz muzeum narodowego i złożę 
ją na ręce p. Prezydenta Rzeczypospoli
tej. 

Przyznam, że wzmianki o mnie, ja
kie ukazywały się w pismach polskich, 
a które dostawały się do mych rąk, do
dawały mi dużo otuchy w chwilach kry
tycznych, w chwilach największego 
zwątpienia. 

Wreszcie, kończy p. Jeliński, muszę 
zaznaczyć, że w drodze utrzymywałem 
się wyłącznie z odczytów i niedużych 
zasobów pieniężnych, które zostały mi 
w spadku po rodzicach. Przedsięwzią
łem podróż z celem i z celem ją skoń
czyłem". 

P rzy tych słowach usłużni dyrekto
rzy firmy „Elibor" odciągają siłą p. Je-
Iińśkiego na zasłużony wypoczynek 
przed Jutrzejszym wyjazdem do War
szawy. 

Stef. 

' iHAMPOOw PfcÔKU 
USUWA NAJWl ĘKSZE PLAGI WŁOSÓW 

Tłuszcz 
NADAJE w-tOSOM JEDWABISTA. 

P U 5 Z V J T O i ć 
U Ł A T W I A O N 0 U L A C J Ę 

Nadeszły głośniki nalnowsze) konstrukcji .Famct" 
Sprzedaż hurtowa. 
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Kto fest zwolniony 
od zebrań kontrolnych 

Wskutek ciągłych zapytań czytelni
ków w sprawie zebrań kontrolnych re 
zerwistów starszych roczników, zwró
ciliśmy się do wojskowego referatu 
przy magistracie, który udzielił nam na 
ttępujących ciekawych wyjaśnień: 

O ile rezerwista otrzymał w swoim 
czasie odroczenie od ćwiczeń wojsko
wych, a następnie w roku 1925 stawił 
się do odbytych wówczas zebrań kon
trolnych, jest on zwolniony od stawie
nia się do obecnie odbywających się ze
brań kontrolnych. 

Wszyscy rezerwiści natomiast, któ
rzy odroczenia od ćwiczeń wojskowych 
nie otrzymali, winni się bezwzględnie 
obecnie stawić na zebrania kontrolne 
niezależnie od zebrań kontrolnych w r. 
1925. 

W wypadku gdy rezerwista w jed
nym z komlsarjatów policji otrzymał 
książeczkę wojskową, a w innym korni- 1 

sarjacie zaś kartę mobilizacyjną, zgło
szenie się jego do obecnie odbywają-' 
cych się zebrań kontrolnych winno na - 1 

stąpić w obrębie tego komisarjatu poli- ' 
cji, w którym otrzymał książeczkę wo j - ' 
skową, w terminie i miejscu komisji, o-
bejmującei dany komisariat policji, (p) 

Zbyteczny u w f t l 
Rządca domu jest już niepotrzebny 

Jak już donosiliśmy, z dniem 1 sty
cznia 1929 roku obowiązywać będzie 
nowa ustawa meldunkowa, wprowadza 
jąca szereg zmian, zarówno ułatwień 
jak l... utrudnień, w dotychczasowym 
sposobie meldowania wyjazdu i przy
jazdu do jakiegokolwiek miasta, a w 
pierwszym rzędzie nakładająca na każ
dego obywatela obowiązek posiadania 
j wewnętrznego dowodu osobistego. 

W związku z powyźszem, czynniki 
zainteresowane informują nas o zmia
nach, jakie zawiera rozporządzenie w y 
konawcze do tej ustawy, zmianach, któ 
re powodują zmierzch instytucji rząd
ców domowych. • 

A więc w pierwszym rzędzie mają 
być skasowane księgi mcldunkoY 8 w 
poszczególnych domach. Każda nieru
chomość posiadać będzie księgę hipote
czną, do której wpisani będą lokatorzy 
stale w domu tym zamieszkali. Ewen
tualnie Ich czasowe wyjazdy nie będą 
w księgach tych odnotowane, jedynie w 
razie przeprowadzenia się do innej nie
ruchomości na stały pobyt, z jednej księ 
gi zostaną wykreśleni i do drugiej wpi
sani. 

Wszelkie meldunki natomiast prowa
dzone będą w urzędach meldunkowyoh 
systemem kartkowym. W praktyce 

j przedstawiać się to będzie w tęn spo
sób, Iż każdy przybywający na czaso
wy pobyt do miasta, otrzyma odpowie 

MMO2IB0W 

NIEZBĘDNE OSZCZĘDNE W UŻYCIU NIEDOŚCIGNIONE w JAKOŚCI 
• U I* C 01T ŁW I C L £ L IT WO 
NA POLTK.lt I OOARTK 

MAISON LMDaYTKOi.C* 

dni formularz, który, po wypełnieniu go. 
wraz z paszportem prześle przez dozor
co do urzędu meldunkowego. Formularz, po sprawdzeniu, załączony zosta
nie do kartoteki, paszport zaś natych
miast przez tegoż dozorcę odesłany po
siadaczowi. 

Również wyciągi z ksiąg stałej lud
ności, meldunkowe i t. p. będą załatwia
ne odręcznie na zasadzie okazanego do
wodu osobistego, tem samem zaś rola 
rządcy domu, który dotąd załatwiał 
wszelkie powyższe czynności, stanie 
się w zasadzie zupełnie zbędną. (—is) 
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Obywatele! 
Udekorujcie domy, okna wysta
wowe i balkony w dniu Święta 

Niepodległośoi. 
W dniu 11 listopada 1928 roku przy. 

pada w.elka i pamiętna rocznica 10-lecia 
odzyskania niepodległości Rzeczypospg 
Ulej. Rocznicę tę cała Polska święcić bę-
dziie podniośle i uroczyście, dając tera 
wyraz uczuciom dumy i radości, prze
pełniającym serca wszystkich polaków. 

Łódzki komitet obchodu 10-lecia nie
podległości dokłada z swej strony wszel 
kich starań, aby i w naszem mieście 
święto wolność, wypadło jak najokaza. 
lej. Wśród szczegółów programu obcho
du, opracowanych przez komitet, jed. 
nym z najważniejszych będzie odpowia
dająca doniosłości chwili dziejowej de
koracja miasta, której uskutecznienie 
l>ow nno być zewnętrzną oznaką rado. 
ści i zapału wszystkich mieszkańców m. 
Łodzi. 

Pragnąc, aby dekoracja ta bvła pięk
nem i powszechnem tłem projektowa
nych uroczystości rocznicowych, oby
watelski komitet obchodu 10-lecia nie
podległość' zwraca sie do wszystkich 
obywateli łódzkich z gorącym apelem o 
przyozdobienie w dnkt 11 listopada r. b, 
domów, balkonów, okien i witryn skle
powych w sposób, odpowiadający po
wadze i nastrojowi święta. 

N echaj—od wielopiętrowych kamie
nic w śródmreściu do niskich domków 
przedmiejskich wszystkie don>v stolicy 
polskiej pracy rozjarzą s'e w dniu po 
stokroć uroczystym bielą i amarantem 
narodowych chorągwi, niechaj spowiją 
się w girlandy kwiatów i zieleni, przy
stroją w kobierce, zajaśnieia wicczo. 
rem tysącem radosnych świateł! 

Niechaj nasza szara l zadymiona Łódl 
wdzieje na się w dniu 11 listopada szaty 
jasne i odświętne, aby godnie przyoble. 
czona i ozdobiona wziąć mogła należny, 
jej udza ł w ogólno-polskiera święci* 
wolności, chwały i nadziei 

Obywatelski Komitet Obchodu 
10-ej Rocznicy Odzyskania NiepOw 

dleglości. 
Łódi , dnia l i s topada 1928 r. 

• * 
W z w i ą z K U z odezwą powyższą, n a 

leży przypomn eć zainteresowanym w l a 
ścicielom posesyj, że — w mvśl obo
wiązujących od niedawna przepisów— 
flagi państwowe, wywieszane na do
mach, bramach i t. p., muszą bvć prze
pisowych rozmiarów i ściśle określone
go w-^iądu. 

Flagi tego ujednostajnonego typu. jak 
się dowiadujemy, nabywać można już 
w wytwórni Związku Inwalidów Rzpli
tej Polskiej (Oddział w Łodzi), przy uł. 
Zielonej Nr. 22. 

APEL DO AKADEMIKÓW. 
Akademicka grupa pracy wzywa koleżanki I 

kolegów, zarówno studentów wplncj wszechnicy 
polskiej, jakoteż słuchaczy innych szkół wyż
szych, którzy czasowo lub stale zmuszeni sa, 
przebywać w Łodzi, do wzięcia udziału w pra
cach komitetu tygodnia akademika. Zgłoszenia 
prosimy kierować osobiści* lub korespondencyj
nie do akademickiej grupy pracy. Konstantynow
ska 26, prawa ofic. I p. w tradycyjne poniedział
ki, środy i piątki od godz. 5—7 wiecz., albo te-
lofonicznie 72-05 do p. Stanisława Papuzińskiego, 
sekretarza wojew komitetu pom. młodzieży aka
demickiej. 

Akademicka, grupa pracy nadmienia, iż powo
dzenie akcji na rzecz akademika zależy w wiel
kim stopniu od samych akademików. I dlatego 

' odwołuje się do wszystkich swoich członków, ja
koteż członków akademickich kół łodzian orał 
do niezrzaszonych. 

http://POltK.lt
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Olga 
Czechowa 

tak oczarowała 
w hlmie 

Katusze 
• • • • • • • • R I 

Miłości 
króla 

cyników 

Bernarda 
mmmmmmmmmMmMomammmm 

Shaw 
iż wzruszony oddał 
hołd kobiecie, która 
stworzyła idealny typ 
polki, matki i kochanki 

C a s m o . 

Ostatnie przedstawienia 

c i e m n i c y Starego Rodu' 
Film „Tajemnica starego rodu", który 

napisał znakomity pisarz polski, Stefan 
Kiedrzyński, zasługuje na szczególną u-
w agę. I to nietylko ze względu na swoje 
wielkie walory artystyczno • reżyser
skie, jakie pod każdym względem repre
zentuje. Wystawienie „Tajemnicy stare
go rodu" jest przedewszystkiem sukce
sem natury moralnej — posiada ono głę
bokie znaczenie społeczne. Znana jest 
ogólna niechęć i sceptycyzm naszego 
społeczeństwa wobec obrazów opuszcza 
jących wytwórnie krajowe. Olśnieni prze 
pychem reżyserii i bogactwem techniki 
kinowej zachodu, odnosimy się do filmu 
rodzinnego jak do kopciuszka. Niesłusz
nie! Dowodem wartości naszej produkcji 
Iest fakt, że jednakowoż jej obrazy cie
szą się stale największą u nas frekwen
cją. Tak było z „Iwonką", tak było z 
„Trędowatą"! Tak jest przedewszyst
kiem z „Tajemnicą starego rodu", w któ
rej prawdziwą kreację w podwójnej roli 
rybaczki i księżniczki s twarza chluba na 
tzejro ekranu Jadwiga Smosarska. Jesz
cze kilka takich obrazów, a wszyscy ci, 
którzy do tero czasu do polskich filmów 
odnoszą się z nieufnością, staną się za
palonymi wielbicielami naszej X-ej muzy. 
Ze twierdzenia te nie są gołosłowne, 
.władczy fakt, że szereg kin stołecz
nych (między innemi łódzkie „Casino"), 
wystawiających „Tajemnicę starego ro

j u " , na żądanie publiczności musiało ją 
dłużej utrzymać na ekranie, niż filimy za
graniczne. 

hUi—mmm. 
Warszawa chce budować domki 

robotnicze. 
•Jak się „Republika" dowiaduje, w 

dniu dzisiejszym przybywa JSa Łodzi wy
cieczka przedstawicieli wielkiego prze
mysłu budowlanego w państwie polsikim 
i Warszawy, L zw. „mózgu budowlane
go" kraju. Na czele wycieczki stoi mini
ster Klamer, Drzewiecki i szereg innych 
wybitnych osobistości. 

Celem przyjazdu przedstawicieli wiel 
kiego przemysłu budowlanego do Lodzi, 

•jest zwiedzenie pierwszego osiedla robot 
niczego przy ul. Wileńskiej 26—28, bu
dowanego ze składek przemysłu łódzkie 
go. Jak wiadomo przemysłowcy łódzcy 
opodatkowali się na rzecz budowy dom
ków robotniczych po 1 złotym za każde
go zatrudnionego przez się robotnika. 

Wycieczka pragnie zapoznać się do
kładnie z organizacją i systemem budo
wania osiedla, gdyż dla uczczena 10-let-
uiej rocznicy niepodległości wielki prze
mysł budowlany zamierza opodatkować 
lię, na wzór przemysłu łódzkiego, by ró 
wmież za jego przykładem, przystąpić do 
budowy takich samych 03iedli robotni
czych w Warszawie. 

Wycieczkę powita z ramienia związ
ku przemysłu włókienniczego w ? . P. 
dr. Marceli Barciński, z raniieniŁ. towa
rzystwa budowy domków robotniczych 
inż. Kakowski. Goście, spędzą na ogląda 
niu osiedla kilka godzin, poczem jeszcze 
w dniu dzisiejszym powrócą do Warszó-
wy. (i). 

Domy się walą 
wskutek wzmożonego ruchu ulicznego. 

Wielkie katastrofy budowlane, któ
re zdarzyły się prawie równocześnie 
w różnych krajach, zawalenie nowobu-
dujących się kamienic w Pradze, w 
Vincennes, pod Paryżem i w Londynie, 
wywołały, zwłaszcza w Londynie, 
wielki popłoch. 

Ostatnia bowiem katastrofa tamtej
sza nie jest pierwsza i w ostatnich cza
sach szereg domów się tam zawalił, 
tylko bez ofiar w ludziach. 

Jeszcze większy popłoch wywołało 
oświadczenie sławnego budowniczego 
angielskiego, sir Johna Simpsona, że te 
katastrofy wcale go nie dziwią, i że w 
Londynie 5081 domów jest zagrożo
nych zawaleniem, a podobnie jest w 
innych miastach Anglji i Europy wo
góle. 

Powodem, wedle sir Simpsona, ma 
być wibracja gruntu, wywoływana 
przez nowoczesny ruch uliczny, a szcze 

golnie domy narożne mają być na 
jego skutki narażone. 

Co do starych dorriów, sir Simpson 
to działanie objaśnia w następujący spo 
sób: większość domów jest zbudowana 
z cegieł i tynku, złożonego z wapna i 
piasku. Z biegiem lat wapno znikło i 
został, sam piasek, z którego za każdym 
przejazdem wielkiego wozu ciężaro
wego, tramwaju, a zwłaszcza kolejki 
podziemnej usypuje się po parę ziar
nek, przybliżając zawalenie się domów. 

Sir Simpson więc w celu uniknięcia 
tego niebezpieczeństwa proponuje za
kładanie tak zw. wstrząsołomów, czyli 
odgrodzenia od ulicy domów, położo
nych w miejscach wielkiego ruchu, ti-
mieszczonym w ziemi pasem z elastycz 
nego materiału, a nawet chciałby, aby 
do tego zmuszono właścicieli domów 
grozą wysokich kar pieniężnych. 

0 wiele za drogim 
jest jęczmień palony Jako napój, 
gdyż cie zawie a żadnych sHł.id-
niKów « dżywczych Dzięki pa
leniu powierzchnia -ziarna wpraw-
dzie nabiera wyglądu brunatne
go, jednakże istotna zawartość 
ziarna pozostaje niewykorzysta
na. Wobec tego używać należy 
powszechnie cenione;, dla swej 
pożywnośęi rzeczywiście taniej. 

Hatbre ne>a k;wy słodowej Koeiopai 
tr iii - rzecz sie mlcicl. 

SENSACYJNA PREMJERA W KINIE „GRAND 
KINO". 

Biorąc na afisz swojego repertuaru „Skrzydła" 
(Wlngs), Orand-Kino pokaże Lodzi Jedno z naj
bardziej cennych i udanych arcydzieł ekranu. 

„Skrzydła" to nieśmiertelny pomnik lotnic
twa. 

Z pomocą więcej niż 300 aeroplanów państw, 
przy udziale asów międzynarodowego lotnictwa, 
odtworzono obraz wojny powietrznej tak dokład
ny, jakiego ekran me widział. 

Na Ue wojny rozwija się wartka akcja dra
matu: dwaj młodzi amerykanie, niegdyś rywale 
o serce jednej kobiety, stają się nierozłącznymi 
przyjaciółmi, związanymi wspólnym losem lotni
czego munduru. W kulminacyjnej scenia obrazu 
jeden z nich zostaje rozstrzelony. Cudem ratuje 
się ucieczką na nieprzyjacielskim aparacie. 

Ale śmierć jest bardziej nieubłagana w po
wietrzu niż na ziemi. Uciekającego z niewoli lot
nika wita własny przyjaciel gradem kul i (trąca 
w przepaść. Krótki tragiczny pojedynek, zakoń
czony śmiercią jednego z najzdolniejszych i naj
ukochańszych. Richard Arlcn, Charlea Rogers, 
Clara Bow są głównymi wykonawcami tego filmu. 

Premjera „Skrzydeł" — odbędzie sie w naj
bliższych dniach. 

Przy grypie, bronchicie, zapaleniu migdałów, 
katarze wierzchołków płucnych, zakatarzeniu 
nosa i gardzieli, chorobach usznych i ocznych 
pamiętać należy, aby żołądek i kiszki przez uży
cie naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
były dokładnie przeczyszczone. Znakomici fa
chowcy, pielęgnujący zdrowie naaze, zaświad
czają, że przy gorączkowych i zaraźliwych cho
robach, woda Franciszka Józefa oddaje c i e r 
p i ą c e ! l u d z k o ś c i ogromna usługi. 

Żądać w aptekach i drogerjach. 

Turniej szachowy w £ODZL 
W ósmej rundzie turnieju szachowe

go Regedziński trzymał swego przeciw
nika, Zajdego, już od samego początku 
w.żelaznych kleszczach, z których Zajdę 
daremnie się starał wydostać. Partję od
łożono. 

| Muftd» ś ^ I ^ ^ i ś i ę i . b ^ r j n i ł przed Ro-^ 
zenbąuniem, ; rzid|o.byl j e d n e g o p i o n k a , a 
następnie drugiego. Partję przerwano w 

i wygranej dla Munda pozycji. 
Frtnkei staw.ał zacięty opór Applo-

wi, zdobywając piona, wobec czego ma 
znaczne szanse na wygraną. 

Frydman miał bardzo kiepską pozy
cję ze Szpirą, który, jednak swych szans 
nie wyzyskał, a wreszcie nawet prze
grał. 

Najdorf wygrał partję z Szestakow-
skim. 

Wolny był Hirszbajn, zaś Kremer i 
Landau nie grali. 

Oficerowie rezerwy 
zgłoszą się jutro do ranortu. 
Jutro, w lokalu PKU. przy ul. Nowo-

Cegielinianej 51 o godz. 9 rano odbędą się 
zebrania kontrolne dla oficerów rezer
wy i pospolitego ruszenia, oraz dJa urzę
dników wojskowych, zwolnionych z czym 
nej służby. 

Do raportu winni stawić si ęoficero-
wie rezerwy urodzeni w latach: 1879 i 
1889 z wyjątkiem of. rezerwy z r. 1889 
którzy w roku bieżącym odbyli 
ćwiczenia wojskowe; ci oficerowie re
zerwy roczników 1902, 1901, 1900, 1898, 
1897, 1896, lb96, 1895, 1894, 1893, 1892 
którzy w latach ubiegłych nie odbyli żad 
nego ustawowego ćwiczenia i nie zgłosili 
się do raportu kontrolnego. Pozatem win 
ni zgłosić się oficerowie rezerwy i urzęd 
nicy wojskowi roczników 1891, 1890, 1888 
1887, 1886, 1885, 1882, 1881, 1876, 1875, 
którzy w latach ubiegłych nie zgłosili się 
do raportu kontrolnego, b. 

KONCERT U HANDLOWCÓW, 
(UL Aleja Kościuszki 21). 

Recital skrzypcowy p. Semi Rosenblum, ab
solwenta konserwatorium wiedeńskiego, odbę
dzie się nieodwołalnie w piątek dn. 9 listopada 

' r. b . o godz. 8.30 wiecz. Bilety z dnia 26 paździer-
I nika ważne. 

Bilety pozostałe przy kasie w dniu koncertu. 
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C A P H 0 L C H I C A G O 
Róg ZawadzKiej i Zachodniej. 

W i e l k i e a r c y d z i e ł o CECILA B. d e MILLA. 
Potężny dramat erotyetno-obyczajowy 
w 12-tu aktach. — w rot głównych: 

Ubezpieczenia a bilans 
handlowy; 

Walka z biernym bilansem handlo-
wym drogą stosowania w p rak tyczne n? 
życiu hasła samowystarczalności kraju 
uwzględniać musi również dziedzinę u-
bczpieczeń, szczególne ubezpieczeń na 
życie. Jest rzeczą wiadomą, że ubez
pieczenie na życie jest forma oszczęd
ności, .przy tem formą najdoskonalszą, bo 
wiem ubezpieczony zgóry może liczyć 
na żądany efekt oszczędzania, choćby 
jego życia nie starczyło, wtedy gdy o-
siczędzający normalną droga może zao
szczędź ć U tylko tyle, ile zdąży przed 
śmiercią. 

Innemi słowy, ubezpieczenie na ży-. 
cie jest taką formą oszczędność'*, która 
nie liczy się z ryzykiem śmierci w c ą-
gu określonego zgóry przeciągu czasu. 
O tyle, o ile ta forma oszczędności jest 
w praktyczneni życiu zbawienna dla o-
szczędzającego z punktu widzenia za. 
bezp eczenia bytu jego rodziny, o tyle 
posiada tę niewygodę, iż wiąże oszczę
dzającego na określony przeciąg czasu 
z instytucją ubezpieczeniową, której się 
powierza oszczędności. 

Jak z powyższego wynika, jest rze* 
czą nader ważną, w jakiej instytucji się 
ubezpieczać, komu zawierzyć oszczęd
ności. Otóż nie ulega wątpliwości, że 
interes państwa wymaga, abv ubezpie-, 
czać się w towarzystwach krajowych, 
gdy£ przez to dążymy do zatrzymaaiiią 
kapitału w kraju, a tem samem popiera* 
my jego rozwój gospodarczy i naod. 
wrót, ubezpieczając się w instytucjach 
ubezpieczeniowych obcych, popieramy 
wywóz pieniędzy zagranicę, czyta ruj . 
nujemy kraj w ten sposób, jak prze* 
sprowadzanie zbędnych towarów. 

Wychodząc z powyższejro założenia 
należałoby sobie życzyć, aby w Polsce 
żaden z obywateli, czujący konieczność 
dążenia do poprawy stanu finansowe
go państwa, a tem samem polepszenia 
własnego bytu, nie dawał się brać na 
lep agentom obcych towarzystw, gdyi 
działają oni na szkodę interesom krajo* 
wym, których popieranie leży w obo, 
wiązku wszystkich obywatel i szczegół. 
n'e w chwili obecnej, cltaraktervzującei 
się żywiołowym odruchem w kierunku 
popierania wszystkiego, co jest rodzi, 
me. 

Szczególnie przestrzegać należy przed] 
ubezpieczeniem s e na życie w obcych 
towarzystwach, gdyż zawierając ubez. 
pieczenie, wiążemy sio z towarzy
stwem na szereg lat, a zerwać umowę 
ubezpieczeniową bez.straty wpłaconych 
kapitałów dla ubezpieczonego nie moż
na. Dlatego też '" rzcd rozpoczęciem per
traktacji o ubezpieczenie z danym agen
tem naileży się zgóry przekonać, czy 
proponowane przez agenta towarzy. 
stwo jest krajowe, czy też zagraniczne. 

Pamiętamy, że idea ubezoeczeniowa 
jest rzeczą wielką, ale jeszcze ważniej
szą sprawą jest ubezpieczenie sie w to
warzystwach własnych, gdyż wtedy ma 
się przekonanie, że zapewniając sobie 
przez ubezpieczenie przyszłość, pracuje 
s'ę dla dobra kraju, w przeciwnym wy
padku zaś działałoby s&j na szkodę wlas 
nego państwa, co oczywiście nie może 
leżeć w intencjach żadnego dobrego o-
bywatela kraju. A. B. 

C e n y m i e j s c n a I n y s e a n s o d 6 0 g r o s z y . 
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zmarł dnia 3 listopada po krótkich 1 ciążkich cierp ;cniach. 
W przedwcześnie zgasłym straciliśmy gorliwego, sumiennego kierownika, nieodżałowanego przyjaciela, oddanego 1 szla

chetnego doradcę. 
Pamięć o Nim pozostanie na wieki w sercach naszych. 

Dyrekcja Kinoteatrów „Palące" i „Cznry". 

Zycie rodz inne zosta ło rozb i te 
nie przez zepsucie, brak miłości czy też demoralizację, lecz 

d z i ę k i n i e s ł y c h a n i e t r u d n y m w a r u n k o m w a l k i o b y t . 
New-York, w październiku. 

To, co określa się pojęciom amery-
kanLzmu. które lak głębokie i coraz 
większe piętno wyciska na starej kultu
rze europejskiej, jest właściwie tworem 
ducha europejskiego. Europejczycy bo
wiem byli tymi, którzy stworzyli białą 
ludność Ameryki, wywieźli do niej swe 
zwyczaje I prawa, zdobycze wiedzy i 
kulturę, by przeszczepiwszy ja. na no
wym gruncie, wysłać zmienioną nie do 
Doznania, wybujałą, uapowrót do Euro
py. 

Dokładnie o pochodzeniu narodu a-
łrerykańskiego trudno cośkolwiek po
wiedzieć. Przyjmuje się ogólnie, że oko
ło -tO procent ludność' pochodzi „from 
Briitish stock" z Anglj] I Szkoc..I, reszta 
— to potomkowie Irlandczyków, Holen
drów i Niemców, następnie idą Skandy-
uawi, Włosi i Grecy. 

Prawdziwi anglosasl, szczególnie w 
New - Yorku stanowią znikomą mniej* 
s/ość. Wprawdzie mówią oni, że „New 
York Is not America**, lecz, normaln e 
rzecz biorąc, trudno byłoby określić kto 
lest w całej Ameryce prawdziwym yan-
Vcsem. 

Mówić o amerykanach Jako o rasie, 
podczas gdy każdy z nich ma pól krwi 
angielskiej, irlandzkiej, niemieckiej, ho
lenderskiej i rosyjskiej — dość trudno. 
Trudno też mówić o tćm, że z czasem 
mogą się te warunki ustabilizować, pod
czas gdy ciągle postępuje naprzód skrzy
żowanie się ras i ciągle też, acz niezna
cznie, zmienia się z tego powodu psychi
ka narodu amerykańskiego. 

Znakomity pisarz francuski, Andre 
Siegfried, bawiący niedawno w Amery
ce, wyjeżdżając stąd wyraził się, że naj
większym paradoksem tego kraju jest, 
że najpotężniejszy dziś naród na świecie 
nie wie sam jaka będzie jutro Jego włas
na dusza. 

Zresztą nikt się poważnie nad tym 
problemem nie zastanawia. Poprostu 
dlatego, że w Ameryce nikt nie ma czasu 
na to, nie ma wogóle czasu na nic, poza 
Interesami. 

Ten pęd za businessem jest niezwy
kły, niespotykany nigdzie, chyba w mi
niaturze w wielkich europejskich ośrod
kach przemysłowych. Szczególnie w 
New • Yorku szal interesu jest zadziwia
jący. 

Mieszkańcy Nowego Jorku są w wie
cznej gonitwie, zawsze dokądś pędzą. 
Biegną do fabryk, sklepu, urzędu, wszę
dzie z największym impetem. Starzy i 
młodzi, mężczyźni i kobiety, nawet dzie
ci — nikt nie ma nigdy czasu. Krewni I 
przyjaciele nie widują się ze sobą calem! 
miesiącami. Rodziny stają się sobie obco, 

„J tymczasem przewidywania nas nie ra-
wiodły. Znana ze szczęścia największa kolektura 
Loterji Państwowe! na Województwo Łódzkie. 

Samuel WEINBERG 
Pio t rkowska 53 

•rypłjcfta fot swoim graczom w 17 loterji prze
szło ć w i e r ć , m l t o n a z ł o t y c h , 

Proszę się przekonać. Umrę pozostała losy do I-ej 
klasyn poabyda* 

bo nie mają czasu na widywanie się. 
Pośpiech — to okropne przekleństwo 
Ncw-Yorku, na które lekarsiwa niema. 

Rozwój techniczny, produkcja ma
sowa i zaciekła konkurencja — oto są 
złe duchy, które bezustannie gonią ame
r y k a n a . Ambicja, zbytek i rozkosz są 
promotorami tej gonitwy. Czyż ma czas 
przeciętny amerykan n na zastanawianie 
się nad problematami rasy i kultury? 

Wszystko dookoła pędzi, jak maszy
na. Wygląda na to, że c/łowick. który 
sam maszynę stworzył, jest obecnie 
przez nią opanowany i prześcignięty. 
Mieszkaniec Ncw-Yorku musi iść szyb
ko, działać i pracować pośpiesznie, gdyż 
inaczej wyruguje go tasama maszyna, 
którą stworzył. Czyż może myśleć o 
przyszłości narodu, którego jest człon
kiem? 

Niema tu miejsca dla powolnych i 
clężkch. Niema przywilejów, niema ary
stokracji i tradycji. Kto nie może płynąć 

z prądem, idzie na dno I kogut nad nim 
nie zapieje. Amerykanin stal się przeto 
wyraf nowanym człowiekiem, który już 
wszystko widział w życiu, wszyslko 

i przeżył. Pracuje tak ciężko, czyżby 
więc miał wolne chwile poświęcać rze
czom abstrakcyjnym? Nie, należy mu 
się w wolnych chwilach nieco przyjem
ności. I za tę przyjemność płaci on każ
dą cenę. 

Ale przecież doba ma tylko 24 godzi
ny. By pojechać z miejsca pracy do do
mu, trzeba stracić godzinę lub więcej. Je 
dzenie i przebieranie się także trwa i dro 
ga do Down - Town, gdzie znajdują się 
główne teatry i inne miejsca rozrywko
we — rówireż trwa. A po rozrywce trze 
ba znowu jechać do domu by pokrzepić 
się snem przed jutrzejszą pracą l to 
znów pochłania wiele czasu. I to właśnie 
powoduje, że trzeba się zawsze splcs/.vć 

W tej wiecznej gon'twic, mężowie, 
żony i dzieci stają się sobie obce. Cały 

freblowskiego przyj 
mę jesreze kilkoro 

dzieci. 
Zachodnia 41 . m. 4 

front I p. 

P O K Ó J 
sypialny frontowy w 
centrum Piotrkow
skie) elegancko u-
mebl. ewent dwa 
z catodz. utrzyma-! 
nicm do wynajęcia 
dla cudzoziemca, j 

Tamie wydalę się' 
obiady.—Oferty pod 
.Ergo" lub telelon 
Nr. 78-23 od 3 - 5.. 

Z mMu 

3 POKOJE 
w centrum na biu
ro albo lepszemu 
panu oddam, 2 pięt 
ro centralne ogrze
wanie.— Olerty zlo-
tyć do „Republiki" 
sub .Centrum A." 

K u p i ę 

cżywane biurko 
w dobrym stanie, 
Oferty sub, „II. S." 

do administracji 
.Republiki". 
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DYREKCJA KOLEI ELEKTRYCZNEJ ŁÓDZ
KIEJ, Sp. Akc^ 

podaje niniejszym do wiadomości, te . poczynając 
od niedzieli, dnia 4 listopada 1928 r., pociągi 
Unjl Nr. 17 biec będą: od stacji krańcowej na ul. 
Zielonej (Plac Hallera) Al. Kościuszki, ul. 6-go 
Sierpnia, ul. Piotrkowską, ul. Główną i ul. Ki
lińskiego do zbiegu ul. Dąbrowskiej (nowa remi
za) i t powrotem. 

PORADY 
tójolttlmuie 

Reperacje. Moder
nizacja. Elektryfi
kacja odbiorników 
wszelkich typów. 

I oroniiii.n 
Nawrot 3*. m. 3 

12—3. 
B u c h a l t e r j i 
zastosowane) do 

wszystkich dziedzin, 
korespondencji hm.-
diowej i stenografii 
(polsko- niemieckiej) 
pisania na maszynie 
i L p. uczę metodą 
nowoczesną i skró
coną. Piotrkowska 

Nr. 79. ironl 1 p. 
m. 7, 

Do odstąpienia 
SKLEP 

w centrum mlarta 
(przy rogu Piotrków 
akie i) z dużą wysta 

wą. Oferty sub. 
.Punkt" do admin. 
.Republ ik i ' 

„I1LL10S" J I L U O S " 
OSTRZEŻENIE. 

,W Sadzie Okresowym w Stryju do Ot. I a 264/JM. 
W sprawie sprzedaży apara tów „Helios" toczy sie spor pomiędzy 

właścicielem przedsiębiorstwa „Hel jus" Leonem Druckerem, WictJcn. o-
becnie w Katowicach, ul. Kościuszki L. 17, a braćmi Wien. Ponieważ u-
mowy o kupno apara tów „Helios" zawarte są tylko z Leonem Drucke
rem, a nie braćmi W n n , a proces przeciągnie sie dłuższy czas, ostrze
gam moich P, T. odbiorców pized płaceniem za u mnie zakupione apa
raty „Helios' 1 braciom Wien na konto P X O - w Krakowie Nr 403-007, 
względnie adwokatowi Dr. Aleksandro wieżowi Jako Ich pełnomocni
kowi I d/.lś juz oświadczam, ze znptaly na konto P.K.l). Kraków Nr. 
403-007 względnie Dr. Aleksandrowiczowi I innym pełnomocnikom braci 
Wien nie uznaję 1 w przyszłości uznawać nie betlc. 

Plrma „Helios** Wiedeń I. Tuchlauben 17 nie Istnieje wogóle | wszel
kie korespondencje upraszam kierować pod adresem w zamówieniach 
wspomnianym lub tez Katowice, Kościuszki I. 17. 

Zwracam uwagę ntolm P. T. odbiorcom, na warunki umowy o kupno 
aparatów ..Helios", z której wynika , ze sprzedającym Jes4 tylko Leon 
Drucker, Wiedeń, konto P.K.O. W a r s z a w a 190-998, a nic bracia Wlcn. 
Udzielone braciom Wien prawo zas t ęps twa 1 Inkasa na konto PJC.O. 
Kraków cofnąłem notarialnie. 

TRZEDSinn iORSTWO „HELIOS" 

LEO DRUCKER. 

J dzień się pracuje, do domu przychodzi 
1 się na chwilę, jada się na jednej nodze 1 
I zaraz znowu s ę ucieka. Rodzice w jod-
i ną stronę, dzieci w drugą. Gdy s ę wra* 
: ca wieczorem do domu jest już późu^ 
J trzeba szybko się położyć spać, by wy

począć i wsiać rano. aby zdążyć na „cle 
vator" — na tramwaj do pracy. 

Atmosfera domowa? Kto o tom wic? 
Co to wogóle znaczy? Czy to nic praczy 
tek zgrzybiałej babci — Europy? Wszak 
to nieproduktywna strata czasu. 

Spożycie obiadu lub kolacji' w iov$ 
w kole doniowem — należy do ekstra
wagancji. Czyż nie lepiej wstąpić do re
stauracji i zjeść coś na poczekaniu,, na 
stojąco, aniżeli uacić drogi czas na jazdę 
do domu. Pocóż w takim razie stworzono 
automaty uliczne do posilania się? Auto
maty, które za wrzuceniem jednej monć* 
ty. wyrzucają dwie bułeczki z kawał
kiem masła, za dwie monety — dają 
porcję ryby, jeszcze „nikiel" — a ma sif 
filiżankę kawy. herbaty lub mleka. 

Wszystko to można spożyć, na trlTcy,. 
szybko, w trakcie załatwiania narpoważ--
niejszego hitcrcsu. Pocóż sobie utrud
niać życic, skoro istnieje tyle ułatwień. 

Wszystko dokoła jest zmechanzo* 
wanc i to się amerykanom podoba. Dum
ni są z tego. żc tylko w ich kraju dzieje 
się coś podobnego. W rezultacie stają 
s'ę oni jednak niewolnikami owych wy
nalazków technicznych. Użalają się sa
mi, żc z każdym rokiem coraz więcej 
rąk roboczych zostaje wypartych prze* 
maszyny. 

Mimo to spróbujcie powiedzieć mie
szkańcowi Ncw-Yorku: „Porzuć to mia
sto kolowacizny, b cganJny i nerwowe
go napięcia i wyjedź do spokojnej, kul
turalnej liuropv" — a usłyszycie odpo
wiedź: -Za żadne skarby świata!** 

S L Krawlcz. 

S A L O N M Ó D 

„MODES NOUYELLES" 
wl. L. G o l d m a n ó w n a 

C E 0 1 F . L N I A N A X i 2 6 front. I p. 
poleca ostatnie nowości zimowe po cenach naj-

niższych. 
Przylmuie sie wszelki* orzetóbkŁ — C*mr nlsU*> 

j 

Osobiste. 
Łodzianin Mateusz Małachowski u» 

kończył politechnikę warszawską z dy
plomem inżyniera elektryka. 

M. PERECMAN W OSTROCU. 
Firma hartowna, istniejąca z górą 30 

lat dopuściła ostatnio szereg weksli do 
protestu. 
j c x x x x x x > o o o 3 c x > 3 o r a x x x x x x x x x x x x x } 

P « w c l a r y j n y f i l m „ P A L Ą C E " . 

.GIENiE MRBNir— 
miłości 

.cienie HJ\Renu--Ł?.ri'Xt 
nic wschodnich domów rotkosiy. 

.CIBillS HAREMU 
ka epopra kultu ciata. 

.ClilM HARfiMil-L̂ mar;; 
sobie równego w produkcji fwiatowe). wschodu. 

ny urok i czar 

.CIBifltiHłR8MU-:,-t;Hr.'™fc 
dniach rshlyin.« na cloranis kinoteatru 
»PALACJi*. 
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k a r t e l u . 
W związku z ostatnią inicjatywą p. 

Deweya oraz zeszlorocznem porozu
mieniem „grupy siedmiu" mówi się o 
eamierzonem stworzeniu kartelu w 
tódzk>m przemyśle bawcWanym. Me-
wiadomo z Jakich przyczyn przemy
słowcy za wszelką cenę unikają okre
ślenia „kartel" i chcieliby zamienić Je 
pojęciem znacznie obszerniejszem i po-
zbawionem ekonomicznego charakteru, 
lak nprz. „porozumienie". 

Mozllwcm Jest, iż niechęć do słowa 
„kartel" Jest spowodowana nledość roz
winiętym duchem ofenzywnym tutej-
szych przemysłowców, którzyby radzi 
^adać całemu procesowi wytwórczemu 
uharakter raczej solidarystyczny, aniże
li mający znam ona pewne] walki 1 
sprzeczności interesów. „Kartel" zaś w 
pojęciach ogółu, nlezdającego sobie do
kładnie sprawy o 'stotnem znaczeniu te] 
definicji. Jest pojmowany jako przeciw
stawienie x Jedne] strony interesów pro . 
ducentów, z drugie]—konsumentów. 

Jednak te przyczyny są zbyt błahe, 
BYŚMY mieli zaniechać używania definicji 
naukowo ustalonych ] posługiwać się 
n!edokiadncml synonimami. Skoro 
zresztą słowo „kartel" przestało być za
GRANICĄ straszakiem, naszem zadanem 
Jest również spopularyzować Je i pod
kreślić rzeczywiste Jego znaczenie, co 
fest tem bardziej konieczne, iż w całej 
produkcji polskie) ewolucja rynku po
SZŁA w kierunku wymagającym, koniecz
nie Jego regulacji. Jest to zresztą najbar
DZIEJ istotne zadanie kartelu, bez wzglę
du na to, CZY SFERĄ Jego działania Jest ry
nek pieniężny, czy t e ł RYNEK PRACY, lub 
wreszcie rynek towarowy. Skoro rynek 
pracy ma PRAWO do kartelizowanla, to 
nie można odmówić TEGO również ryn
kowi towarowemu. 

Zapominamy BOWIEM, IŻ robotnicze 
* wiązki zawodowe nlo są niczem innem. 
Jak tylko kartelami ROBOTNLCZEM', któ
RYCH zadaniem Jest ukształtowanie jak-
najbaTdzie] korzystnych warunków PRA
CY. Dla OSIĄGNIĘCIA tego celu stoi im DO 
dyspozycji również w pewnej mierze 
ustawodawstwo socjalne, a w naszych 
warunkach w pierwszym rzędzie—fun. 
lusz bezrobocia. 

U nas społeczeństwo pogodziło się z 
racjonalnością istnienia karteli robotni
czych, t. j . związków rozporządzających 
całą skalą środków DO utrzymania za
robków na pewnej wysokości, bez 
względu na rozmiary podaży rąk ze 
strony bezrobotnych, które mogą obni
żyć zarobki. 

Trzeba więc również pogodzić się z 
racjonalnością kartelu w naszym prze
myśle, którego zadaniem nie Jest chęć 
nadmiernych zarobków, ale Jedynie u-
zyskamo cen, któreby zapewniły nor
malną rentowność. 

Ekonomiczna definicja kartelu okre
śla go, jako związek samodzielnych 
przedsiębiorców z Jednakowej sfery in
teresów, mający na celu ciągłą regula
cję stosunków rynkowych na zasadzie 
wyel iminowani konkurencji. 

Stosownie do środków, Jakiemi DY-

Szkoła tańców nowoczesnych 

Cegielniana 43, pryw. 57. telefon 68-4 3, 
zawiadamia niniejszem. ie wznowił l e ^ c l o ^ t a ń -
5 0 W n vj-.it-a s s n y c h w kotkach zamkniętych 

grupach popularnych i pojedynczo, 
l oka l czynny od 10-cj rano do 11 wieczór. 

sponuje kartel, można rozróżnić nastę
pujące rodzaje: 

1) KARTELE KONDYCYJNE, okre
ślające warunki sprzedaży t i. normy 
pokrycia, rabatów, dóbr asortymentów; 
forma ta nprz. Jest bardzo rozwinięta w 
niemieckim przemyśle włókienniczym; 

2) KARTELE CEN,—ustalające mini
malną wysokość cen; 

3) KARTELE REGJONALNE, ustala
jące rejony zbytu; 

4) KARTELE ILOŚCIOWE z ograni
czeniem produkcji, lub Jej kontyngento
waniem; 

5) KARTELE PEŁNE, t. J. obejmujące 
Jedną lub więcej możliwości wyżej wy
mienionych i rozporządzające sankcja
mi. 

Określając kartele według ich cech 
struktualnych rozróżnić należy: 

a) KARTELE UMOWNE, które bar
dzo często są nazywane „gentlemcn 
agreements"; 

b) KARTELE KONTROLOWANE, 
posiadające biura kontrolne i całą h'e-
rarchję Instancji o określonej sferze 
kompetencji; 

c) KARTELE ZWIĄZKOWE, zwane 
również kartelami sprzedażnemi lub też 
syndykatami; w tym wypadku wszelkie 
nici, łączące odbiorcę z fabrykantem, są 
zerwane, gdyż sprzedaż znajduje się w 

3 B 

rękach wspólnego biura. 
W naszych stosunkach rozwój myśli 

kartelowej, forsowanej ostatnio przez p. 
Deweya, zmierza w pierwszym rzędzde 
do stworzenia kartelu kondycyjnego, 
którego zadaniem byłoby wyeliminowa
nie z rynku przedługich weksli, a więc 
zmianę kondycji. Sytuacji, jednak, w Ja
kiej się znajduje przemysł, jest tak za-
wikłana, iż osiągnięcie tego jednego ce
lu nie będzie możliwe, jeśli jednoczesne 
nie nastąpi porozumienie co do ograni
czenia produkcji lub też Je] skontyngen-
towanla. Zdaje s : ę, iż narazie nHe może 
być mowy o tem, aby porozumienie mia
ło oblać również ustalenie cen minimal
nych. 

Co zaś do struktury kartelu łódzkie
go, który w pierwszej swej fazie ma ob
jąć, jak wiadomo, j edyne przędzę ba
wełnianą, to wątpHwem jest. aby po 
złych doświadczeniach „grupy siedmiu" 
miałby on posiadać charakter t. zw. 
„gentlemcn agreement". Będzie to więc 
niewątpliwie kartel, posiadający b^uro 
kontroli j wyposażony w pewne sankcje. 

Jasnom również Jest, Iż wszczęto o-
becnlo rozmowy nie mogą doprowadzić 
do stworzenia najwyższej formy karte
lu, t. j . SYNDYKATU, posiadającego 

[monopolistyczne b'uro sprzedaży. 
Dr. LESZEK KIRKIEN. 

ZNANE ZE SWEJ TRWAŁOŚCI 
i E L E G A N C J I SA JEDYNIE 
W S Z E C H Ś W I A T O W E J S l A W i 

R O S Y J S K I E 

K A 1 0 5 Z E I ŚNIEGOWCE 
„RESINOTRUST 

t \ FABRYKI..TREUGOLNIK" 

Ż Ą D A Ć W S Z Ę D Z I E ! 

N A J L E P S Z E GŁOŚNIKI . 

marki marki 

ukazały się już w sprzedaży 
Żądajcie wszędzie Żądajcie wszędzie 

ZAKŁADY 
RADJ0TECHN1CZNE J I A T A W PIOTRKOWSKA 152. 

T E L 42-20. 

F A S C 1 N A T A 

Remanent towaru 
w bilansie. 

Sprawa bilansowania remanentu te-
warów zmów była przedmiotem wyroko
wania Najwyższego Trybunału Admini
stracyjnego. 

W sprawie pewnej spóllki aikcyjnej N. 
T. A, między innemi orzekł. „Według axł 
21. ust. o państw podatku dochodowym 
(Dz. Ust. R, P. nr. 58) 1925 r. poz, 4111 u 
osób prawnych prowadzących prawidło
we księgi handlowe, za dochód podlega
jący opodatkowaniu, uważa się zyski bi
lansowe, wykazane w zatwierdzonem 
zarrulcnięciu rachunikowem, eporządzo-
nem zgodnie z postanowieniem art. 6, &\ 
10 i 13 ustawy. Art. 6 daje określenie po 
jęcia dochodu w rozumieniu ustawy, art. 
8, wylicza wydatki, które z mocy ustawy 
nie mogą być potrącone z przychodów* 
a r t 10 zajmuje się odliczeniami potrąca! 
•nemi od dochodu, art 13 wreszcie stano
wi, że opodatlkowaniu podlegają dochody 
osiągnięte w ostatnim roku kolendarzo-
wym lub w ostatnim roku operacyjnym, 
poprzedzającym rok podatkowy. Ani u* 
stawa ani też rozporządzenie wykonaw
cze do niej z dnia 14 maja 1926. (Da. Ust 
R. P. Nr, 48 poz. 298) nie określają szcze
gółowych zasad ustalenia dfla przedsię
biorstw, wykonywane przez osoby praw
ne, a zatem uznaję w zasadzie za miaro* 
dajne prawidła, czy to zawarte w posta
nowieniach kod. handlowego, czy t e ł 
obowiązujące w dziedzinie prawidłowej 
księgowości względnie ustalone zwycza
jami kupieckiemi". 

Z wyroku tego wynika Łł w naszej 
dzielnicy — w braku postanowień kodes 
sowych miarodajne są dla szacowania re 
manentu towarowego ustalone zwyczaje 
kupieckie". 

Wyrok ten — zdaniem naszem jeaa* 
cze pomyślniej dla firm tutejszych regu
luje omawianą sprawę aniżeli bardziej 
znany wyrok tyczący wprost tylko b. 
dzielnicy pruskiej i powołujący się na 
art. 261 tamtersrego kod, handlowego. 

T O J Z U Y T P R E C Y Z J I 
CXXXXXXXXXXXX»3OOO0OOO0OO00O000 
i o c o l u b i c i * I 
T o e s e m • •« . * • ' t a c i e ! 

ną 

KILIMY 
DYWANY 

PODUSZKI 
dekoracyjne, w i e l k i w y b ó r . 

Sztuka budowa 
„ M A R G O T " 

Piotrkowska 64, teL 77-08. 

Z REHORIIUIII światowym. 
Miłości Sport! Erotyzm! Rekord pikanterjll Rekord 

dowcipu i zabawyl 
Główna role kreują: czarująca L E E P A R R Y , 
oraz niezrównani H e n r y S t u a r t I A c a l b e r ' 

S o n e t ó w . 
Najbliższa premjera 

K i n a S p ó ł d z i e l n i . 

3 — t H W A I E W A — w 

Czekolada 

mleczna migdałowa. 

http://vj-.it
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Redukcja podatku obrotowego. 
Zapowiedzi rządowe w sprawie ulże

nia przemysłowi i handlowi przez obni
żenie podatku przemysłowego — w pe
wne] mierze się realizują, dzięki znane
mu już powszechnie projektowi ustawy 
wniesionemu do izb ustawodawczych. 

Od zeszłej sesji parlamentarnej do 
obecnej sprawa ta najwidoczniej zdoła
ła sobie pozyskać większe zrozumienie 
w sferach rządowych. Jak wiadomo, w 
poprzedniej sesji wniesione zostały po
czątkowo jedynie projekty reformy po
datków wiejskich oraz wprowadzenia 
stałego podatku majątkowego; osłabie
nie śruby podatku obrotowego miało na
stąpić w drugiej fazie „małej reformy po
datkowej". 

Rząd zdecydował się przenieść spra
wę do pierwszej fazy. Widocznie uznał 
jej pilność. Badania nad środkami inten
syfikacji produkcji, ostatnio zwłaszcza 
absorbujące umysły na tle zagadnienia 
aktywności bilansu handlowego—wszy
stkie wiodły do kwestji podatku który w 
najwyższym stopniu podraża koszty wy
twórcze. 

Jakie są szanse szybkiej reformy po
datku obrotowego? Zagadnienie to jest 
w dużym stopiuu natury politycznej, jak 
każde zagadnienie o rozkładzie podat
ków. 

W każdym razie, na co stale tutaj 
,zwracamy uwagę, lunctim między kwes
tią niezwłocznego podniesienia podat
ków wiejskich, a kwestją obniżenia po
datku przemysłowego Jest dla losów te
go dzieła mocno niebezpieczne. Należy 

z surowym kształtem jaki posiadał on w 
ustawie poprzedniej — aby stwierdzić 
wielką różnice. Co więcej — możemy 
powiedzieć śmiało, że tempo „ciosania" 
podatku obrotowego 1 jego łagodzenia 
iest znacznie szybsze aniżeli to sic wy
dawało możHwem do osiągnięcia tym, 
którzy postulaty, reformy wysuwal i : or
ganizacjom gospodarczym. 

Jeżeli program „maxlraum" — to Jest 
likwidacja podatku przemysłowego ko
sztem zwiększenia wpływów z zrefor
mowanego podatku dochodowego — Jest 
w każdym razie muzyką przyszłości, to 
na dzień najbliższy pozostanie hasłem: 

1. dalsze zmniejszenie stopy podatku 
z zastosowaniem zwolnień zupełnych 
niektórych artykułów zwłaszcza artyku
łów pierwszej potrzeby oraz surowców 
niezbędnych do rozwoju krajowej produ
kcji. 

2. Jednokrotne pobieranie podatku ob
rotowego u źródła a wlec albo u produ
centa przy towarze krajowym albo u im
portera przy towarze zagranicznym 

3. co rychlejsza reforma systemu 
świadectw przemysłowych przez za
mianę Ich na świadectwa rejestracyjne 
opłacane zwrotem kosztów manipula
cyjnych. 1. 

W notesiku businessmana. 
DO WARSZAWY przybyli przedstawlclete 

jednego z największych koncernów przemysło
wych francuskich. Delegaci złożyli wizyty w kil
ku ministerstwach. Jak się dowiaduję, reprezento 
wana przez nich grupa finansowa interesuje się 
głownia kolejami żelaznem! i pracami meljoracyj-
nemi w Polsce. 

NA PIĘĆ LAT został aprolongowany syndy
kat naftowy na trzydniowem posiedzeniu we Lwo 
wie. zarazem pozytywnie zadecydowano sprawę 
przystąpienia do syndykatu małych rafinerjL 

STOW. KUPCÓW we Lwowie wystosowało 
do min. skarbu Czechowicza memorjał w któ
rym zwraca się z prośbą o udzielenie amnestji za
ległości podatkowych do roku 1926 włącznie, jak 
niemniej narosłych kar za zwłokę a to z okazji 
uroczystego święta narodowego z powodu dzie
sięciolecia odzyskania niepodległości Państwa. 

STRAJKÓW było w r. 1923 — 1250 (około 
7500 fabryk i 850 tys. robotników); w r. 1924 — 
900 strajków (ok. 5400 fabryk i około 500,0oo 

się spodziewać że projekt reformy V^^Jf& 
znajdzie entuzjastycznego przyjęcia 
wśród większości parlamentarnej. 

Gdy przed ujawnieniem cyfr budże
towych — krążyły pogłoski, iż rok wy
konawczy 1929/30 będzie rokiem oszczę
dnościowym szanse reformy podatków 
w kierunku ulżenia miastom uważaliś
my za bardzo poważne. Dzisiaj gdy bu
dżet preliminuje się na 2.8 miliarda zło
tych — szanse te są mniejsze, bo jeżeli 
chłopi nie uchwalą podwyżki podatków 
.wiejskich, rząd nie będzie mógł łatwo o-
krajać wpływów z podatku, który sam 
jeden daje prawie że co dziesiąty grosz 
na utrzymanie państwa. 

Z naszego punktu widzenia musimy 
przeto z jednej strony wyrazić uznanie 
ministrowi Czechowiczowi że sprawę 
przeniósł do pierwszej fazy „małej refor
my", z drugiej zaś bronić poglądu, że w 
każdym razie i bez względu na okolicz
ności uboczne reforma podatku obroto
wego musi być wykonana. 

Moment wniesienia przez rząd nowe-
/ 11 do podatku obrotowego należy wyzy-

/ skać dla zaakcentowania jeszcze jedne] 
( rzeczy. Reforma zamierzona jest tylko 

etapem do dalszego łagodzenia (ego naj
bardziej nieracjonalnego z naszych poda
tków, aż do Jego likwidacji. 

Wytrwałość kupców i przemysłow
ców w wysuwaniu postulatu reformy 
podatku obrotowego krok po kroku pro
wadzi do wytkniętego celu. Wystarczy 
porównać podatek ten, tak jak wygląda 
on w obecnej ustawie z roku 1925 1 wy- j 
jątkowych rozporządzeniach ulgowych 

m 

strejków (około 28oo fabryk 1 150 tys. robotni 
ków). W roku 1927 mieliśmy znów 602 strajki, 
które objęły 3700 fabryk i ponad 230,000 strajku
jących. — Widocznem jest. że po stabilizacji r. 
1924 ilość strejków zaczęła opadać; podczas kry
zysu r. 1925 była najniższą. Przy poprawie kon-
junktur w latach 1926 i 1927 ilość strajków po
częta znów wzrastać. 

Łódź, 4 listopada. 
W STADJUM LIKWIDACJI znajdują się już 

następujące b . rosyjskie banki i spółki w Polsce: 
Wołżsko • Kamski bank handlowy, Mińskie To
warzystwo rolnicze, Bank rosyjsko - azjatycki, 
Piotrogrodzkie Towarzystwo wzajemnego kredy
tu, Piotrogrodzki miedz, bank handlowy, Azow-
sko - Doński bank handlowy, T-wo ubezpieczeń 
„Rosja" i inne. Obecnie komitet likwidacyjny u-
stala wysokość majątku tych instytucyj, tudzież 
pretensyj, zgłaszanych przez osoby zainteresowa 
ne do masy tego majątku, W interesie osób zain
teresowanych leży pośpiech w zgłaszaniu pre
tensyj, gdyż termin zgłaszania upływa w 3 mie
siące od chwili ogłoszenia w „Monitorze" rozpo
częcia likwidacji danej instytucji. 

GRUPA FINANSOWA DREYFUSA wykazuje 
poważne zainteresowanie Bankiem Ziemiańskim. 
Kapitał francuski (w związku z powiększeniem 
kapitału zakładowego tego banku do 20 miljonów 
złotych) partycypować będzie w tym banku do 
wysokości około 30 p rocen t 

POLSKIE KONCERNY węglowe „Robur" i 
„Progress" otrzymały zamówienie na dostawę dla 
kolei norweskich 55 tysięcy ton węgla. Zamówie
nie uzyskano przy usilnej konkurencji angiel&klej. 

W ROKOWANIACH HANDLOWYCH z Fran 
eją, które się rozpoczną dnia 15 listopada Pol
ska domagać się będzie zmiany konwencji z 9 
grudnia 1924 roku w sensie przyznania Polsce ta
ryfy minimalnej celnej, której udzieliła Francja 
szeregowi państw w traktatach nowozawartych. 

ZAŻYWAJ 

Iłlkwldaela polis rui 
towarzystwa ubezpieczeń New-Jork. 

Z a 100 rubli płacić będą I Z dolarów. 
Tow' Ubezp. „New-York" powierzy- J sprawę przeprowadzenia dobrowolnej 

lo ponownie Tow. Ubezp. na życie „Pho-1 likwidacji polic rublowych Tow. Ubezp. 
nix" w Wiedniu, reprezentowanie w; „New-York". — Stopa przeliczenia wy-
Polsce, przez tow. ubezp. ..Przyszłość" 

: X X X X X X X X X X X X X X X 

Linoleum 
olbrzymi wybór. 

M i l i « « i Ha 
i t awat i t t i i i i 

3-procentowa podwyżka cen. 
Ultimo październikowe przeszło gładko. 

Posbrejkowy rozwój rynku manufak
tury bawełnianej jest wobec ciepłych 
pogód, w dalszym ciągu niezadawalniają 
cy. Zjazd kupców był nawet liczmy, je
dnak nie mogli oni poczynić zakupów w 
rozmiarach zamierzonych, wobec bra
ku szeregu artykułów. "Zdawało się, i i 
w tych warunkach pójdą ceny w górę, a 
przedewszystkiem warunki pokrycia u-
legną radykalnej poprawie. 

Ceny podwyższyły narazre dwie fir
my w rozmiarach od 2 do 3 procent. Na
leży się spolziewać, iż w najbliższych 
jniach cały wielki przemysł bawełnia
ny podwyższy swe cenniki w tych roz
miarach. Jak podkreśliliśmy, warunki 
pokrycia, mimo braku pewnych artyku
łów i opróżnienia się składów przemy-
•łowców, nie uległy poprawie. 

W najlepszym razie przestrzegana 
jest dotychczas zaprowadzona kondycja, 
t. j . weksel sześciomiesięczny. Jeśli u-
przednio manufakturzysta otrzymał we

ksel po miesiącu, czy też dwuch na ter
min 6-cAo czy 7-mio miesięczny, to obec
nie poprawa ograniczyła się jedynie do 
wprowadzenia pewnego rygoryzmu. 

Jako pomyślny moment należy pod
kreślić fakt gładkiego przebiegu ultima 
październikowego, na który przypadała 
większość płatności weksli wystawio
nych na zakup zimowego towaru. 

Pomyślny przebieg ultima, mimo nie
przyjaznych pogód, które skurczyły do 
minimum targ na prowincji, świadczy, 
ii kupiectwo manufakturowe uważa ter
minowe wywiązanie się z płatności, ja
ko główny warunek rwej egzystencji. 

W dalszym ciągu brak: pluszy dru
kowanych, kratkowanych i zakrapia
nych, pozatem trudno o lepsze zimowe 
towary a zwłaszcza sybiry i flanele. 

Najbardziej charakterystycznym dla 
obecnej sytuacji jest fakt, iż nawet za 
towary poszukiwane nie można otrzy
mać lepszego pokrycia. -

nosić ma 12 dolarów za 100 rubli, t, j. 
24 proc. przy czem podstawę przelicze
nia stanowić będą przy uolisach płat
nych przed końcem 1918 r. pełne sumy 
ubezpieczenia, zaś przy polisach płat
nych po tym terminie — sumy wykupów 
obliczonych na koniec 1918 r, 

Tow. Ubezp. „New-York" wyda po
nadto posiadaczom polis deklarację, mo
cą których zobowiąże się na wypadek 
wydobycia od „Republiki Sowietów'' 
funduszów, wystarczających na przepro
wadzenie wyższej reparlycji, dodać od
nośne nadwyżki ubezpieczonym. 

Termin rozpoczęcia akcji dobrowol
nej likwidacji będzie przez Tow. Ubezp. 
„New-York" oznaczony po przygotowa
niu ogromnego materjalu matematyczne 
go i wówczas tow. „Przyszłość" zawia
domi o tem interesowanych. Akcję lik
widacyjną przeprowadzać będzie tow. 
„Przyszłość" z ramienia 1 w imieniu 
Tow. Ubezp. „New-York", wobec cze
go ubezpieczeni nie będą obciążani żad-
nemi kosztami z tego tytułu i otrzymają 
w pełni należności, przypadające na ich 
polisy według propozycji Tow, Ubezp. 
„New-York". 

d l a I w c c o z d r o w i a 

6I0NALZ JEST TO NAJLEPSZY ŚRODEK 
ODŻYWCZY I WZMACNIAJĄCY DLA DZIECI 

I DOROSŁYCH 
W e wszystkich a p t e k a c h ! d r o g e r i a c h 
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G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 3-go listopada 1928 r. 
GOTÓWKA; Dolary —.—. CZEKI: Holandia 

357.55, 357.60. Londyn 43.23, 23 i pół, 43.23.75, 
N. York 8.90. Paryż 31.83 i pół. Praga 26.42, 
Szwajcaria 171.60, Wiedeń 125.42, Marka nie
miecka 212.40. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 120. Bank Przem. Lwów 101 

Bank Polski 176.50, Bank Zarobkowy 80. Elektr. 
Dąbrów. 88, Węgiel 91, 96, Cegielski 43, Ostro
wieckie, Ser ja A. 111, Ostrowieckie, Serja B. II 
em. 105, Zawiercie 17.75, Firley 65.50, 66, Nobel 
27, Modrzejów 34.50, 35, Rudzki 39, Starachowi
ce 43.50, 44. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 101, 104.50, 5 proc. konwersyjna 
67, 5 proc. konwersyjna kolejowa 60.50, Dolarowa 
85.25, Kolejowa 102.50, 8 proc. B-ku Rotnego 94, 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie zł. 49.75, 
8 proc. m. Warszawy zł. 68.25, 68, 68.25, 8 p r o c 
m. Lodzi 63. 63.25, 10 proc. m Radomia 71.50. 10 
proc m. Siedlec 70.75, pożyczka inwestycyjna 
118, 120.50. 120. 

NOTOWANIA DAWELNY. 
Liverpool, 2 listopada Bawełna aineryVańsVa, 

zamknięcie: styczeń 9.98, luty 9.98, marzec 9.99, 
kwiecień 9.98. maj 9.99. czerwiec 9.94, lipiec 9.93, 
sierpień 9.84, wrzesień 9.76, październik 9.67, li
stopad 9.68, grudzień 9.98. listopad 1929 r. 9.65, 
loco 10.46. 

LWerpool, 2 listopada. Bawełna egipska, zam
knięcie: styczeń 17.59, marzec 17.82, maj 17.99, 
lipiec 18.16, listopad 17.23, loco 17.95. 

Aleksandria, 2 listopada. Bawełna egipska, 
zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 35.80, m a r t o 
36.22. listopad 35.33. listopad 1929 r. 35 17. 
Ashmouni: luty 22.86. kwiecień 23.26, październik 
24.10, grudzień 22.40. 

Nowy Jork, 2 listopada. Bawełna amerykań
ska: Otwarcie: styczeń 19.31—19.33, marzec 
19.29—19.31, maj 19.19—19.20. lipiec 19.03, paź
dziernik 19.60—19.62, grudzień 19.36. Środeki 
styczeń 19.20, marzec 19.20, maj 19.09, lipie* 
18.94. październik 18.50, grudzień 19.24. Zamknie, 
cie: styczeń 19.13—19 14, luty 19.13, marzec 
19.13—19.15, kwiecień 19 08, maj 19.02-f)19 03, 
czerwiec 18.94, lipiec 18.94. sierpień 18.85, wrze
sień 18.58, październik 18.44, listopad 19.02. gro. 
dzień 19.18—19.20. loco 19.35. 

Nowy Orlean, 2 listopada. Bawełna amerykan' 
ska, zamknięcie: styczeń 18.64—18.65, marze . 
18.62. maj 18.41, lipiec 18.35. październik 18.00, 
grudzień 18.60—18.63, loco 18.51. 

000003CXXXXXXXXXX30CXXXX)OOOCX50Ca 

5 punktów 
wyróżnia radjo aparat Ł F. R. 
od wszystkich innych: 
1) najnowsza konstrukcja, 
2) najlepsze materiały skła

dowe, 
3) elegancki* I precyzyjne 

wykonanie. 
4) 2-lelma gwarancja Ł. F. R. 
5) Nizkie ceny przy dogod' 

nych spłatach. 

cechują każdy typ aparatu Ł. F. R. 

Fr. Posfleb 
FIOFRKCWSLCA 71 
tel. 72-67. Zat. 1898 r. 

r Modes—Maison Nouvelle 
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 35. 

właścicielka PRZYBYWA DZIŚ. w niedzielę z pięknem! mnde!ami 
— CZAPECZEK t KAPELUSZY i NOWOŚCI PARYSKICH. — 

ŁÓDŹ, MONIUSZKI 1 m. 12. TEL. 4-84. 
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Bogaty wybór 

P E R F U M 
francuskich 
I krajowych 

oraz wszelkich 
artykułów w za
kres kosmetyk? 

wchodzących. 

H u r t - D e t a l 

Telefon 26-87 
S n e c i a l l s t a Cho 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p a 

k w a r c o w a , . 
Przylmuie od godz. 
8—10. 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekal

nia. 

HIS MASTER'5 VOICE" 
u z n a n e n a c o l e ] k u l i z i e m s k i e j z a 

n a ' p r e c y z y j n i e j s z e 

THE GRAMOPHONE CO. LI D. LONDON. 
Jener. Repr. na Polskę 

Józef Weksler 
ekspert i członek brytyjskiej Izby handlowej 

W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 1 3 2 . 
KRAKÓW 

F l o r i a ń s k a 2 5 

FARBIARMA FUTER 
Richard Schoenmann 

aL Gdańska 8, bront D p . 
Przyjmuje do farbowania kamczatki, bobry, 

wydry, foki. karakuły, nurki, skunksy, szopv, 
sobole, temoki, popielice, tchórze, oposy, źreba
ki, lisy, baranki, króliki i l. d. na kolory natu
ralne lub odmienne. Odświeża się również 
wszelki* wypłowiała, przetłuszczone, lub wy
lała)* futra. 

Wszelki* roboty larblarsko-futrzane wyko
nuje fachowiec z długoletnia praktyką zagra
niczną sposobem niemieckim i francuskim. 

Gwaranci* aa kolory trwał*. Ceny przy-
stąpną. 
UW AG At Udzielam specjalnego rabatu hurtow

nikom futrzanym oraz kuśnierzom. 
1 1 1 » r 1 1 > i - r r t rnrrririi M nrriri ii n u mnnrn „ . 

Instytut Tańców Nowoczesnych 
H e n r y k a H e n r y k o w s k l e g o (Wschodnia 57) 

L*Vc|e prywatne G d a ń s k a O, T e l 0 6 - 9 3 . 
Gruntownie wyucza się w krótkim czasie wszystkich tańców 
lalnowssych oraz ostatniego szlagieru sezonu walca angiel-
kiego. — Lekcje w grupach i pojedynczo w asystencji wy

bita, mistrza z zagranicy p. k ł K U i l O M A T K ć . 

Dott tór 

Dr. 

chor. wewn. i dzieci 
Z a w a d z k a 2 3 

P O W R Ó C I Ł 
Przylmuie 
od 4—5'/ | . 

Oo i n t e r e s u 
korzystnego włożę 
jako spólnik kilka 
set dolarów ewen
tualnie włożę tę 

sumę jako kaucję 
przy otrzymaniu do
brej posady. Oierty 

sub. . Interes" do 
adm. 

Najmodniejsze Lampy 
własnego wyrobu gwarantowane za 
czysty bronz. poleca 'na dogodnych 

warunkach. 

Sz. P. Szmalewlcz , 
P o ł u d n i o w a 8 , tel. 64-39. 

Przyjmulę wszelkiego rodzaju reperacle. 
Elektrotechniczne materjały po b. nis
kich cenach. Wielki wybór lampek 

kieszonkowych. 

ncNnTOucli 
is. HONNELA 

KRWlOTWÓRCiY i WZMACHIAJACY ŚRODEK 
od 40 lat zalecany przy 

wycieńczenia, bieda cy. niedoKrw-stoScl. 
nerwowości rekonwalescencji. 

Oryginalny tylko z firmą: 

„LaboraTorlaiD HE /lATOGEB U-re med. HOMHELA"" 
Oddziału Polskiego w Warszawie 

Sp. Akc. HOMMELS HAEMATOGEN 
w Zurichu (Szwajcaria). 

•l 'l 'l '( 
' t ' i ' . ' 7 

P i e r w s z a Ł ó d z k a W y t w ó r n i a 

OBICIA DLA SZARPACZY! 
wszelkiego rodzaju 

Ł 6 d f , N a w r o t 3 5 I 

<k Mary. 

(puc/erwAamieniu-Mycfto 

S-ci K A R D Y K A S T , T e l . 7 / - 4 2 . 

rnrrDmrorjrjrxDDD 
L U J A i u u u u a . m , irjt t XXXXXTX*"» nor .oonucoj 

SKŁAD FUTER 
Z a u l a d K u ś n i e r s k i 

I. SZWARCMAN 
N a r u t o w i c z a 4 2 (sklep frontowy) 

T e l . 6 6 - 3 1 . 
soląca gotowe futra damskie i męskie 
araz skórki pojedyncze wszelkiego ro
dzaju, po cenach przystępnych, na do 

godnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 

P.P. krawcom udzielam rabatu. 
Przyjmuje przenoszone 

pluszowe i KottKowe płaszcze 
do przeprasowania na nalnowsze de 
seni*. Cena złotych 15. Wykonywa się 

w przeciągu 24 godzin. 

IDA PKZYBYSZ 
Łódź-Choiny ul Dolna Ni 13 
przy Rzgowskiej, trzecia ulica od stacji 

krańcowej, dojazd tramw. 11 i 4, 

Inżynier tetistylny 
nagrodzony złotym medalem we Francji 
znający doskonal* język francuski i nie
miecki oraz najnowszą organizację i sy
stem pracy we włókiennictwie i tkac
twie bawełnianym, poszukuje POSADY 
Oierty proszę nadsyłać pod: .Inżynier 
tekstylny" do admin. Republiki. 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w najwykwito ejszym wyko
naniu pnyimui* z własnych i powierz", 
nych materjałów po cenach konkuren 

cyjnycli 

M. ROZEtlBERG 
C e g i e l ń . o n o 3 6 , T « L E F . 6 3 - 0 7 

Lewa oficyna. II gie piętro 

PcszuKiwani 
aKwizytorzy 

dzielni i Inteligentni do przyjmowania 
reklam nowej imprezy, za wysoką pro
wizją. Zgłoszenia codzienni* od 3 — 5 
U. Cegielniana 61, m. 1 

R Y B Y 
Żywe i śnięte, morskie i rzeczne 
ced^iennie świeże po c e n c h przy

ślę, mych poleca 

. B A R T O S Z E W I C Z 
ul . G ł ó w n a 5 2 

(róg KU ńskiego) tel. 44-04. 

Akwizytorzy 
obeznani z elektrotechniką poszukiwani. 
Tylko energiczni samodzielni i solidni 
mogą składać oferty pod „Energiczny 53" 

w bieliżnie i jedwabiu szycie kryte oraz 
dzierganie dziurek wykonywa pracownia 

bielizny 

A. KIEPSZ 
P i o t r k o w s k a 2 2 3 , mieszk. 12 
prawa oficyna. 11 wejście. 1 piętro. 

maszyny Krojcze 
M. BłaszKowsKl 
Łódź. Żeromskiego 23 

Telelon 52-97. 

Ostrzeżenie 
Ostrzegam przed nabyciem weksli 

z fałszywym moim podpisem oświad
czam, że nie jestem odpowiedzialny. 

Dawid Małagold 
Południowe 18. 

Ważne dla pań! 
Tylko O wykonywam i prze

po rabiam elegancko ka 
pelusze damskie podług ostatniej p a 
ryskiej mo- " 7 zł. elegancki* kap* 
dy. zaś po " lusze nowe: 
szyfonwelurowe berety i t. d. 

Polecam się łaskawej pamięci 

T O L A 
Adres: 23 Zawadzka 23 lewa oficyna 

II wejście p a r t e : £ 

filcowe 

Poszukują 
2 l u b 3 p o k o i z k u c h n i ą z wygo

dami ( s ł o n e c z n e ) . 
Oferty sub. „M. B." ewentualnie oddam 

2 pokoje w centrum. 

majster tkacki (Dessi-
nateur) specjalista wy
robów z jedwabiu na-
turilnego, sztucznego 
i octanowego (acetot) 
poszukuje odpowied

niego stanowiska. 
Of. pod . A . B C d o adm. nin, pisma 

Niezbędnym środkiem dla każdego 
myślącego człowieka jest nasz 

POWSZECHNY 

M o n bntnuijii, 
Słownik Wszechwie zy. 

Co tydzień 1 zeszyt po ' cenie tylko 1.30 zł. 
Księgarnia .KSIĄŻKA" Lódi. Zielona U 

i 

Choroby płucne 
są uleczalne 

GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, 
k a s z l u sucny KASZEL, KA
SZEL ŚLUZOWY, NOCNE P O 
TY7, KATAR OSKRZELI. KA
TAR KRTANI, ZAFLEGMIENIE. 
KRWOTOK GWAŁTOWNY. 
KRWIOPLUCIE. CIĘŻKOŚĆ, 
RZĘŻENIE ASTMATYCZNE. 

KŁUCIE W BOKU I L. d. 
są uleczalne. 

Już tysiące osób zostało wyle
czonych. — Proszę żądać mojej 

książki p. L 
„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY" 

który fuż wlefu uratował. Ten system może być stosowany przy r w y -
kłyra trybie życia I ułatwia szybko zwalczać chorobę. Waga da ła zwię
ksza się, a stopniowo zwapnienie kol cierpienia. Powagi w zakresie wie
dzy lekarskie] potwierdzają zalety moje] metody I chętnie ja zalecają, 
lin wcześnie] rozpoczęto kurację podług moje] metody, tem lepsze osią

ga się wyniki. 
ZUPEŁNIE GRATIS 

otrzyma każdy molą książkę, z które] dowie się o wfelu rzeczach nauko
wych. A wlec każdy, komu dolegają te cierpienia, kto prag.ilc pozbyć 
się Ich szybko, radykalnie I bezpiecznie, niech napisze leszcze dzisiaj.. 
Powtarzam z naciskiem, każdy ot rzyma wskazówki 

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
bez żadnego zobowiązania ze swe] strony, I każdy lekarz napewno za
akceptuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów 

NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA. 
To te* w Interesie każdego leży, aby natychmiast napisał 1 każdy zaw
sze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech 
każdy się nauczy 1 wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświadczo
nego lekarza. Książka ta dodaje otuchy I radości życia I zwraca się z 
apelem do wszystkich chorych Interesujących się obecnym stanem le
czenia p ł u c Mój adres : 

GEORG PULGNER, Berlin — Neukoln, Rlngbahnstrassc Nr. 24. 
Oddział 644 

iXDOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOeOCO 

P c z o K a l e się | LeKCTZ-D9HtVStS ] ] 
do przedsiębiorstwa handlowego branży 
metalowej 

M U B zdolnego i energicz
nego pracownika, 

obeznanego z tą branżą i mającego 
wstęp do większych firm z gruntowną' n -
znajomością buchalterji i korespondencji! ' 'Otrkowska 79, 
w |ęzykach polskim i niemieckim, (Ha brama) 

Oferty s podaniem curiculum v«ae Al. KoŚciuszki22 
i referencji do ogłoszeń S. Fuctis. Piotr- I p front 
kowska 50. , e L 6 i . 2 t 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela iełt-
cji gry forte* 

pianowe). 

MMm 110.11 
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już los mmi wbmi] 
w najszczęśl iwszej Kolekturze 

siQ w z b o g a c i ć ? 
A-D. Między rzecłfi, 

itoato f. xi U. 04766. 

Główna wygrana 7 5 0 . 0 0 0 . 
Ciągnienie 1-ej Klasy 15 i 16 l is topada. 1/4 losu 10 i ł . 1/2—20. 1-40 i \ . 

M E B L E Urządzenia kompletne oraz M E B L E pojedyncze 

P»I*c. PO [ENUTI pizysiejujiu I BA DCGODOYCLI WARUOKACLI 
nalstarsza łódzka firma 

I M T E R K F I L T A U B ^ ^ 
M A w I Ł 
53] WŁWm 

NARUTOWICZA 
w p o d w ó r z u 
W . e i k l w y b ó r ! 

t e l . 34*1Q 
W l a s y w j , r 6 b l 

19 i m m 

od n i j s k r o m n l e l s z y c h d o na lwykwlntn le i srych . S t o ' o w e , 
sypia ln ie , p o k o i e panieńskie , Kabinety m e s i e , ł ó i k a 

n i k l o w e oraz w s z e l k i e p o j e d y n c z e sztuki 

C MARKOWICZ IHASIELSKI fi 
V P I O T R K O W S K A 

D ł u q o t e r m i n o w e k r e d y t y . Tel. 49-71. Teł. 49-71, 

Kursy Kierowców Samochodowych 
W. Woyna i S. Sieprawski 

Łódz', PiotrKowsKa Nr. 111, tel. 49-11. 
Kurs teoretyczny i pra tyczny. 

Nowy kurs 10 poczyna się 5 b. m. 
Zapisy przylmule kancelaria kursów codziennie od 8 rano do 8 wieczorem 

Kurs normalny 95 zl. Oplata latami po 20 zl. t . g o J n l o w o . 
Uwaga: Szkota zaopatrzona w liczne modele 5 (samochodów) co w dużej mierze ulalwia naukę, 

Uwa^a: Ula zam cjacow cli s.aucje od -U do 2o zl. mieś cczuie. 
B I 

HURTOUiniA 
Ł O D Z 

P i o t r k o w s k a 31 
I p. - Tel. 6 - 8 4 

P O Z N A Ń 
ć S t R y n e k 9 5 / 9 6 

— T e l . 2 6 - 3 7 — 

A B R O M B E 
poleca oryginalne paryskie modele palt. 

O g r o m n y wybór nowości sezonowych wskórkach i błamach 
futrzanych po cenach przysąpnych. 

K R O J U 
n o w o c z c a n e g o 
szycia, modelowa n a 
uiirrtń t ldinsK-ch. 
ilz eoinnycll i b i d i ' -
ny wyuc(*łq yrun-
towme. le . r s tycz-
me l r faktycznie (o* 
maleij.iłach) — ły 
sieniem raslojowi 
nym w Paryskiej A 
kaHcmji za'wie iliti 
ne piiez Mins ei-

st\»o Uśw aty 
pif rws/orzędn kur 
sv m i t f a Parys-
kici Akademi'. Cc
ci,u Warszawskiego 
Lodzkugo E. Wit 
ni<'wiłtiego. nawo 
dzonego zi"tym me 
dal.iu i dyplomu. 

W*ne)>o w 
Paryżu. Kończącvm. 
8* iad^c t*a ukoliie 
i patenty ce .nowe 
z P '»" aii'i. >'rogr im 

nauki b i z , i | . . i n i e 
Piotrkowska 64. >r 

O G Ł O S Z Ę 
Syndyk tymczasowy upadtołcl firmy A. F i -

latyckiego i Chaima Falalyckiego w Lodzi zawia. 
damia. te decyzią Sądu Okręgowego Wydziału 
Handlowego w Lodzi wyznaczony został jeduo-
miueięczny termin ostateczny do sprawdzenia 
wierzytelności, który upływa 24 listopada 1928 r. 

Wobec powyższego wzywa sie wierzycieli upa 
dlcj firmy, których pretensje dotychczas nie co. 
stały sprawdzone, do stawienia sie, osobiście lub 
przez twych pełnomocników w Kancelarii W y . 
działu Handlowego Sadu Okręgowego w Lodzi 
ul. Żeromskiego Nr. 113, w dniu 24 listopada u. r, 
o godz. II rano celem złożenia tytułów swyoh 
wierzytelności, podlegających sprawdzeniu w o-
becności Pana Sędziego Komisarza. 

Pozatem zg!o*zcnia wierzytelności do 24-go 
listopada r. b mogą odbyć «w codziennie o<ł 
godz. 5—7 w kancelarii syndyka przy uL Piotr
kowskiej Nr. 58. 

Wierzyciele, których pretensje nie zostaną 
zaprodukowane i przyjęte w oznaczonym t er mi. 
nie. ulegną, skutkom, przewidzianym w a n . b i j 
Kodeksu Handlowego. 

Adwokat HENRYK LANDAU, 
Syndyk Tymczasowy. 

, O G E O C O C O C O E O O O C C ^ ^ 

Z i n c , C h l o r , 5 0 B e 
Wode do lutowania cynka 

wodę do lutowania białe) blachy I ołowiu 
wode do lutowania żelaza oraz stali 

wode do cynowania 
esensją lutownicza, oraz sole 

poleca 

„METALLUM" 
Wytwórnia Chemiczno-Metalurgiczna Sp. z. o. o, 

P o z n a ń , 

Marynarska 15, Telefon 5 3 4 4 . 

Na żądanie opróbkowane oferty. 

Dla naszych milusieńKich! 
P a l e t k a , u b r a n k a , m u n d u r k i d l a uc nl 

oraz wszelkie futrzane wyroby poleca 
M a g a z y n W y k w i n t n e j K o n f e k c j i D z i e c i n n e j 

R. KIN, Kilińskiego 44. 
UVAGA: Urzędnikom na ret i l 

W I E L K I W Y B Ó R 

L A M P Elektrycznych 
p o c e n a c h n i s k i c h 

poleca 

LALI. LAMO I WYIOM» i TRANU 
PI. B U R A K O W S K I 
NLLIILLLAI ». II21-25. 

Konsumentom Elektrowni na spłatę, ratami miesięcznemu 

I?«©e©»t>©©e»w»a«tM»eow«eflr«©©4>©«©«M 

RES ZAIMI 
znane od 1602 roku. 

Regulują /OLĄDTK, chioni, od reumałyz-
mu, CIERPIEŃ wątroby, nadrmeinei uiy'<» 
•cl, ar t retyzmu ZILERZEŃ krwi do Rtow; 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą krew 
t przv sklonnos iach do ONSIUIKCU są }»• 

god"vm srodku-m ptżcczysztzsiącya. 
Utycie 1 do 2 nifjulek ns noc 

Cena PUD Zł. 1.35 wyiony apteki 
K a r c z e w s k i , T u i*vA<tkl, W a r s z a w ' 

T j « ] b a c k a 4 . — ^Ą/JAĆ w uptekas> » 
«kJ«4*£ii » aZAKQ HNUkAA&*. 

LAMPY 
etektryczne w wlefklro wyborte 
własnego wyrobu z bronzu naj

nowszych modeli, polecał 

A. R E J D E R 
M l i i i SS. TU. 67-99 
Dogodne warunki, ceny konku
rencyjne. R e p e r a c j a i p r z e . 

r O b k l r ó ż n y c h l a m p 

CXXXXXXXXXXXXX«XXXSCXXXXXXXXXXXXXXXXX)t 

fil 
Wytwórnia 

P"ety i Kucht-ne* 
przenośnych nagro
dzona na wystawie 
Go.pod. Hygien. w 
Lodzi dużym srebr

nym medalem. 
„KOŹMINEK-

Główna 5 1 tel. 75-0 

r u n e t v s \ 

PREZERWATRWRJ 

Jedyne prezerwa* 
tywy, wypróbowa-

ne przez urząd 
zdrowotności 

w Wiedm u, 
które d o s t a r c z a n e *A 

w p r o s t Z f a b r y k i pod ścisłą kontrolą fabryczną 1 wsku
tek tego są najhigjenictniejsze i dalą największą gwarawjY 

FLCFNIYANAMU P " « < « o g » a » « « «.«vmi 
U U L L ATUMFLLLL Ir handlarzami, którzy zazwyczaj 

— * —Sm zakupują po 5 groszy sztuką 
i p r d r a b l a j e c nasze ogłoszenia, ur n a u > , a | q w put>>|* 
t z i o i t , t e ich artykuły aa. a n t y - e p t y c m l o s p - e p a -
R O U I A N E . S a d z a b r o n i ! Ccyn<£ t e g o h a n d l a r z o m , 
2 ł ) d a j e i e w o o e c t e j o t y l k o „ P r l r n e r o s " najlepsze, 
Jeneralny Przedst. na wojew. Łódzkie i'Kieleckie 
p . M. JASINOW5KI, c ć d ź , W s c h o d n i a 7 4 , 

Częstochowa, ul. Ogrodowa 9. 
> ooooooooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx: | 

Dom Wypłat L E O N A R U B A S Z K I N A 
K . l i ń s k i e g o 4 4 , tel. 3 6 - 4 8 . 

POLECA NA SEZON ZIMOWY 
— — szych cenachl). — — 

E l e g a n c k i e r o l o w e n a l l a damskie, męskie i dziecinne. S w e \ l r v . 
Kostiumy swratrowe. Pulowery, O N . E T I O U . e e . Jedwabne, wełniane, 
bawełniane materiały na palta, suknie i kostiumy. C e <le> c . iu t , i> . 
K o t i . r y w . t w e . U a l , i c w a r Aksamity. Flane'e na szlafroki. 
Damska 1 męrka bielizna. Ciepła bielizna. Rękawiczki, Poriczrcliy 
Skarpetki. Sza'e, szaliki. Parasolki. Torebki. Firanki. Chodniki. Lino

leum. Ceraty. Patcfcny. Wytymaczki i mcc innych arty
kułów. P.S. Slalym kii cntom udziela się kredytu bez wpłaty. 

«TOCXXXXXaTOrkTraTCXXXXXXXXXXXXX^ 

http://on.etiou.ee
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C I E N I E H A R E M U 
( „ D a n s 1 ' o m b r e d u h a r e m " } 

Rewelacyjny dramat odsła
niający tajemnice w s c h o d 

n i c h d o m ó w rozKoszy . 

Ha bliższy superf Jmt 

Kino-teatru ..PALACE" 

Sezon zimowy się zbliża... Zaopatrujcie się w 

P O Ń C Z O C H Y S K A R P E T K I , Rękawiczki, 
t r y k o t a ż e I b i e l i z n ę , d a m s k ą w wielkim wyborze 

PO CENACH KONKURENCYJNYCH 

y • 1 

B E R L I E T Y autobusy 
ciężarówki 

nn f l f * | osobowe 
t l i SIU i 4, 6 i 8 cylindrowe 

HARbEY-DfWlDSON 
Model 1929 Motocykle 

N A S K Ł A D Z I E 
DOM SAMOCHODOWY 

Łódź, 6 go Sierpnia 26, tel. 63-78. 

Dessinateur 
(MAJSTER TKACKI) 

Specjalista na kamgarny i sztrajchgarny, absol
went wyższej szkoły włókienniczej zagranicą, 
z k p r a k e t y k ą poszukuje posady. 

Oferty do Republiki sub .Cottbus". 

| | 4. Z E G A R M I S T R Z 
LI 

Nauka i wychowań - i 

jii ciel 
Ł Ó O Ź , 

Piotrkowska 100. telefon 25-35. 

Przyjmuje wszelkie repe
racje zegarmistrzowskie i 
jubi.erskie. 

Wykonuje szybko i so
lidnie. Poleca zegary, ze
garki jak również wszelką 
biżuterję 

NA UOSOBIŁ m M l G 
NIEMIECKIEGO (sramatyki, literału- • • • • • • • • • • • » • » • • • • • • • • » » » 
ry) udziela rutynowana nauczycielka.* . ^ . , I 
Ceny niskie. Al. I Maja 32, micszk. 8 . * L . O K « ł i e i 

i 

FUTRO karakułowe z kawałków po
szukiwane. Sub> „Karakułowe". 

FUTRO damskie kupię okazyjnie. O-
forty sub: „R. W. 3" . 

Rozma te 

SPRZEDAM otomanę, łóżko z matera
cem, lustro, tremo. Piotrkowska 145, 
lewa oficyna, pierwsze piętro m. 17. 

NA RATY! Baczność! Uwaga! Na 
Raty! Cegielniana nr. 60. Tanio. Na 
przeciw Miejskiego Teatru nr. 60. Ta
picer i dekorator Artysta Dyplomowa
ny I przez Cesarskie Niemieckie i Ro
syjskie Ministerstwa zatwierdzony w 
roku 1905 przyjmuje wszelkie oDsra-
lunki tapicerskie i dekoracyjne jak ró
wnież wszelkie reperacje po 1'ardzo 
niskich cenach. Uwaga! Nr. 60! 
Uwaga! bardzo taniol Nr. 60 w po
dwórzu, parter, w sklepi: . Salomon 
Karabanow, ulica Ceg:l;!.• nnj Nr. 60. 

MAGISTER Praw, znakomity korepe
tytor , poszukuje lekcjL Specjalność-
łacina, polski. Chętnie — grupom. O-
ierty dia J^u tyuowanj '. 

ESPERANTA, angielskiego, francus
kiego udziela, ew. za obiady, lub lo- POKÓJ słoneczny dla solidnego pana 
cum. „Henri". do wynajęcia. Gdańska 67 m. 12. \i 

PAROWY zakład wulkanizacyjny — 
Bałucki Rynek 5 — przyjmuje do re
peracji oppny samochodowe i rowe
rowe. 

SPRZEDAM piec szamotowy żelazny 
oraz tablicę rozdzielcza do elektrycz
ności. Marysińska Nr. 10, m.,2. 

SYP1ALKA mahoniowa w dobrym sta
nie do sprzedania. Konstantynowska 
57 od 11—12, od 3—4.30. 

OKAZ.JA1 Z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania posesja w śródmieściu, na
dająca się na lokal fnbryczny | dom 
mieszkalny. Wiadomość: ul. Ogrodo-

I wa 28. J. Oronert. 

UDZIELAM lekcji w zakresie niższych 
klas gimnazjalnych z hebrajskim, nó-
wuleż metoda skrócona polskiego, hi
storji. Ceny b. przystępne; u Rzcwiec-
klch. Piotrkowska 34. 

STUDLNT udziela lekcyj, przygoto- DUŻY, słoneczny pokój, z oddzieliłem 
wuję szybko do egzaminów. Piotrków- wejściem, od zaraz do wynajęcia, i 
ska 16, m. 36. Wiadomość: Kilińskiego 44 m. 5. 

UDZIELAM lekcji gry fortepianowej, POSZUKU.JĘ 2 pokoje w centrum, u-
do ćwiczeń. Zamcn- moblowane skromnie. Zgłuszenia: te-tatnże fortepian 

hofa 14, of., m. 29 lefon 109. o 
I F K P I I > r « e t « R h. KIA* u^IOLA MATEMATYKI udziela studentka, Ce- POKÓJ z wygodami bez mebli do K££F D ^ i S S i S l i „ I I , . 2 l ™ slclnlana 66 m. 25. Zastać od 2 - 5 pp. najęcia tylko Izrael. Russak. And student Politechniki, rutynowany pe
dagog. Oferty pod „M. 314". Nr. 46. 

wy-
Andrzcja 

Posady 
»•••••••»•••«•»»•••«•••>> 
POTRZEBNY czeladnik, który praco
wał w budowle rowerków i drezynek 
dziecinnych; potrzebny chłopiec, któ
ry pracował na tokarni w drugim roku 
'"rminu. Piotrkowska 134. 

DO KOMPLETU freblowskiego popo
łudniowego przyjmę jeszcze kilkoro POKÓJ na biuro, tanio. Ewangiellcka 

RUTYNOWANA nauczycielka języka d z | e c L L . Hildebrandówna, Skwerowa 7. nj, 9. Zastać od 8 wiecz. 
irar.EUSIUI.go, z wyzszetn wykształcę- n r _ 3 
Rient, ma godziny wolne. Tłumaczenia. ' ^_ SŁONECZNY, umeblowany pokój do 
Korespondencje. Sienkiewicza 29 — 6. SZTUKA tkacka. Piotrkowska 174. te- wynajęcia. 1-go Maja 35 m. 19 
todz. 3—5. lef, 26-13, wyucza robienia dywanów — — — 

perskich, smyrneńskich, kilimów, go- DO WYNAJĘCIA duży, frontowy po-
HLBRAJSKIEOO udziela oraz przy- belinów i tkactwa artystycznego 
gotowuje do konfirmacji dyplomowa-

kój, umeblowany, 
na. Zachodnia 16. 

dla samotnego pa

rty nauczyciel szkol państwowych, SZTUKA tkacka posiada na składzie 
Lewkowicz, Piotrkowska 42. 4 warsztaty tkackie, kilimkarskie, dywa- LOKALU fabrycznego około 80 mtr. ' 

nowe 1 wszelkie przybory do nich. na warsztat mechaniczny poszukuję. 
Ewentualnie suterynę. Sub : „Hesslng". BUCHALTER podatkowlec prowadzi 

księgi za 80 zl. miesięcznie. Nauka 30 SZTUKA tkacka poleca wzory, wełnę, 
lekcji po zl. 1.50. System amerykan- bawełnę i Inne surowce do wyrobu dy- NA MIESZKANIE przyjmę panienkę 
»ki. Bilanse. Pomoc w zaległościach. w a n ó w . (katol.). Wiadomość: ul. Piotrkowska 
Przejazd 40 m. 18 111 wejście. 4 Nr. 41, od godz. 6 p. p. do 8. Dunst. 

STOLARZE I pomocnik ślusarza po-
tizebni są do pracy. Krótka 12, przy 
Zgierskiej. 

POTRZEBNI sa dwal podręczni me
blowi do zakładu stolarskiego. Szkol
na 16. 5 

PRAKTYKANTKA poszukuje posady 
biurowej, pisze biegle na maszynie. 
Oferty „Sumienna". 

B1URALISTA, obeznany dobrze z księ 
gowośclą i korespondencją polską, po
szukuje dodatkowego zajęcia biurowe
go w rmiiejszcm przedsiębiorstwie. O-
ferty sub: „E. K. T." 

SZTUKA tkacka poleca dywany, kill-
NAUKA polskiego, rachunków, ko- my własnego wyrobu, a także przyj- POKÓJ umeblowany, dwuoklenny, 

respondoncja handlowa z pisaniem na mujc zamówienia na nie podług wybra frontowy, słoneczny, do wynajęcia, 
maszynie, godzina 1 zloty. Kilińskiego nych wzorów. Andrzeja 45 ra. 9. <5 
8_U m. 18, 3 wejście. 4 1 , 

FRANCUSKA konwersacja. Wiado- PRZYJMĘ samotnego pana na mlesz-
ANGIELSKIEGO udziela rutynowana mość w księgarni „Czytaj" , Narutowl- kanie z cafodzlennem utrzymaniem, 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. cza 2. od 2—4 godz. Podmiejska 17 m. 1. 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon- , , ,., 
Hantynowska nr. 321 m. 21. 30 W SPRAWACH zaprowadzenia, pro- POKÓJ umeblowany, z nlekrępującem 
* " wadzenia I zamknięcia ksiąg, sporzą- wejściem, do oddania. Sienkiewicza 22 
KURSY JĘZYKÓW nowożytnych A. dzenla bilansów z rachunkiem strat I front, II piętro, m. 7-a. 
Kretcchmcrowcj i A. Licbichówny, Wól zysków, sprawozdań podatkowych akc. . . 
czańska 123. przyjmują zapisy na wy- tow., kontroli, reorganizacji oraz regu- POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
kłady języków nowożytnych codzicn- lowania nieprawidłowych na samo- Nowo-Cegielnlana 12 m. I I , I-sze pie
nie (z wyjątkiem soboty) od godz. 6—8 dzielnego — buchaltera organizuje tro, na l e w a 
wieczorem. 4 (rzeczozn. z wyższem wykształć . 1 

kontrol. syndyk, przemysł.) — w sto- POKÓJ dla solidnego pana do wyna-
ANOH-.LSklEGO udziela gruntownie sownych grupach lub Indywidualnie jęcia. Narutowicza 40 m. 19. 
rutynowany nauczyciel, rodowity an- Jednomiesięczne praktyczne kursy z DO RĘKAWICZEK szycia sprzedam 
Klik: konwersacji, l i teratury, kores- gwarancją wykluczającą absolutnie maszynę Singera' Rzgowska 23 m. 13. 
PondencJI handlowej. Łaskawe oferty wszelkie ryzyko. — System nauki po- - — - z ~ 

lega jedynie na praktycznem w y k o n y - ' " 
wanlu przez kand. wszelkich cjyrnio-
ścl buchalteryjnych zupełnie Jak w 
przedsiębiorstwach na podstawie d o - | T -

,kumentów. Dla zatrudnionych w ciągu 

»ub: „A. B. C. 35". 

STUDENT wvższego semestru udzie 
la lekcji i korepetycji. Zapóźnionym 
•nctodą skróconą. Przygotowuje do 
egzaminów. Polskiego szybko wyucza. 
Gdańska 23 m. 2, front, I piętro. 

i | Kupno I sprzedaż | 

UDZIELAM gruntownie lekcji g T y for 
'cpianowej. Wiadomość: ul. Juliusza 
10 m. 7. 

dnia n. p. biurallstów i sprzedawców SAMOCHÓD „Opel" kare tka okazyj-
kursy ranne lub wieczorne. — Koń- nie tanio do sprzedania. Wiadomość: 
czącym świadectwa. — Bliższych In- Orla 3 m. 17. 12—2 1 8 wlecz. 
formacji od 7—9 rano i w i e c z o r e m . — i 
Biuro BuchalteryJne f Rewizyjne, ul. PARLEPON szafkowy szwajcarski, w 

bPIo t rkowska 183. I p. nowym stanie, tanio sprzedam. An
drzeja 47, U p., m. 6. 

SZYBKO a gruntownie udzielam lekcji STUDENTKA poszukuje kondycji lub , 1 
korepetycji. Ceny niskie, postępy szyb posady kasicrkl. Oferty do „Ropubli- 5 KRZESEŁ I fotel kryte gobelmą 1 
ao. Piotrkowska 71 m. 1. lewa of., 1 ki" pod „Alfreda". Tel. 14-49, godz. Jasne łóżka sprzedam tanio. Cegiclnia-
Pigtro. 1 5 - 7 . 'na 64 tu. fi. 

POTRZEBNA panna podręczna do mę
skiego krawiectwa. Zgłosić się przy 
ul. Kilińskiego 129, m. Nr. 3. 

POTRZEBNI chłopcy na posyłki. Zgło
sić się: E. Margolln, Piotrkowska 114, 
w podwórzu. 

SEPARAT poszukuje panny lub roz-
wóJtii, która mogłaby pożyczyć mu 
5vt0 złotych do założenia nowego w y 
nalazku, barn dobry procent. Oferty 
,.500 zl." do „Republiki' ' . 

KTÓRY lepszy szlachetny, dobrze sy
tuowany li /r .) pozna młodą, nieprze
ciętną, przystojną, milą, samodzielną, 
zamożną Uzr.), mieszkającą zagranicą., 
obecnie bawi w Lodzi, w celu matry-
nuiijalnym. Oferty „Szczerość". . 

SAMOTNY pragnie poznać szczerego 
przyjaciela. Odp. do adm. pod „Przy
j aźń^ 

MILA. subtelna panienka, brunetka 
(izr.) pozna eleganckiego, kulturalnego 
pana. Sub^: „llaimonja". 

MŁODA, tadna, sympatyczna Izracllt-
ka, zamożna, pragnie poznać, w celu 
towarzyskim, pana do lat 30. Oferty 
nicauoniinowe do „Republiki" sub 
„Blondynka"'. 

INTELIGENTNA wdowa (izr.), ma 
mieszkanie, pragnie poznać inteligent
nego pana, w średnim wieku, na do
brem stanowisku, lub posadzie w Gdań 
sku. Cel matrymonjalny. Oferty .Gdań 
ska 40". 

POWAŻNY, subtelny mężczyzna chęt
nie zapozna przystojną, młodą, milą 
samotnicę, celem dyskretnej przyJaźuL 
Oferty sub : „Sport". 

CHŁOPIEC Mieczysław Jakóbowlcz 
proszony zadzwonić dziś lub Jutro 9 
wlecz. 27-09. D-ny. 

KRAWCOWA przyjmuje do szycia suJ 
knie oraz wszelkie ubiory dziecinne po 
cenach przystępnych. Ul. Narutowicza 
7, lewa oficyna, 111 piętro. 

KTO dyskontuje drobne weksle kupie
ckie zechce złożyć adres swój w j j e -
publice" pod „Dyskonto". 

PRZERABIAM stare kapelusze dam
skie za 3 zł. oraz nowe 7 zL Lidzbar
ska, Zielona 6. 

PRZYJMĘ praktykantki do kompletu 
freblowskiego. Zachodnia 41 m. 4, 4-6. 

POSZUKUJE się wspólnika do bardzo 
dobrze prosperującego Interesu z kapi
tałem 100.000 zl. Reflektancl zgłoszą 
oferty do „Republiki" pod „Dobry in
teres ' ' . 6 

PLAC pierwszorzędnie ogrodzony, znl 
welowany I oświetlony, z bufetem i 
szatnią, w centrum miasta, wydzierża
wię pod ślizgawkę, lub poszukuję spól 
nlka. Zgłaszać ,się: Narutowicza 45 
m. 25. 

POTRZEBNY chłopiec do lekarza na 
poobiednie godziny. Zgłaszać się mię
dzy 6—«. Dr. Klinger, Andrzeja 2. 5 

UCZENICA kl. 8-eJ poszukuje wykwa
lifikowanego polonisty (kl). Oferty sub 
„Zaraz". 

| Z a c i u b o n e d o k u m . | | 

IZRAEL RAWSKI zgubił kartę urlo
powa. Łask. znalazca zechce zwró
cić do Rotenberga na Południową 27. 
za wynagrodzeniem. 

SAMODZIELNA KORESPONDENTKA UNIEWAŻNIAM skradzione cztery 
polsko - niemiecka, szybka maszynlst- weksle na Dworcu Łódź-Pabryc/na po 
ka, obeznana również dokładnie z bu- 5 0 zl. wystawione przez Potakównę-
chalterją, z długoletnią praktyka, chęt- Makusową na zlecenie Antoniny Woż-
nle zmieni posadę, lub też przyjmie za- nlakowej, płatne w dniach 15/XII-28 r. 
Jęcie na godziny, referencje pierwszo- 15/1-29 r., 15/11-29 r. I 15AH-29 r. 
rzędne. Łask. Z g l . SUb A. S. dO " A " I I U I U L — „ . m . T r m m m n t a m M t a L J m i J W f l Ł 

pisma. BBKH H BKS H HHHHBHEB 

T r u c i z n ę 
oołykasz codziennie używa ąc przetarte 
łyżki platerowane, a \yię' oszczędzaj zdro
wie i daj do ponownego platerowania 

w firmie 
K. WOLF, ul. Piotrkowska 158 
Zakład Zegaim. Jubil i Fabr. Wyrobów 

PlaU rowanycn. 
Gwarantujemy za solidne wykonanie. 

I 
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Kupno i sprzedaż 

DO SPRZEDANIA półki do książek, 
nadające się dla księgarni i bibljfttekl. 
Wiadomość: Związek Nauczycieli, P o 
łudniowa 3 w godz. 5—7 wiecz. 4 

BIŻUTERJĘ kupuję. Pełną war tość 
płacę. Solidne t raktowanie. . P r e c y 
zja", Piotrkowska 123. 4 

SZPULMASZYNĘ. Treibmaszynę. 
Baumstul 2 krosna Grossenheimera o-
kazyjnie sprzedam. Cegielniana 68. 4 

W PODĘB1NIE pod Tuszynem, place 
do sprzedania na letnisko. Wiadomość: 
Tylna nr. 14 róg Targowej . Skorka. 4 

KREDENS siół i 12 krzeseł okazyjnie 
do sprzedania. Zgłaszać się do połu
dnia: Piotrkowska 10 m. 5. 4 

KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno-
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen
sjonatów. ' 30 

ZAKŁAD taplcerski ! magazyn mebli 
posiada gotowe otomany, leżanki, ma
terace, krzesła, garnitur ki oraz meble 
stołowe w dużym wyborze I na dogo
dnych warunkach poleca Stanislzw 
Gabala, Karola 1. 30 

DOMEK murowany 7 mieszkań z pół-
placem blisko tramwaju dojazd 11 1 4 
p r z y ul. Karpia nr. 50b. Wszelkie in
formacje na miejscu. 4 

Niedoścignione w sile pienienia 

Najprzedniejsze mydło pachnące do prania i do mycia-

FORTEPIAN do sprzedania okazyjnie 
t a 1200 zł. Piot rkowska 199 m. 31. 

FORTEPIAN „Kerntopf i S y n " pól-
koncertowy, 7 i ćwierć oktaw, o pięk
nym tonie, do sprzedania na dogod
nych warunkach. Piotrkowska 134, S. 
Grodzki, tel.- 40-62. 

DYWAN za-graniczuy nowy (kilka mie 
slęcy używany) , wlelk. 3X4 mtr., jest 
za zl. 1.500 do sprzedania. Oferty u-
prasza się pod „Dywan S. 13" do „Re
publiki". 

Jedwabe 
Wełny 

Aksamity 
Piękne gatunki i barwy 

ostatnie nowości 

jesienne i zimowe p i j 
w wielkim wyborze. I J u l 

Dr. 

Stupsl 
p o w r ó c i ł . 

S z k o l n a Ns 1 2 
horoby włosów, 

skórne, weneryczne 
i mocsoplciowe. 

Naświetlania lampą 
kwarcową 

i prom. Roentgena 
( e s e m a t y , n »• 
w o t w o r y z ł o ś . l 

we) 
przyjmu'e od 6—9 

Dl. 1. 

M M M M M M 'UM JUHfłlWIBPB] 
SPRZEDAM krawiecką krytą maszynę 
Singera w bardzo dobrym stanie, na
dającą się również dla sztepera. Ulica 
Rzgowska 71 m. 11, front 

BEZPŁATNIE można otrzymać wszy
stko z Pa ryża . Szczeg. prospekty wy
syłam po otrzymaniu 1 zł. (poczt, zna
czkach 1). Francja Par is 16, B-d Mura t ! 
122. N. Schlfrin. 10 i 

SAMOCHÓD do sprzedania, marki 
Cheyrolct, na chodzie, 4-ro osobowy. 
Ul. 28 pk. St rze lców'Kaniowskich Nr. 
11, ś lusamia. 

OBRAZY starej I nowej szkoły, skrzy
pce, wiolonczele — przywiozłam z 
kresów wschodnich — o k a z y j n i Jo 
iprzedanla. Warszawa , Nowy Świat 
l i , m. 3. tel. 111-53. 9 

ZAKŁAD tapicerski posiada otomany, 
tapczany, leżanki, materace, krzesła i 
Stoły w dużym wyborze, robota solid-, 
pa, tanio i na dogodnych warunkach. 
A- Brzeziński, Zielona 39, w podwó-
rzu, dojazd tramwajem 17. 

JEST do sprzedania używany niemo
dny kredens dębowy I 2 szafy oraz 
damski żakiet futrzany. Obejrzeć od 
godziny 6-e] do 8-ej. Targowa 32 m. 29 

DRZEWKA 1 krzewy owocowe ozdob
ne wszelkiego rodzaju polecają szkółki 
Stoińskiego, Łódź Zdrowie. Dojazd 
tramwajem Konstantynowskim do przy 
ttanku Zdrowie za 10 gr. 

MASZYNA męska Singera bardzo do
bra dla panów krawców, nadaje się 
nawet do motoru, jest do sprzedania 
— splata może być ratami. Ul. Nowc-
Cegielniana Nr. 44, F. Tyłki. 

PLAC do sprzedania na Stokach (ChoJ 
ny), ul. P iaskowa Nr. 12, Andrysiak. 

FUTRO karakułowe tanio do sprzeda
nia. Piotrkowska 37 w Czytelni Po
wszechnej. 

SKLEP spożywczy z urządzeniem o-
raz pokój z kuchnią w dobrym punk
cie, na wsi, przy szosie, do sprzedania 
tanio. Adresy składać do „Republiki" 
pod „A. R.", Andrzejów. 

PALTO karakułowe w dobrym stanie 
clo sprzedania. Cena 1600 złotych. Ul. 
Radwańska 3 m. 8. 11 

• 
Posady 

SPRZEDAM dwa place (częściowo lub WYNAGRODZĘ!!! za wyrobienie po-
w całości) w Kałach przy przystanku sadv biurowej. Oferty p o d ' „Samo-
tramwajowym Łódź — Aleksandrów, dzielny" do administracji. 4 
Informuje Chajmowlcz, Pańska 13. . 
• I CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u-
RURY żebrowe do ogrzewania sprze- kończyć kursy fachowe koresponden-
dam tanio. Olerty pod „Rury". Icyjne profesora Sekulowicza. Warsza -
. . wa. Żórawla Nr. 42. Kursy wyuczają 
MAGIEL wąską do apre tury w do- l is townie. buchalterjl. rachunkowości 
brym stanie sprzedam. Oferty pod kupieckiej, korespondencji handlowe], 
# Magiel" . I stenografii, nauki handlu, p rawa, kall-

grafii. pisania na maszynach, t owarc -
A MEBLE pojedyncze i całe komple ty , znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
rwarancja kilkuletnia. Odświeżanie, niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
Jamiany. Stolarnia, Lubelska 6, przy polskiej. P o ukończeniu świadectwo. 
Napiórkowskiego. Żądajcie prospektów. 30 

•»0 SPRZEDANIA dnm jednopiętrowy 
V Pabianicach. Wiadomość: Gdańska 
W, fabryka rękawiczek. 

SAMOCHÓD Ford. landoleta, mato u - ! 
tywany, do sprzedania. W i a d o m o ś ć : 1 

4 . Andrzeja 14. 

TO SPRZEDANIA sklep z mieszka-
ilem. Ul. Przędzalnlana Nr. 26, L, Ber-
•Wski. 

PRACOWNIA t rykotarska . Łegjonów 
3 we Lwowie, zaraz przyjmie zdolną 
maszynistkę do wyrobu swe t rów na 
imszynie ręcznej, mieszkanie zapew
nione. 4 

PANNA Izr. z ośmlo-kłasowem w y 
kształceniem I znajomością muzyki 
przyjmie kondycję do jednego lub 
dwojga dzieci z pomocą szkolną. Ofer 
ty „S. D." 4 

GIMNAZJUM poszukuje latinisty z pet 
nemi kwalifikacjami. Oferty pod „Za
raz" . 4 

BARDZO zdolne podręczne do praco
wni sukien Fiszhaut potrzebne zaraz. 
Zawadzka 30 m. 3. 

FREBLANKA-wychowawczynl, ze zna
jomością muzyki poszukuje posady na 
popołudnie. Of. sub- „Wychowaw
czyni". 

Piotrkowska 121 
telef. 28-95. 

Choroby chirurgicz
ne i kobiece. 

Przy'muje w domu 
od 2—3 i od 8 - 9 
w lecznicy „Vita". 
Piotrkowska 45 wy
łącznie choroby chi 
rurgiczne od g. 3'/j 

do 4 \ „ 

WYCHOWAWCZYNI rutynowana po
trzebna do 5-clo letniego dziecka. Ul. 
Piot rkowska 10 m. 5. 5 

I , 
INTELIGENTNA energiczna panna do 

' 2-ga dzieci z dobremi świadectwami 
| poszukiwana. Kilińskiego 86, Apt. 

POTRZEBNA iest zdolna ekspedientka 
do sklepu manufaktury. Silbei.inun, ,ul. 
Piot rkowska 39. 

ŁADNE mieszkanie z wszelklemi wy
godami z catodziennem utrzymaniem 
u r a z z troskliwą opieką znajdą ucz
niowie (ce). Oierty do „Republiki" 
dla ,.L. H." 4 

BEZUZ1LTNE małżeństwo przyjmie na 
mieszkanie panią lub pana. Napiór
kowskiego Nr. 31/33, irout, 2 piętro, 
mlcszk. 7. 

POSZUKUJĘ mieszkania pojedyncze
go w starym domu. Oferty ,J\1. U." do 
„Republiki". 

DO WV NAJĘCIA lokal sklepowy. UU-
ca Rzgowska Nr. 181, od gospodarza. 

POKÓJ frontowy 2-okienny, oddzielne 
wejście, umeblowany, dla jednej lut 
dwu osób, do wynajęcia. Andrzeja Nr 
46 m. 16. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Zawadzka 34 tn. 7. Zastać od 8-10 rano 

FRONTOWY pokój umeblowany do 
wynajęcia dla Jednej ewentualnie 2 o-
sób samotnych. Wiadomość: Lipowa 
Nr. 3 m. 10. 

POSZUKUJĘ pokoju przyzwoicie ume
blowanego lub bez mebli w okolicy 
Andrzeja, 6-go Sierpnia, Żeromskiego. 
Wólczańskiej, Gdańskiej. Oierty do 
„Republiki" sub: „Efha". 

POMIESZCZENIE dla lepszego pan* 
(izr.) przy dwuosobowej rodzinie. Cv 
ferty: „Wygodnie" . 

POKÓJ słoneczny, umeblowany, z te- ' 
lefoncm. dla samotnej, solidnej osoby t 

ewentualnie z calodziennem ut rzyma
niem do wynalęcia — przy spokojne! 
Inteligentnej Izraelickiej rodzinie. Ce
glelnlana 54, mleszk. 29 — tel.: 74-28. 

ODNAJMĘ pojedynczej osobie ładny 
słoneczny pokój umeblowany w ele
ganckim domu z utrzymaniem lub b e j . 
Telefon na miejscu. Żeromskiego Nr. 
77/79 m. 4. 

URZĘDNICZKA da odstępnego 1000 zL 
za próżny pokój. Pośrednictwo pożą. 
dane. Zgierska 31, zakład felczerski. 1 

POKÓJ ładnie umeblowany wynajmą 
panu. Piotrkowska 99. II p., front, ra. I 
Zastać miedzy I I — 1 . 3—6. 

ODNAJMĘ pokoik przyzwoitemu izra
elicie. Al. I Maja 41 Dl. 59. 

POKÓJ umeblowany z elektryczno
ścią do wynajęcia. Gdańska 35/8. 

SAMODZIELNA korespondentka - s te-
nografistka polsko - niemiecka, z fran
cuskim i rosyjskim, pragnie zmienić 
zajmowane stanowisko w Warszawie 
na odpowiednie w Łodzi. Oferty sub: 
„R. N." 

POKÓJ umeblowany dla pana do wy
najęcia. Nawrot 34 m. 2. 4 

MŁODA Inteligentna panienka, powró
ciwszy z Berlina, gdzie 2 lata była 
zatrudniona w większym interesie, 
przyjmie posadę sprzedawczyni - ka
sjerki . Możliwie w branży konfekcyj
nej — galanteryjnej. Dobcs referencje. 
Zgł. pod „Zdolna". 

EKSPEDJENTKA dc> składu wędlin po
trzebna. UL Kilińskiego 227, u gospo
darza. 

ZAROBEK stały zapewniony każdemu 
uczciwemu nawet nie fachowemu. P ro 
spekty wysyłam po otrzymaniu 1 zł. 
(znaczek pocztowy^. Francja. Paris 16, 
B-d Murat 122, Schlfrin. 10 

JEST do wynajęcia skład z opalem. 
Wiadomość w adm. „Republiki" sub : 
„Z powodu wyjazdu". 5 

NATYCHMIAST odnajmę pękój ume
blowany z alkową. Sienkiewicza 37, 
— 41, lewa oficyna, od 10 r. do 4 po 

t pol. 7 

2 ŁADNIE umeblowane pokotfc fronto-
j w e z światłom elektrycznem. wygoda-
' ml i wejściem osobnem do wynajęcia. 

Gdańska 135 (róg Anny) II piętro m. 6 

[POKÓJ umeblowany do wynajęcia dla 
I solidnego pana. Narutowicza 42, m. 8, 
.od g. 2—4. 

POKÓJ z balkonem umeblowany d e 
wynajęcia solidnej osobie. Narutowicz* 
47, m. 16. 

DUŻY słoneczny pokój dla komplet*. 
freblowsklego przy Inteligentnej rodzi
nie do wynajęcia. Oferty w adm. „Re
publiki": „XYZ". 

POKÓJ umeblowany dla Jednego luli 
dwuch panów do wynajęcia. Zachodu.* 
72 m. 1. 

WOLNE mieszkania oferuje a zarazem 
przyjmuje zgłoszenia wolnych miesza 
kań I lokali handlowych Biuro „Co-
dex", ulica Sienkiewicza L. 53. 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie. Kiliń
skiego 124. m. 12. 

POMIESZCZENIE względnie nieduży 
plac z domkiem lub innym bud\nkleną 
poszukiwany do wvnaięcia. Może b>4 
na krańcu miasta. Oferty s u b . „M. T V 

FRYZJERKI zdolne na wyjazd do A-
meryki. poszukiwane. Oferty do adm. 
pod „Chicago". 

ROBOTNIK do Jazdy wózkiem poszu
kiwany. Pensja zl. 35 tygodniowo. W y 
magane świadectwa- Zgłoszenia „O-
dol". Lipowa 47. M o n i u s z k i 11, 

te elon 63-22. 
POŃCZOSZNICY na maszyny amery
kańskie i angielskie (Stlbbe) potrzebni 
w pończoszarni Ch. M. Grtłrtberga, ul. 
Narutowicza 74. 

ZDOLNY sprzedawca I btlanslsta bran
ży włókienniczej obecnie na klerownl-
czem stanowisku pragnie zamienić po
sadę. Łaskawe oferty sub : „Kierow
nik" do „Republiki". 

INTELIGENTNA panienka przyjmie 
kondycję do jednego dziecka w lep
szym domu. Łaskawe oferty sub : ,.L". 

PRZYJMĘ kondycję na. stale lub przy
chodnie. Może być na wyjazd. Przy j 
mę również posadę ekspedientki. O-
ferty „Inteligentna". 

rtowccz'»n^ 1 
HHdzeniii miesiąc.. 

— poleca — 
FABRYKA MEBLI 

NU JM RHi. ML 
H«DS<8ulTinw<kal3Ue 36-87 
Na składzie p o l e r o w a 
n e urtądcei lat cokcl 
k l o t o w y c h I g . b,n»» 

U w ula ponów. 

Choroby skórne 
i weneryczne e'.ek» 

troterapja. 
Przy :muje od 8—10 
i od 5—8 wiecz. 
W niedz od 10—1} 

Lckarz-Dcntysta 

L. Oltól 
b. asyst. prof. A.
Meissnera w War
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Premiera- Dzwonek... Zamilkł szmer 
• I gwary— 

Strojone tylko brzękną czasem struny-
Cis za... Batutę wzniósł dyrygent stary, 
Sklnal — 1 padły akordów pioruny 1 

Chóralna pleśnią, rozbita na głosy, 
W kinkietów światła jaskrawym kolorze, 
Wznieśli kantatę starcy I młokosy. 
(A każdy skrycie zerka wciąż na lożę). 

Stękała basy, df wlęczą barytony. 
Nikt nie fałszuje, ani się nie dasa, 
A gdy ostatnie zclchly p'eśnt tony, 
— ,On" się uśmiechnął i pokręcił wąsa. 

W. Drozdowski 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY* 

Teatr, Który powsta ł w stodole. 
Trzydziestolecie pracy artystycznej znakomitego reżysera, K. Stanisławskiego 

Wspomnienia jednego z wybitnych przedstawicieli Moskiewskiego Teatru Artystycznego. 
W tych dniach uplywą Jubileusz 30-

letniej pracy ar tys tyczne] znakomitego 
reżysera rosyjskiego, twórcy „Moskiew
skiego teatru ar tys tycznego" , K. Stani
sławskiego. 

Z okazji tego jubileuszu jeden z by
łych a r tys tów tca.tru Stanisławskiego w 
ten sposób opisuje początkowy okres Ist
nienia „Teatru a r tys tycznego" : 

I. 
...Jeździłem wówczas po prowincji 

wraz z artystką teatrów carskich, N. 
Fedotową. Zwiedziliśmy wszystkie nie
mal miasteczka rosyjskie, dotarliśmy 
nawet do Syberji. Miałem powodzenie, 
s ra łem zawsze główne role, mimo to 
nie byłem ze siebie zadowlony. Miałem 
wrażenie, że marnuję swój talent. Szcze 
golnie martwiły mnie częste zmiany re
pertuaru, które uniemożliwiały grunto
wne przestudiowanie roli. Premjery 
zmieniały się z błyskawiczną szybko
ścią. O opanawaniu więc roli nie mo
gło być mowy, a ja pragnąłem pracy 
spokojnej, gruntownej, systematycznej . 

Szczęśliwa okazja pomogła mi w re 
alizacji moich marzeń. Będąc w Mos
kwie, nawiązałem kontakt z „Towarzy
stwem artystyczno - literackiem", któ 
rego kierownikiem był Stanisławski 
Przypa t rywałem się pracy członków te 
go towarzystwa, widziałem, ile s!ł po
święcał Stanisławski pracy nad młody
mi aktorami i zrozumiałem wtedy, że 
o takim właśnie reżyserze zawsze ma
rzyłem. 

Potem dowiedziałem się, i e Stanl 
Stawski wraz z Nietnlrowlczem . Dan-
czertka zakładają teatr. Marzeniem mo 
iem było dostać się do tego teatru! 

Po pewnym czasie zgłosił się mnie 
Niemirowicz - Danczenko z propo/.ycją, 
abym objął rolę Borysa Godunowa w 
sztuce „Car Teodor Joahimowicz". Wie 
lu próbowało już zagrać tę rolę, lecz 
bez pomyślnego rezultatu. Zwrócono 
się więc do mnie. 

— Zasadniczo, czy pan się zgadza? 
— zapytał Danczenko. 

— Tak, zgodziłbym się, gdyż nęcą 
mnie perspektywy pańskiego teatru — 
odparłem. 

— Dobrze, ale wie pan, pensja u nas 
Jest mała... — dodał Danczenko. 

O pieniądze mi nie chodziło. Byłem 
szczęśliwy, że reżyserem moim został 
Stanisławski. Wyznaczono mi pensję 
150 rubli miesięcznie, to było 1 tak już 
bardzo wiele, albowiem inni, j . np. Knlp-
per, Moskwin i Meyerhold otrzymywali 
tylko 75 rubli miesięcznie. 

11. 
Niemirowicz - Danczenko marzył o 

wystawieniu sztuk Czechowa i Ibsena. 
Stanisławski natomiast nie miał zbyt 

wiele przekonania do Czechowa jako 
pisarza scenicznego. Danczenko nale
gał, by wystawiono sztukę Czechowa 
„Mewę". Stanisławski oponował: 

— „Mewę"...? Czy tę sztukę moż
na wogóle grać?. . . Nie rozumiem... 

Narazie więc odłożono Czechowa i 
wzięto się energicznie do „Cara Teo
dora". 

P róby odbywały się w stodole, któ
rą uważać należy za kolebkę „Moskiew
skiego teatru artystycznego". 

Lato było wówczas niezwykle upal
ne, dach stodoły — żelazny. Aktorzy, 
mimo to prawie nie wychodzili na po
wietrze przez cały dzień. Próby roz
poczynały się w południe i t rwały do 
czwartej godziny, poczem następowała 
przerwa trzygodzinna i od 7-ej znowu 
rozpoczynały się próby, które przecią
gał-: się do północy. 

Pardzo często odbywały się jedno
cześnie próby z dwóch sztuk: jedna w 
stodole, druga gdzieś w lesie, lub na 
poiu. 

Stanisławski mieszkał w odległości i 
10-ciu kilometrów, w majątku swych j chow kategorycznie zastrzegł się pr*e-j 
krewnych i codziennie przyieżdźał na • ciwko wystawianiu „Czajki" w tea-j 
próby. Praca wrzała przez cały dzień, j trzo Stanisławskiego. Czechow nie u-
Nikt niczem się nic zrażał. Każdy z nas j miał jediiak długo t rwać w uporze, 
mył podłogi, nosił rekwizyty, wbijał J „Czajkę" wystawiliśmy. Pracował tfniy 
gwoździe. Wszyscy trwali w jakicmś I nad tą sztuką w atmosferze niezwykle-
radosnem podnieceniu — nawet w y k o - ! g o zdenerwowania. Mieliśmy poważne 
nawcy małych, milczących ról. Istnia-1 wątpliwości, czy nasza koncepcja zo-

wiano się nawet nad tem, Jak dany oso
bnik ma Jeść, w jaki sposób ma mówić, 
chodzić 1 t. d. Z początku było to tro
szkę żmudne, lecz potem sprawiało 
wielkie zadowolenie. 

III. 
Wspomnienia moje przenoszą mnie 

do tego momentu w rozwoju teatru, któ 
ry ostatecznie przechylił szalę zwycię
stwa na stronę Stanisławskiego. Zbliża
ła się chwila realizacji marzeń Niemiro-
wicza - Danczenki. Wszczęto przygo
towania do wystawienia „Mewy" 
(„Czajki") Czechowa. Trzeba zazna
czyć, że było to w owym czasie, gdy 
„Czajka" zrobiła sromotną klapę w Pe 
tersburgu. 

Czechow pisał wówczas do mnie: 
— „Tak, moja „Czajka" w Peters 

burgu miała ogromne... niepowodzenie. 
Teatr dyszał złością, powietrze zgę
stniało od nienawiści i ja, w myśl zasad 
fizyki, wyleciałem z Petersburga, jak i 
bomba". 

Obawiając się drugiego fiaska, Cze- ; 

ło u nas wówczas prawo, że małe role 
wykonywali ci artyści, którzy byli wol
ni, bez względu na stanowisko i talent. 

Prasa kpiła z nas. Pamiętam, że je
dna z notatek kończyła się w ten spo
sób: 

— „Prawda, że to jest tylko przed
sięwzięcie ludzi dorosłych, lecz naiw
nych... Fantazja bogatego kupca - a-
matora, Stanisławskiego i nonsensowe 
brednie literata Niemirowicza - Dan-
czenlk". 

Pierwszą rzeczą, która mnie ogrom
nie zdziwiła, gdy wstąpiłem do teatru, 
to była niezwykła dyscyplina. Lubię 
porządek i dlatego tak mi się to wszyst
ko spodobało. Zdziwiła mnie również 
nowa metoda prób: sztukę czytano, sie
dząc przy stole. W owych czasach ar
tyści byli jeszcze zażenowani. Lecz 
Stanisławski wydał rozkaz: 

— Zapomnieć o wstydzie i nie krę
pować się! 

Przed przystąpieniem do właściwych 
prób sztukę czytano w obecności wszy
stkich wykonawców. Dyskutowano nad 
tendencją sztuki, omawiano, w jaki spo
sób należy ująć każdą rolę I t. d. Stu-
dja były tak szczegółowe, że zastana-

in;:. 

stanic dobrze zrozumiana 
Próba generalna zawiodła na całej 

Nastrój był ogromnie ciężki, po
nury. Ogarnęły nas złe przeczucia. Na-
domiar złego pod koniec generalnej pró
by przyjechała siostra Czechowa, Mar-
ja Pawłowna, która oświadczyła, i e są
dząc z ostatniego listu z Jałty, Czechow 
źle się czuje. Marja Pawłowa wyraz i 
ła przypuszczenie;, i e brat jej martwi się 
prawdopodobnie z powodu wystawia
nia jego sztuki, gdyż przewiduje klapę, 
i wobec tego błagała nas, ażebyśmy nie 
ryzykowali zdrawia jej brata i nie wy
stawiali jego utworu. 

Zebraliśmy się na naradę. Doszliś
my do wniosku, że wst rzymać „Czajkę" 
to znaczy zamknąć teatr. Od powodze
nia tej sztuki zależał dalszy byt naszej 
sceny, „Czajka" była bowiem inkarna-
cją całej naszej jdeologji. 

Wobec tego postanowiliśmy sztukę 
Czechowa wystawić. 

I wystawiliśmy. 
Jak mało Czechow oDchodził wów

czas publiczność, jako dramaturg, świad 
czy o tem stan kasy premierowej. Za 
sprzedane bilety zebrano około 600 ru
bli.-

Mam wrażenie, że każdy, kto był w 
naszym teatrze na premjerze „Czajki" 
nie zapomni tego wieczoru do końca 
życia. 

Trzydzieści lat minęło już od tych 
chwil, mimo to, gdy wspomina się da
wne dzieje „Artystycznego teatru", na 
myśl przychodzi przedewszystkiem ów 
niezapomniany wieczór. 

Po pierwszy akcie kurtyna zapadła 
wśród ogólnej ciszy. Ani jednego okla
sku. Cisza. Grobowa, trwożna cisza 

Zbledliśmy wszyscy. Knipper zem
dlała. Roksanowa wybuchnęła łka
niem. O długości trwania tej ciszy świad 
czy fakt, że zdążyliśmy przejść do gar
deroby. 

Nagle sala zatrzęsła się od oklasków. 
Publiczność odzyskała przytomność I 
cisza, tak błędnie przez nas pojmowana, 
zamieniła się nagle w burzę oklasków. 
Publiczność powstała z miejsc, ryczała. 

Całowaliśmy się wszyscy jak dzieci. 
Kto< nic wytrzymał — wybuchnął pła
czom. Wszyscy współpracownicy — 
robotnicy, krawcy, uczniowie, statyści 
— wszyscy wypadli na scenę. Przerwa 
trwała godzinę. Od łez wielu artystom 
1 artystkom znikła z twarzy szminka 
trzeba było więc jeszcze raz się charak 
teryzować. 

Drugi akt nie miał już tak wielkiego 
powodzenia, po trzecim akcie natoniiasi 
powtórzyło sic to samo, co po pierw
szym. Po spektaklu publiczność ?ao;<ę-
ła się domagać, by natychmiast wysia
no depeszę do Czechowa. Niemirowicz* 
DanczetiKO tapisał treść depeszy i p *.-:*! 
czytał ją ze sceny. Nowa burza oklas
ków. 

Na wiosnę przyjechał do Moskwy 
Czechow. Oczywiście, że Chciał zoba
czyć „Czajkę". Było już wtedy po se
zonie. Wynajęliśmy specjalnie jakąś bu
dę 1 wystawiliśmy dla autora jego u-
twór. 

Było to pierwsze osobiste zetknięcie 
się Czechowa z „Moskiewskim teatrem 
artystycznym". Prócz Czechowa i kil
ku zaproszonych osób na spektaklu ni 
kogo nie było. 

Czechow był bardzo ożywiony, nit 
krytykował, lecz od czasu do czasu czj 
nił tylko luźne uwagi. 

— Cudownie! — mówił. — Maci* 
bardzo inteligentnych łudzi ła 

Spacerował po sali z założonemi i 
tyłu rękoma, pokasłując i uśmiechają* 
się mile. Miało to oznaczać, że Cze
chow jest zadowolony, gdy mu się bo
wiem coś nie podobało mówił zawsze 
że źle się czuje i że mu jest zimno... 

A. WiśnlewskL 

GRACE WALDING. 

Kolia brylantowa. 
Z rewolwerem w ręku wysunął się 

Nlcholson zwolna z za drzewa i skiero
wał w stronę otwartego okna, na para
pecie którego tał jakiś chłowiek. 

Przystanął i w chwili gdy tamten sko 
czył do ogrodu, skierował nań lufę brau-
ninga. Spokojnym, mocnym głosem za
wołał : 

— Ręce do góry! Prędzej! I ani kro
ku dalej! Jeden ruch i zastrzelę pana, jak 
psa! 

Szybko przesunął ręką po jego kie
szeniach. Broni jednak nie znalazł. W je
dnej z kieszeni poczuł jakiś zimny przęd
li: int. Wyciągnął cudną kolję brylanto
wa. 

• Więc kradzież? Cudownie! Jak o-
trzymaliśmy tę kolję? Nie, proszę zacze
kać. I wejść z powrotem przez okno do 
pokoju. 

Milcząc wdrapali się oboje na para
pet. Milcząc, skoczyli do pokoju. Nichol-
son przekręcił kontakt. 

— A teraz mówić. Jak dostaliście kol
ję mistress Nicholson. Mówić prawdę. 

Złodziej spojrzał w twarz mr. Ni-
cholsona. Dostrzegł coś, co go widocznie 
zachęciło do natychmiastowej odpowie
dzi. 

— To nie moja wina — odparł. To 
Sal, to byt jej pomysł... 

— Kto to? Co za jedna? Jaka Sal? — 
przerwał Nicholson brutalnie. 

— Pan nie wie kto to jest Sa l? Sal 
Sal Sunnes? Przecież to Dorris, poko
jówka mistress Nicholson. Ona to zrobi
ła. To byl jej pomysł. Ona mnie wpuści
ła do domu. Ja nie chciałem... 

— Hołota, banda! — krzyknął Ni
cholson. — Teraz przypominam sobie, że 
Dorris często wspominała o swym na
rzeczonym Bobie Thurstle. Proszę mi je
dnak powiedzieć, jak chcieliście uciec z 
kolją. Mistress Nicholson przecież zau
ważyłaby kradzież. I wszak podejrzenie 
skierowałaby tylko na Dorris. A co 
wówczas? 

Bob Thurstle spojrzał z pode łba. 
— Nikt niczegoby nie zauważył. W 

każdym razie nie tak rychło. Widzi pan 
Dorris nic jest głupia. Wystara ła się o 
dokładną kopję koljl z fałszywymi ka
mieniami. I gdy ja otworzyłem kasetkę i 
wyjąłem to cacko, ona włożyła tam ko
pję. Kasetka została zamknięta... 

— I to był jej pomysł? 
— Tak. Przyznać muszę, że ją mal

tretowałem ale musiałem dać jej słowo, 
że po dokonaniu kradzieży, wyjadę z 
Londynu i więcej nie pokażę się jej na 
oczy. 

— Bah! — krzyknął Nicholson.—Nu
dzi mnie już to bezczelne łgarstwo. Skon 
frontuję was z Dorris... 

— Niech pan tego nie czyni — od
parł złodziej. — Niech pan jej mówi, że 

ją zdradziłem. Kolję otrzymał pan z po
wrotem, proszę pozwolić mi odejść... 

— Owszem, owszem, pozwolę panu, 
ale później. 

Nichelson zadzwonił. Po kirku minu
tach zjawiła się Dorris. Zbladła, ujrzaw
szy Boba w towarzystwie swego pana. 
Po chwili zjawiła się też pani Nicholson. 

— Daisy — zwrócił się do niej mąż. 
Przynieś proszę twoją kolję. 

Nie spuszczał w międzyczasie oczu 
ze zbrodniczej pary. Bob Thti?stle był 
wysokim mężczyzną, o typowym wy
glądzie włóczęgi. Dorris była miłą bru
netką, młodziutką, dwudziestoletnią dzie 
wczyną. Ale w oczach jej czaiło się 
zmęczenie, zmęczenie kobiety, która 
wiele przeżyła. 

Mistress Nicholson weszła do pokoju. 
W ręku trzymała kolję. 

— Otóż Daisy — rzekł maź — ta par
ka, Bob Thurstle i jego kochanka Dorris 
Sunners, chcieli nas okraść. Chcieli 
wziąć nas na stary kawał . Dorris wysta
rała się o duplikat twej kolji, oczywiście 
duplikat fałszywy. Wpuściła następnie 
tego włamywacza, który otworzył ka
setę i wyjął prawdziwą kolję. Dorris na
tomiast włożyła falsyfikat, który trzy
masz w ręku. Pragnęli, byśmy nie do
strzegli kradzieży. Na szczęście wszyst
ko zostało udaremnione. A teraz wyno
sić się. Daisy, bądź taka dobra i asystuj 
przy pakowaniu jej rzeczy. By jeszcze 

I czego* nie ukradła. 

Po 10 minutach odprowadził Bob^ 
który milczał ponuro i zapłakaną Dorri» 
do wyjścia. 

— Wynosić ml się! A oto na pamiąt* 
ke kolja! — i wręczył Bobowi wyjęty z 
kasetki fałszywy naszyjnik. 

** 
Milcząc szU oboje ciemną ulicą. Wre 

szcie Dorris poczęła płakać. 
— T y ś się pozwolił złapać! Tyś 

wszystkiemu winien. I oto jestem teraz 
bez posady, bez utrzymania, bez pienię
dzy. Moje oszczędności pochłonął ten 
falsyfikat kolji. 

— No to weź go sobie — odburkną! 
Bob. — Jesteś głupią dziewczyną i nie 
chcę mieć z tobą więcej nic wspólnego. 
Masz swoją kolję. 

Po czterech dniach mistress Nichor 
son otrzymała list od Dorris. Treść listu 
brzmiała jak następuje: 

„Nie byłam złodziejką i nie chciałam 
kraść. Bob namawiał mnie do złego. Nie 
chciałam zejść z uczciwej drogi. 1 za* 
mieniłam w kasetce kolję. W chwili, gdy 
dokonywana została kradzież, Bob za
bierał falsyfikat, a ja wkładałam praw
dziwy naszyjnik. Chciałam się pozbyć 
tego nędznika Taz na zawsze i pozostać 
u państwa. 

Pańs two nie chcieli mnie wysłuchać 
I... pozostawili sobie falsyfikat, a mnie 
oddali „na pamiątkę" prawdziwą kolję. 
Dziękuję serdecznie. Śmiać mi się chce'* 

Tłumaczył — B . R. 
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NA U L I C A C H M O S K W Y . 
Co zaobserwował znakomity pisarz rosyjski. Maksym Gorkij. 

Zmieniła się tylko forma, treść pozostała ta sama, 
Maksym Gorkij, przebywający obecnie 

w szpitalu berlinskiem, zwiedził niedawno 
Rosje, i wrażenia swe opisuje na tamach 
Jednego a p.im zagranicznych w obszernym 

artykuł* p. t. „Listyy do przyjaciół". 

W niedzielę spacerowałem po Mos
kwie od godziny 3-ej po południu do pół
nocy, obserwując ludzi. Oni mnie rów
nież swego czasu uważnie obserwowali, 
chciałem więc niespostrzetenie krążyć 
wśród nich i zobaczyć co się stało z tymi 
ludźmi w ciągu ostatnich sześciu lat. 

Uwagę moją zwróciło szczególnie za
chowanie sio policji względem osób nie
trzeźwych. Jeden z policjantów stara się 
wszelkim nakładem sil postawić na nogi 
L ż ą c e g o na chodniku pijaka. Postawił 
go i pyta: 

— Możesz chodzić?.. 
— Mogę. towarzyszu, mogę... 
Ale po dziesięciu krokach pijak zno

wu pada na ziemię. 
— No, jak tam?.. Nie możesz?... 
— Pozwól mi odpocząć, to pójdę... 
— Chodź tam trochę dalej, odpocznij 

i nie blamuj się wobec ludzi. 
Przed piętnastu laty „stróże bezpie

czeństwa publicznego" inaczej obchodzi
li się z pijakami i stosowali całkiem od
mienne środki celem usunięcia ich z uli
cy. Odniosłem wrażenie, że policja wo
góle stała sie przystępniejsza w stosun
ku do przechodniów. 

Szczególnie na ulicach, przylegają
cych do cyrku, widać, Jakim zmianom 
pod względem hlgjewcznym uległa Mo
skwa w ciągu ostatnich sześciu lat. 

Znalem te ulice Jeszcze z tych cza
sów, gdy roiło się tam od żebraków, kie
szonkowych złodziei i starych prostytu
tek. Domy pozostały te same, ale na uli
cach jest widniej i czyściej, również 
zmienili się przechodnie, którzy ubrani 

są inaczej —• nawet z pewną dozą ele
gancji. Możliwe, że słota zmus la te „ho
łotę" do ukrycia się w norach i piwni
cach, lecz na ulicy nikogo „podejrzane
go" niema, jakkolwiek pora Jest właś
nie dla tych osobników najodpowiedniej
sza, zapada bowiem wieczór. 

Przypominam sobie, że w roku 1904, 
w jednym z tych domków mieszkał 
„rzeczoznawca spraw sądowych" zdaje 
się Akljew, którego specjalnością było 
fabrykowanie fałszywych paszportów. 

Był to tęgi mężczyzna z długiem! rę
koma i miał twarz szeroką jak talerz. 
Na tej twarzy mieściły się maleńkie ocz
ki, czerwony nos i grube, mięsiste wargi, 
Człowiek ten miał dziwaczne poglądy. 
Powiedział ml pewnego razu: 

—- Od złodziei biorę zawsze *a fal* 
szywe papiery tanie!, gdyż złodziej lest 
pewnym, stałym klljentcm. Złodziej Ist
nieje od czasów biblijnych 1 końca lego 
egzystencji przewidzieć nie można. Na
tomiast rewolucjoniści są zjawiskiem 
przeiśclowem, oni, że tak powiem, przy
jeżdżają tylko na gościnne występy, wo
bec czego muszę brać od nich więcej o 
dziesiątkę. 

Wspomniany wyżej „rzeczoznawca" 
handlował falszywemi paszportami i... 
słowikami. 

V 
Siedzimy w piwami t pewnym przy

zwoicie odzianym obywatelem lat 30-tu. 
On jest ogromnie zdenerwowany i pod
niecony. Już na wstępie komunikuje 
nam, że handluje bydłem 1 że zawód ten 
w ich rodz'nie jest dziedziczony 

— Jak się panu powodzi?.. 
— Jak Dii się może powodzić w ta* 

kich warunkach? — rozpoczął swe wy
nurzenia, przeplatane każde słowo o r 
dvparnem przekleństwem — 18 tys'ęcy 
rubli podatku! 18 tysięcy! A ja n'e mam 
nawet 18 kopiejek, no?!.. Nie mam na

wet na zapłacenie piwal Wszystkiego 
mam tylko 3 kopiejki! 

Wypróżnia swe kieszenie, pełne pa
pierosów i kruszynek, wykazując rze
czywiście, że cały jego majątek składa 
się z trzech kopiejek. 

— Macie! A te 18 tysięcy?!.. Jak tu 
żyć?., Trzeba, psiakrew, powiesić!.. 

— Kogo?.. 
— Kogo?.. Albo my Ich, albo oni nas! 

Po wizycie w restauracjach trzeciego 
rzędu, człowiek czuje się nieco zażeno
wany, gdy wchodzi do eleganckiego hal
lu pierwszorzędnej restauracji moskiew
skiej. Mam wrażenie jakgdybym cofnął 
się nagle o 15 lat wstecz. Panowie i pa
nie w wieczorowych strojach, zapach 
perfum, świetna muzyka, wszystko po 
europejsku, na stole luksusowe potrawy, 
przepych, elegancja, ostatni krzyk mody 

Przypominam sobis maleńki epizod z 
roku 1905-go, gdy w tym samym lokalu 
Jeden z moskiewskich potentatów prze
mysłowych zwrócił się do kelnera: 

— Barany, durnie —• to ma być wi
no?.. Przecież to Jest uryna końska, że
by was diabli wzięli 

JEF1M ZOZULA 

Człowiek, kfu-ry pisał 
do wszysihtch listy. 

Gdy ów człowiek zrozumiał życie — o lyłe, 
0 ile wogóle można zrozumieć i pokochał je (po
kochać życie zawsze raoina) kupił sto tyuięcy 
arkusików papieru, tyleż kopert i począł pisa; 
listy. 

Pisał do wszystkich; do artystów, do kupców 
żebraków, literatów, dorożkarzy, dyplomatów, le
karzy, grabarzy i praczek. 

Pisał do każdego, do kogo czuł potrzebą p i 
sania. 

Pisał prawdą o ieb ł y d o i działalności, ni« 
kierował na właściwą drogą, nie demaskował 
nie przepowiadał, lecz tylko oświellal — »po-

I kojnie, rzeczowo 1 szczerze. 
W koricu każdego listu była lednakowa adno-

' tacju, że odpowiedzi będą niszczone i że autai 
1 nie będzie tią wdawał w polemiką s powodu tyci 

listów, 
{ Rozpoczął pisani* listów, gdy był jeszcze ml» 
' dy i pisał |* do głębokiej starości. 
j Pisał przez czterdzieści lat. 
i Początkowo śmiano sio z iego Katów, pola* 
' pociągano go do odpowiedzialności sądowe), lec* 
1 sąd uniewinniał go za każdym razem, gdyż w Dr 
i tacb tych nie mógł się dopatrzeć obrazy. 
! Po dziesięciu latach mnie| . wlęeej ludzie za

czynali przyzwyczajać się do jego listów. 

V 
Północ minęła. 
Na ulicy Twe/sklej. 
Może dlatego, że deszcze pada, a mo

że z Innych powodów, dość. te na ulicy 
widać bardzo mało „wesołych dz iew 
czar . 

Wogóle rzuca się w oczy Inna kate
goria prostytutek, które są o wiele grze-
czniejsze niż ich poprzedniczki. 

Mam wrażenie, t e zmlen.'ła się rów
nież taktyka xli klijontów, którzy są 
mniej ordynarni i natarczywi. 

A może godz"na obserwacji to mało, 
by wyrobić sobie ogólne zdanie o tych 
sprawach.,. 

MAKSYM GORKIJ. 
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Adresat brał do reki znaną szarą kopertą i 
pewnoo nawet zainteresowaniom. 

W miarą postępu czasu zainteresowani* 
wzrastało, 

Po dwudziestu latach, gdy wystawiano nowi 
1 sztukę w teatrze lub gdy wychodziła nowa książ* 

ka, koledzy pytali autora; 
— A od tego wariata otrzymałeś (ni Ual?«. 
— N i e - — odpowiadał autor — W a wszyst

kich pismach pisano o mnie. Wszyscy MVI* 
chwalą, 

— To n ieważna- — odpowiadali koledzy — 
Szkoda, t a nie otrzymałeś Ustu... od l o g o -

Po trzydziestu latach oczekiwano Usta od 
wariata z drżeniem serca, A w końcu czterdzl*. 
stego roku bez szarego Ustu człowiek w te» 
mieście nie miał żadnego znaczenia. 

Świat nie chce być „mańRutem 
Prawą ręką jego jest—mężczyzna, lewą—kobieta. 

Kobiela może pomóc, wyręczyć, ale nigdy nie zasiąpi w pracy mężczyzny. 
Znakomity pisarz francuski i świetny 

znawca psychiki kobiecej Marcel Prevost 
zamieścił w ,,Lc Journal" cykl artykułów 
na temat nowoczesnej kobiety i wiecznego 
prawa miłości. Najciekawsze wyjątki za
mieszczamy poniżei. Red. 

Wszystko to, co ma znaczenie dla 
kobiety i ruchu kobiecego we Francji, 
ma również znaczenie i we wszystkich j 
pozostałych krajach. Tej wielkiej zmiany 
dokonaia wojna. W czasie bowiem, kie*' 
dy mężczyźni spełniał1 na fronc.e swe o* 
bowiązki względem ojczyzny, powołano 
na ich mielca kobiety. Pozwolono <m 
zająć miejsca tych, którzy im przedtem 
dawali utrzymanie, pozwolono im utrzy
mywać się samym. 

W ten sposób kobiety przekonały się 
te w życiu zawodowem. szczególnie na 
polu socjalnem. panować potrafią, wwle 
n.e gorzej niż mężczyźni, te zarabian.e 
p.eniędzy nie jest rzeczą trudną i że w 
pracy umieją stać na jednym poziomie z 
mężczyznami, a niekiedy nawet ich prze 
wyższać. 

Tak jest we wszystkich zawodach, 
za wyjątkiem jednego. Ograniczenie to 
musi być uczynione, gdyż dla walki orę
żnej kobieta się jednak nie nadaje. Wojo
wnikiem być nie może I to jest jedyny 
zawód, dostęp do którego został dla 
niej zamknięty. 

Równowartość więc rozciąga się je
dynie na zawody cyw'lne. Choć i tu za
chodzą wypadki, że kobieta znajduje się 
często w stanie fizycznej słabości, która 
nie pozwala jej na wielkie wysiłki. Fak
tem jest, że w wielu zawodach praca ko
bieca nie dosięga pożądanego poziomu. 

Ale co to szkodzi? Czyż mało jest 
zawodów, dających kobiecie szerokie 
pole dz !ałania? Te więc zawody stara 
się ona opanować całkowicie, uważając, 
że niema żadnych przeszkód, które n ;e 
pozwalałyby Jej zepchnąć mężczyznę ze 
stanowiska. 

Ale nie powinniśmy szemrać. Musi

my pogodzić s;ę z tem, że pod względem 
gospodarczym kobiety stoją na równam 
stanow.sku z mężczyznami, są ich towa
rzyszami. 

Niedługo staną się również ich towa
rzyszami pod względem politycznym. 

Dziś są uprawn one do głosowań a, 
a jutro same będą kandydatkami pod
czas wyborów. Otworzą im również a* 
kademję. Prędzej czy później. 

Skąd pochodzi że do dziś dnia kobie
ty n.e maja jeszcze przedstawicielek w 
Akademii? Ze stamtąd nie zdołały jesz
cze usunąć kilku mężczyzn? Prawdopo
dobnie tylko dlatego że akademja fran
cuska jest organizacją najbardziej prze
siąkniętą tradycjami. Jest to jedyna kor
poracja francuska, sięgająca czasów, 
kiedy Francja była monaraiją. Na ten 
fakt swego historycznego istnenla aka
demja spogląda z usprawiedliwoną du
mą. Z tego czerpie swą siłę. 

Ale czasami tradycja bywa i przesz
kodą. Tak nprz. wiadomą jest rzeczą, i t 
do dnia dzis.ejszego akademja francuska ' 
nic pos ada więcej korespondentów za
granicznych, nit za czasów Ludwika 
XIV. Byłoby pożądanem. aby to uległo 
zmianie. 

Tradycja pozostaje jednak tradycją. 
I to Jest dobre i słuszne. Ja, ze swej stro
ny nigdy nie będę głosował za tem. by 
przyjmować kobiety do akademj ;. Ale na 
upór płci słabej niema rady. 1 pewnego 
dna. mimo wszystko, stanie się to fak
tem dokonanym. 

Nie powinniśmy się poddawać złu
dzeniom. Kobiety wywalczyły sobie 
zwycięstwo na świecie i dziś można za
stosować słowa Condorceta: „A 1'egalite 
des devolrs, Tegallte de droits". Ostate
cznie słowa te znajdą zastosowanie w 
cafem życiu socjalnem i politycznem. 
Prędzej czy później. 

Można twierdzić, te obowiązki ko
biet są inne, aniżeli obowiązki mężczyzn. 

Pewnego dnia ktoś zamordował samotnegf 
war|ata, który przez czterdzieści lat plaał da 
wszytkich listy, 

Za Jego trumną szli mężczyźni I niewiasty, 
starcy i dzieci. 

Płakali i mówili, że umarł najpotrzebniejsi; 
człowiek w mieście, 1 teraz ni* wiedzą, jak trze
ba ły«. 

Tłumacza!-". *V W 

Zgoda! Dlatego przypuszczają, te ko
biety są równe mężczyznom, ale nie ró* 
wnowartościowe. Pewien lekarz kana
dyjski wyraził się z powodu dopuszczę* 
n.a kob.et podczas wojny do zawodów 
męskich: 

— Front, to była prawa ręka Francji 
(mężczyźni). Lewa ręka (kobiety), pod
czas gdy prawa była zajęta, potrafiła się 
świetnie dostosować do zmienionych o* 
koliczności. Ale skoro prawa ręka zno
wu jest wolna i znów może spełniać swe 
normalne czynności, lewa reka pow.ima 
się na nowo ograniczyć do swych sta
rych obowiązków, bardziej Jej odpowia
dających. Państwo n.e może być mańku
tem l prędzej czy później to nastąpi. 

Wierzę najzupełniej, że to nastąpi. 
Niektórzy obawiają się, że kobiety za
nadto zasmakują w zdobytej przez sie
bie niezależności i z tego powodu społe
czeństwo i rodzina będą zagrożone. Są 
to obawy płonne. 

Wiemy, czego szukały kobiety i czc* 
go życzyły sobie wtedy, kiedy uwolniły 
się z pod opieki, traktującej je jak nie
mowlęta. Szukały zadowolenia swej du
my i niezależności swego serca. Wiemy, 
co one myślą, poczynalac od sekretarki, 
która zarobiła pierwsza pensję miesię
czną, aż do młodej studentki na pierw
szym semestrze. 

Myślą one. że przynajmniej teraz ma
ją swobodę, by pokochać tego. kto im sie 
podoba to znaczy człowieka, ucieleśnia
jącego Ich ideał. 

Bo miłość jest najwyższem prawem, 
do którego dąży się stale i zawsze. Jeśli 
warunki gospodarcze i socjalne, które 
dawały przewagę pic silnej zostały zna
cznie przesunięte, jednak to najwyższe 
prawo pozostaje nadal w swej mocy. 

I prawo to, prawo wiecznej miłości, 
spowoduje, że „lewa ręka powróci do 
swych obowiązków". 

Marcel Prevost. 

JEFIM ZOZULA. 

Wypadek. 
Młoda służąca otruła się. To było 

miałem wówczas dwanaście l a t Opadła przed 
bramą • plamią na ustach. Zebrał się tłum ludzi, 

j Wezwali pogotowi*. Dziewczynę wciągnęli d* 
bramy I zaczęli |ę cucić. Szarpali, ściągnęli sak* 
nie i nacierali Jej nogi octem czy też innym la-
kimś płynem. Widziałem te nawpół martw*, iłn*, 
grube nogi. Przechodnie również pomagali ra to
wać dziewczynę. — trze) młodzieńcy I kobiety. 
Uratowali. Mnie, Jak również innych malców, 
wygnali wcześnie ] czekałem przed bramą, na o-
liey. Wreszcie wybawcy wyszli. 

Jeden z nieb, wysoki, nie miody, rudy, który 
nacierał nogi, rzekł, śmiejąc się, do swego towa
rzysza; 

•»» Be, be... Według mego zdania — dawna 
hi z... A lak pen sędzi?... Widział pan?.. 

Miałem dwanaście lat, lecz zrozumiałem, o 
ez*m oni rozmawiali. Pamiętam, że nic specjalne
go wówczas nie odczułem ani nie pomyślałem, 
lecz spoważniałem momentalni* o kilka lat. 

Tłumaczył — B. F . 

B uro podróży 
na pasażerów „na gapę" 

Policji w Bremerhaver udało się wy. 
kryć formalne biuro podTÓżv dla pasa-

Za odpowiednie honorarja agenci wio 
sl ułatwiali emigrantom przeważnie wio 
skim podróż do Ameryki bez biletu. 

Policja zdołała na pokładzie statku 
żerów ,na gapę". 
który miał wkrótce odpłynąć do Stanói 
Zjednoczonych, przytrzymać jeszcz> 
trzynastu takich pasażerów ..na gapę". 

Osobowe „biuro podróży" oczywi 
ście opeerętowano. a kierowników po 
ciągnięto do otoowiedziainoścL 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Stulecie urodzin wieihiego Kompozytora 
Franciszek Schubert stał Sie obecnie bardzo modny i popularny. 

Austriaków i niemców, niż nas, chociaż 
również u nas znawcy i amatorzy muzy
ki nie grzeszą zbytnią znajomością szu-
bertowskich kompozycyj. 

Niemcy teraz dopiero, przy okazji 
I stulecia, właściwie wykryli bogaty spa

dek, jaki pozostawił po sobie Schubert. 
Bowiem liczne jego melodje dotychczas, 
przeważnie zapomniane, a teraz dopiero 
popularyzowane na koncertach i w licz
nych stowarzyszeniach śpiewaczych, 
odżyły dzisiaj i w rezultacie — Franci
szek Schubert odżył w kilkadziesiąt lat 
"•o śmierci. 

/ 

FRANCISZEK SZUBERT w wieku mło
dzieńczym. 

Są wielkie osobistości w każdej dzie
dzinie ducha, których pamięć pokrywa 
pyl przeszłości — które zna się jedyme 
z nazwiska. Potrzebne są już specjalne 
na to okoliczności, jak rocznica, jubileusz 
lub t. p., aby ogół zainteresował się nie
mi — dorywczo chociaż... 

Do takich właśnie należy wielki kom' 
pozytor wiedeński Franciszek Schubert 

Naogół wiadome jest każdemu inteli' 
gentowi to nazwisko, a jednak — trzeba 
było dopiero przypadającego na rok bie
żący stulecia urodzin tego mistrza 10 
nów, aby ogół muzykalnej publiczności 
zainteresował się nieco bliżej bogatą je 
go spuścizną muzyczną. Dotyczy to, o-
czywiście, bardziej rodaków Schuberta. 

Szerokie masy melomanów dowiadu
ją się teraz dopiero, że wielki wiedeński 
kompozytor jest twórcą nietylko kilku 
dotychczas względnie znanych symfonij 
oraz pięknych pieśni, ale że stworzył on 
również cały nieprzebrany zasób melo-
dyj kościelnych, psalmów i chorałów, 
sporo nieznanych dotąd potężnych dzieł 
symfonicznych, wreszcie — kilka oper... 

Tych ostatnich unikają sceny opero
we, odmawiając im walorów specyficz
nie operowych. Ale poglądy te podlegają 
obecnie rewizji fachowców i okazuje się, 
że i w tej dziedzinie unieśmiertelni! się 
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W tym idyllicznym zakątku starego Wie dnia ujrzał wielki k'ompon :st'a po raz pie 
rwszy światło dzienne. 

Portret Franciszka Schuberta pędzla 
artunal. Riedera. 

Schubert szeregiem kompozycyj o nie
przemijającej wartości. Niemieckie tea
try operowe dążą obecnie do wystawie
nia schubertowskich oper „Fierrabraś" i 
„Rozamunda". 

Muzyka kameralna zbogaciła się „od
kryciem" w postaci dwuch tercetów o-
raz kilku kwartetów smyczkowych, ró
wnież szeregu pięknych utworów na for 
tepian. 

Schubert redlvivus stał się nagle — 
jako stuletni nieboszczyk — modny i po
pularny... Różne bywają losy wielkich 
artystów. Rem, 

CzłowieR Który straci ł pamięć. 
Dwie kobiety walczą o niego, dowodząc, że jest ich mężem. 

Sąd rozstrzygnie czy Iest on profesorem Canella, czy też zecerem Brunnerl. 
Gdyby to była powieść, albo film, 

powiedzielibyśmy poprostu — „bujda!" 
A że to jest jednak fakt z życia, że nie
ma w tem nic zmyślonego — nie pozo
staje nam nic innego, jak tylko opuścić 
bezradnie ręce i wzruszyć ramionami... 

Początek tej niesamowitej historji się
ga czasów wojny europejskiej. Na fron
cie włoskim pewnej ciemnej nocy po 
skończonej bitwie znaleziono, jakiegoś 
żołnierza z przestrzeloną głową. Ciało 
było nieuszkodzone, tylko z rany na 
głowic sączyła się wąska struga krwi. 
Rannego umieszczono narazić w polo
wym lazarecie. Po kilku dnach prze
transportowano go do szpitala, gdzie do 
konano ciężkiej operacji wyjęcia kuli. 
Twarz rannego żołnierza została wsku
tek operacji strasznie zeszpecona, do 
tego stopnia, żc nikt go potem nie mógł 
poznać. 

Gdy nadszedł dzień opuszczenia szpi
tala zawezwano go do kancelarii. 

— .lak się pan nazywa? — zapytał 
urzędnik szpitala. 

Rekonwalescent spojrzał na urzęd
nika obłędnym' wzrokiem, potarł ręką 
czoło, zbladł i wyszeptał : 

— J a k ja się nazywam?. . . Zaraz... 
I po chwili oznajmił zrozpaczonym 

głosem: 
— Zapomniałem... Nie pamiętam... 
Urzędnik zrobił zniecierpliwioną mi

nę. 
— Proszę tu nie żartować!. . . Jak 

się pan nazywa?. . . 
Pacjent bardziej jeszcze wybałuszył 

oczy i odparł płaczącym głosem: 
— Proszę mi wierzyć... Nie wiem.. 

Nie pamiętam.... 
Tego już było za wiele. Urzędnik 

zerwał się z miejsca, trzasnął pięścią w 
tół i krzyknął: 

— Pan sobie kpi ze mnie!... Pan stąd 
nie wyjdzie, dopóki pan nie powie swe
go nazwiska!... 

I zatrzymali go w szpitalu. Minęło 

kilka dni. Pacjent nie mógł sobie przy
pomnieć nazwiska. Psychiatra rozto
czył nad nim obserwację. Wyniki tej 
obserwacji były sensacyjne. Lekarz 
doszedł do wniosku, że nieznany pac
jent naprawdę stracił zupełnie pamięć. 

* * * 
Od tego się zaczęło. 
Zarząd szpitala wszczął dochodze

nie, kim jest właściwie ów „człowiek, 
który stracił pamięć". Dokumentów 
przy nim żadnych nie znaleziono. Ogło
szono wypadek w pismach. Przycho
dzili różni ludzie do szpitala, oglądali 
chorego i wzruszali ramionami. 

— Nie wiemy... Nie znamy... — mó
wili. 

Przychodzili żołnierze, oficerowie, 
zadawali pytania, badali — chory nic 
nie odpowiadał. 

Stwierdzono tylko jedno. Owej no
cy zginęli bez wieści dwaj żołnierze 
Profesor Canella i zecer Brumeri. O-
bydwai byli do siebie bardzo podobni 
Teraz trudno poznać, kim iest ów pac
jent. / 

Zawezwano więc członków oby
dwóch wspomnianych rodzin i zaszła 
rzecz zgoła nieoczekiwana. Członko
wie rodziny profesora twierdzili, że to 
napewno Canella, żona zecera nato
miast z cała stanowczością upierała się 
przy tem, że człowiekiem, który stracił 
pamięć, Jest jej mąż — Brumeri. 

Zarząd szpitala stanął wobec nowej 
zagadki: Kim jest ów tajemniczy pac
jent, profesorem czy zecerem?.. . Jak się 
nazywa — Canella czy Brumeri?. . . Ko
mu go oddać?... Jak postąpić z tym czło 
wiekiem?.. . 

Zarząd szpitala nie chciał brać na 
siebie odpowiedzialności I postanowił 

— Oddamy go do zakładu dla ner 
wowo chorych... Niech tam tę sprawę 
zbadają i osądzą... 

I odesłano go do szpitala wariatów.. 

W zakładzie dla nerwowo chorych 
zawrzało iak w ulu. Najwięksi profe
sorowie psychologii zainteresowali się 
tym niezwykłym wypadkiem. Całe 
Włochy były poruszone tą sprawą. 

Chorego wzięto w krzyżowy ogień 
obserwacji. Starano się wedrzeć do je
go mózgu, poprzez czaszkę zaobserwo
wać co się dzieje w jego głowie, prze
prowadzono najdziwaczniejsze ekspery
menty, lecz bez pozytywnego rezulta
tu. Pacjent milczał, jak grób i szeptał 
tylko poraź stotysięczny: 

— Nie pamiętam... Nic nie pamię
tam... 

Lekarze chwycili się ostatniego środ 
ka. Przeprowadzili próbę inteligencji. 
Jeżeli pacjent jest profesorem, intejigen 
cja jego musi się przecież czemś różnić 
od inteligencji zecera. Ale i ten ekspe
ryment zawiódł. Lekarze opuścili bez
radnie ręce. 

Dwa lata męczył się człowiek, któ
ry stracił pamięć, w szpitalu warjatów. 
Po dwóch latach zarząd szpitala do
szedł do wniosku, że nie ma sensu dłu
żej go t rzymać w murach szpitalnych. 
Trzeba go przywrócić życiu. Może tam 
przypomni sobie... 

I pani Canella zabrała go ze szpitala, 
wierząc święcie, że odzyskała swego 
męża... 

«i 
Człowiek, który stracił pamięć, za

mieszkał w Weronie w domu profesora 
Canelli. 

Lekarze odetchnęli z ulgą. Naresz
cie pozbyli się tajemniczego pacjenta. 
Ciężar spadł im z serca. 

Ale historja o człowieku, który stra
cił pamięć, nie znalazła jeszcze swego 
epilogu. 

Rodzina zecera Brumeri'ego wszczę
ła starania celem odzyskania pacjenta, 
twierdząc, że on do niej należy. 

Pani Canella nie chciała o tem sły 
szeć. 

— To mój mąż! — twierdziła stano
wczo. 

— Nie ,to mój mąż! — upierała się 
pani Brumeri. 

— Szpital mi go oddał! — usprawie 
dliwiała się pani Canella. 

— Szpital nic nie wie. Sąd zawyro
kuje! — odparła pani Brumeri. 

I sprawa oparła się o sąd w Tury
nie. 

Niezwykła sprawa sądowa wywoła
ła w całem państwie ogromne zacieka
wienie. Sala sądowa była zapełniona 
szczelnie publicznością, jakkolwiek wie
dziano, że „człowieka, który stracił pa
mięć" nie zobaczą. Ze strony obydwuch 
rodzin występowali najznakomitsi ad
wokaci włoscy. 

Była to rozprawa jedyna w swoim 
rodzaju. Jedna strona przytaczała do
wody, że niezwykłym pacjentem jest 
Brumeri, druga starała się dowieść, że 
to nieprawda, że „człowiekiem, który 
stracił pamięć" jest profesor Canella. 

Jeden z obrońców ze strony rodziny 
zecera rzekł: 

— Przyznaję, że proces ten jest nie
zwykły. Na ławie oskarżonych siedzi 
człowiek, któremu nie grozi kara wię
zienia, lecz stokroć gorsze przeznacze
nie. Człowiekowi temu odbiera się ob
cą wolę, zmienia się jego los w życiu! 
Zaprawdę, bardziej odpowiedzialnego 
wyroku nie znam! 

Wyrok jeszese nie zapadł. Po skoń 
czonych rozprawach przewodniczący 
oświadczył, że dopiero za tydzień ogło
si wyrok w tej sprawie. 

Sąd będzie musiał więc rozstrzyg
nąć, czy człowiek ma prawo zerwać 2 
całą swą przeszłością, z całą najbliższą 
rodziną i zmienić swe stanowisko w 
życiu, przeznaczone mu przez naturę. 

Odpowiedź na to pytanie da wyrok 
sądu, którego całe Włochy oczekują w 
niebywałem napięciu. Joter. 



ZBLIŻA SIĘ KARNAWAŁ. 
Nasze panie myślą już o strojach wieczorowych. 

Płodne są suknie asymetryczne, fantazyjne w kroju i powiewne. 
Dawniej suknia wieczorowa święciła 

rrjumfy w karnawale, kiedy zaś nad
szedł popielec, szła do szafy i potem 
przez długie, długie dni, kiedy pani drzwi 
uchylała, wionęła ku niej subtelnym za
pachem zwietrzałych perfum, wywołu
jąc wspomnienie zabawy. 

Dzisiaj urok karnawału zmalał potro-
sze, przestał on być epoką w życiu ko

biety. Obecnie pani tańczy rok cały bez 
erzerwy, tak właśnie jak owa dziew
czynka w bajce o czerwonych trzewicz
kach. Dlatego też temat wieczorowych 
sukien jest zawsze aktualny. Taniec jest 
iuż nietylko zabawą i pewną odmianą 
ilirtu, ale przedewszystkiem sportem. 
Jak najwięcej ruchu — oto hasło naszego 
tycia. 

Suknią wieczorowa powinna być nie
tylko strojem, ale także wygodna, skoro 
nam służy do sportu. Dlatego też jest 
krótka i mimo artystycznej linji mało 
skomplikowana. Wszystkie suknie wie
czorowe możemy zasadniczo podzielić 
na dwie grupy. 

Pierwsza z nich to wszystkie suknie 
stylowe.a więc zmodernizowane kryno
liny z tafty, które tak lubimy, następnie 
suknie o niezliczonej ilości falban, wy
kończone gładkim staniczkiem z ba rw ' 
nego weluru, które przypominają epokę 
Ludwika Filipa. Wreszcie pufy i wspom
nienie linji dyrektoriatu. Druga grupa to 
suknie drapowane, wzorowane na linj> 
antycznej. Robi się je z atłasu, crepe sa-
tin i wszystkich cienkich spływających 
materyj. 

Z nielicznych wieści jakie dotąd prze
dostały się z atelier krawieckich wnosić 
można jedno, że suknie wieczorowe w 
większym jeszcze niż ubiegłej zimy sto
pniu będą asymetryczne, pjłne nierów
nych końców, fantazyjne w kroju i po

wiewne. Uznano bowiem, że liczne koń-! przybrania, licznych podpięciach sebra-
ce i szarfy zdobiące balowe spódniczki, nych kwiatem czy klamrą, tysiącznych 
powiewające z ram'on, czy z pleców d a - i pomysłach. 
ją w tańcu estetyczne wrażenie lekkoś- ' Wyrzucenie stonowane z boku czy z 

ci, uskrzydlając ziemskie aniołki, a na
wet djabełki. 

Asymetrja uwidacznia się nietylko w 
kroju, ale w sposobach umieszczania 

przodu daje sukni zupełnie inny wygląd 
aniżeli draperja, sięgająca prawie do zie
mi w tyle. Należy dodać, że przedłuże
nie sukien ku tyłowi Jest obecnie najmod-

Nagrodzona medalami na wszech światowy cli wystawach 

Fabryka Fortepianów i Pianin 

^ v „ M A Ł E C K I " 
Warszawa-Belweder, ul. Zajączkowska 5. Tel 201-31 

egzystująca od roku 1857. 

Posiada na składzie wybór gotowych instrumentów, po 
cenach fabrycznych, oraz uskutecznia wszelkie reparacje. 

niejsze. Pozatem modne są różne godety 
oraz powiewające „panneaux", a także 
treny różnych kształtów. 

Nowością są suknie drapowane w ty
le. Materja ułożona jest na plecach w 
kształcie kapiszona zakończona chwas
tami. Na niektórych modelach draperja 
opada spiczasto niżej pasa, harmonizując 
z nierównością spódnicy. 

A teraz owe śliczne drobiazgi, które 
stanowią dopełnienie naszych wieczoro-
wych sukien. 

Na srebrzystej balowej sukni kwiat 
opadający z muślinu, szarfa z tafty i jed

wabna muślinowa, ślicznie haftowan* 
chusteczka są w kolorze lila - róż. 

Dwie obrączki ze strassu tworzą śli
czną klamrę na boku, podtrzymując upię 
cie z muśtinu, lub też opadające poły 
na ramieniu. Torebka wieczorowa, za-
haftowana perełkami i strassem i zasu
nięta aż za łokieć nic przeszkadza nam 
w tańcu i pozwala zabrać na wieczór to 
wszystko, co jest niezbędne, do odświe
żenia naszego wyglądu. Duża kokardi 
z czarnej mory, przepięta emaljowana 
żółtą klamrą tworzy śliczną ozdobę każ
dej sukni. Pantofelki wieczorowe z czar
nego lub blond atłasu, przybrane stras
sem są pantofelkami księżniczki z bajki. 

Elegancka pani nosi też odpowiednią 
narzutkę na wieczorowej sukni. Jakć 
dernier cri podajemy dwa modele płasz

czy, suto przybrane futrem. Jeden płasz
czyk ma klosze z tyłu i kołnierz szalowy 
drugi — fałdy dookoła, kołnierz krótki 
wycięty z tyłu w trójkąt. Charakterys
tyczną ozdobą płaszczy są bardzo wy
sokie rękawy futrzane. 

biu. 
Oba modele wykonane są z jedwa* 



Str. 

IflAK JEST 
a nte inaczej, 

Jeżeli chcesz mleć 

M E B L E 
trwale, wytworne I tanio 

zwróć się do znanej solidnej firmy 

J . NASIELSKI 
TYLKO PIOTRKOWSKA C$ 

Front 1-sze piętro telefon 47-69. ^naT • 
Ceny n a j t a ń s z e . 

W a r u n k i n a : d o g o d n i e j s z e . 
Wielki wybór łóżek metalowych. 

ZaWady Krawieckie Pralnia Chemiczna 
i F a r b i a r n i a 

Żeromskiego 9 t » 
(Sklep narożny) 

Tu 63-3(1 
„POGOTOWIE 
KRAWIECKIE" 
K I E R S Z A 
czynne od*5 r. do 1 w nocy 

ODŚWlEŻAi 
Garnitur . za zŁ 3.— 
Suknię, « . 2.80 
Palto . . . 3.— 
bjcznie I odebraniem 
4 o d e s ł a n i e m , co 

FARBOWANIE; 
Pranie chem. Nico
wanie, p r z e r ó b k i , 
r e p a r a c j e , s z t . 
c e r o w a n i e . — — 

M \ J MU JJLUUUU,nXjTJ^^ 

L K T R I E B E 
Telefon 42-48 Łódź, Zamenhofa 32. 
Poleca: Kompletne urządzenia pędni (transmisje) 
i części transmisyjne Dostawa normalnych części 
z zapasu. Cyrkularki (Kreissae°ewellen) na kul

kowych łożyskach do obróbki drzewa. 

GABINETY K O S M E T Y K I LEKARSK1FJ 
D - r a M A R J I Ł E W I N S O N O W E J 

C e g l e l n l a n a 6 iw. 3 t e l . 4 2 - 6 3 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery, Spe

cjalne n ' B < » j e tu '8 'zy I riMa Masaże odtłuszczające. Usu-
w anie vł> sow elekirc Hzą. L a m p a Kwarc cwa .E le l i t ro t eaa -
p j a , 5ol l«z . Godz. pizvj(c orl 10—8. Dla panów oó 2—4 

r x o v t e o l u O f * o r v dział e r - i r m p M estetycznej i dział. 
f i s y k a l r e l l e i r p i i p rd kierownictwem chirurga 

D rr 7. l i y i M C N A . w f rd r . i ,IVI od 3—4 

E B L E 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniel sprzedate 

A. Karkut, w oiieynia. 

hatyerm ast do oddań.a 

L O K A L . 
t urządzeniem, odpowiedni na skUd towarów 
przy ul. i iotrkowskiej. Poważni reflektanci zechcą 
iłozyć oferty w adm. .Republ-ki* pod .Skład 
owarów". 4 

t, sprzedawca 
w b r a n ż y j e d w a b n e ! pragnie zmienić posadę 
U ieloletnia praktyka, dobre referencje. Oferty 
sub. „D. R." 

LEKSRZ-DENTYSTA 

Pio t rkowska 51 
t e k 31-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

Skład B I 1 T B B przenie-
mói • • tlony 

a nL Nowomieitkici 27 

na ul. Nowomiejska 5 
(•klep frontowy) 

Polecam wielki wybór wsielkieg 
rodzaju iuter w surowym i gotowym 
ttanie. Dla krawców rabat. 
J. O P A T O W S K I , Nowomiejska 5 

(sklep frontowy). 

1928 JMs 305 

K^Ofi&lffiR wl. H . BERNHEIM 

„BRISTOL" 
PIOTRKOWSKA 30, tel. 25-91 

nastąpiło w czwartek dnia 1 listopada r. b . 

i^il^ltUri n S L A W I A N K A " 
Codziennie koncert od 7.30 w. do 12 w nocy, w soboty i niedziele pocz. o 6 wYecz. 
CaJe-rcttauracia .BRISTOL" poleca znane ze awei dobroci smaczna potrawy. Bufet 

stale zaopatrzony w zimne i gorące zakąski. 
Ceny konsumowania nie podwyższone. 

c 

L E K A R Z P R Z E P I S U J E 

środek, mający przywrócić humor i 
zdrowie dziecku, które niechętnie I z 
pewnym przymusem chodzi do szkoły. 
Mały pacjent z trwogą oczekuje wyroku. 
Jakaż miła niespodzianka spotka go 
jednak, gdy odczyta na recepcie, i i , 
aby uzdrowić go ze zmęczenia, wystę
pującego przy nauce, zapisano mu naj
znakomitszy z preparatów djetety-
cznych, a mianowicie 

Preparat ten, zawierający wszystkie 
wartościowe substancje odżywcze mle
ka, jaj, słodu i kakao, jest rzeczywiście 
najradykalnlejszym środkiem wzmac
niającym przy wyczerpaniu i osłabieniu, 
wyatępującem po chorobie. Stanowi o n 
również znakomitą odżywkę dla orga
nizmów słabych I wątłych. 

W s p r z e d a ż y w e w s z y s t k i c h 

aptekach i składach aptecznych. Dr. A. WANDER, T. A., BERN 
(Szwajcarja) 

P r ó b y na żądanie wysyła GRA* 

lis przedstawiciel n a Polskę t LFAVRE. WARSZAWA 
Rymarska 16 

L)r. med. 

» p e c | » l l t a c h o 
rób sKórnych 

I w e n ę y c z n y c h 

PRZEPROWADZIŁ S!V 
na ul. A n d r z e j a ! 
Przyjmuje: od 8— 10 

i od 5—9. 

HeJudlół. M 

iiP Dr. med. 

J. Bel 
choroby wewnątrz-] 

ne i dzieci. 

'te![fo?i!! ij 

przyjmuje od"s - lu najskuteczniejszym środkiem do pieleń-
gnowanla i nacierania ciała, nadaie sity 

" , l - n l tężyzny- wzmacnia nerwy i organizmi 
IBute'cczka 2 zł- oddają drog, i aptek. 

D r . r - e d | lub Lab. Meridiol Król. Huta. 

N E l i n f l n DV J"*"""",f1",UT.'r! 36-69 
I l L l I l r l i l J H I I I M i l i iiiiiim 

u l . P l o t r f o w a b a 1iO 
(w podwórzu) 

odświet a garni
tur za zt.2.80 suk 
ne. ze zl. 2-60 z o-
debraniem i ode
słaniem. Farbo

wania) pranie 
chemiczne, repe
racje, przeróbki 

i sztuczne 
cerowanie. 

Wszystko wykonule rl« w najkrótszym 
ciarie, Na każde t«!e(oniczne żądanie 

C i o r o b u s k ó r n e wysyła gońca. Zakład czynny o 3-ej 
I u j e n e r w c z n e | r ł n o do -ai w nocy. 
Powrócił, 
rtawrot 2 

£o*1mod" ? l 2 ! °od a i lekarzy specjalistów I cablnet denty-
4_,g styczny przy Uórnym Rynku 

dla pań snec. od Piotrkowska 294. t e l . 2^-89 
4 5 . | (przy przystanku t ramw. pabianic-

dla niezamożnych k:ch> przyjmuje chorych w clluro-

Choroby skórne 
i weneryczne 

M o n u s z H i 5. 
telef 70-50 

Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8. panie 

od 3—4. 

Dr. med. 

H E L L E R 

LECZNICA 

ceny lecznic 

L 
D R . M E D . 

akuszer ginekolog 

PIOTRKOWSKA 26 
Telełou 77-50 

Przyjmuje od 4-7pp. 

""~""DR.~MED."""" 

Klinger 
Choroby wenery
czne, skórne I wło-
sów — leczenie! 
lampa kwarcowa. 
ANDRZEJA Nr. 21 

Tel. 32-28. 
Godziny przyleć-

od 1.30 - 2 . 3 0 dla STC b

D

u , . 

bach wszystkich specjalności od s. 
tu rano do 7-ci pu poł Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. kalu. Krwi, 

plwocin etc.) operacie, opatrunki. 

Porada Ó z iuie 
W.zyty na mieście. 

Zabiegi i operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar
cowa Roentgen. Elektryzacja. Ztjby 
sztuczne, korony złote, platynowa 

i mosty. 
W niedziele i święta do codz. 2 po p 

W5ZELKI BOL GŁOWY 
U/UW/r 

ZNAKOMICIE TR 
laboratorium przy ap'ece ST. 

Pań. oo^ tZs d i a ^ 8 ^ ^ 1 5 ^ ' Ł c d z i ' G , ń w n a J ? 
Panów W Biedzie-. " 

la 1 święta od | 
1 0 - 1 2 . 

Y.M.C.A. 
otwiera jnowy kurs d. 29 października 1928 r 

dla Pan i Panów. 
Kancelaria przyjmuje zapisy od 9—12 i od 14—20 

Al. Kościuszki GB, tel. 22 90. 
' 'WAGA I Kurs obejmuje: teorię. gC jazd na ta -

praktykę warsztatową, oraz tł«* moehodach 

f i U S t ,.BSSSX I .BUI6K 

D r . B O G U S ł r t i S K I 
loczy naturalna beziekars.wawą 

metoda, krejęa-stwa 
choroby: n«rwou e (niemoc płciowa) 
pr*cmla*y irateri. (reumatyzm) 

i ^ o b i e c a 
IPrzylmule od S do 8 wiecz, ul. Na-
l w r v t MB SI. I piętro, trzecia brama, 

i* r . . t d i . » 

i d o d a t k ó w oraz specjalny dział 

Try otaźy. 
[Kostjumy damskie, poiilowcry, kostiumy 

dziecinne, kamizelki i t. d. 

N . K O S M A N 
Piotrkowska 24. 

I KURT, 
Telefcn 55-9* 

DETAL 
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Najtrwalsze i N A J W Y K W I N T N L E J S Z E 

Ś N I E G O W C E I K A L O S Z E 

I 

WYRÓB KRAJOWY. 

D r o c n a n i e o s t r o ż n o ś ć — A TAKA 

D L A DRUKARŃ, WYDAWNICTW i REKLAM 
RFJJ22B W Y K O N Y W A TTEDB 

_ i i tyły 11 
S S I O N U KBDU. SERWETY. 

Atelier Przemyślu Artystycznego 
Łódź. ulica Piotrkowska 79, ir, I p. tel, 55-99 

W y k w i n t n a tiamslia biel izna. 
C h u s t Ki haftów w wielkim wyborze 

HAFTi 
LIOIOIOWE 

P e r s w s z o r s ę d n a p r a c o w n i a u b i o r ó w m ę s k i c h 

A . G L A T M A N 
Piotrkowska 121. 

Telefon 4 3 - 4 1 Telafon 4 3 - 4 1 . 

P R Z Y J M U J E ZFECENIA P O D Ł U G N - < ! N O W S < V E H M O D E L I 

z w) snych oraz powierzonych materjałów. 
Wykończenie s ta ranne Wykończenie s taranne. 

S p e ; al.-; o ś ć r o b o ł y K U Ś N I E R S K I E . 

Dr. m e d . 

Lubicz 
C e g i e ł i i a n . . 4 3 

Te l . 4 1 - 3 2 . 

powrócił 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz
nych i moczoplcio-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g. 8 d o 1 U rano 
od 5 — 8 w. 

Dla pań od 3—5. 
oddzielna poczcie 

Si 

t t ra tzna e k t p!ozia! 

Nieszczęścia t e j o unikniesz, gdy do 
swego skiadu łatwopalnych materia
łów wciiodzić będziesz nie z otwarłem 
światiem, lecz zawsze t y k " z lam; ką 

E . E I I U yczną zaopatrzona w oaleiję 

Dr M E D 

Di Crosgiih 
Chorobt' skórne 

i weneryczne 
Instytut Kontlen 
leczn czv • świat-

lec-niczy. 
Lampa U war. owa 
M m aości szKI 27 4 

T e l 5 1 * 7 6 

fi. r* 

S n e*ial is ta chore.b 
Skórnych I wonr-
rycnych > wł>-ów 
Gal.met kónt^ena 

śwtstln-letz nczy, 

IPIOTRKOWSKA w 
rOi> r W U H g l f IICK I! 

lei . 
• 'izyjmuje JO 8-2 
-8 J l a ,)an i a . 

iz elnii luczeKUńd 
d -6 t > . 

D O H T Ó R 

C h o r o b y *t- flrne 
v> e n T y c z n e I 

m o c c o p . c i o t w e 
t.-dańsKa 42. 
godz. przyjęć od 
8.30-10.30, 1-2.40 

i 8 - 9 w. 

Dr med. 

HUROOY K O B I E T Ę 

I akuszena 

Zgierska 11 
tel. 34-72. 

Przyjmuje w icczn. 
Piotrlt. 294 od 12-2 
w domu od 6—Sw 

Dr. JAN 

Dolrorliki 
Choroby skórne 

weneryczne 
u l A n o r z e f a L 3 
Przyjmuje codzien 
nie od 11—12 i od 
7 8'i.. w Lc znicy 

RATUJCIE ZOROW.E! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

7 s i ° , 0 c . i o r b i O M 3 . i i a s p O w J . . u u u s . r u . - c j i . 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych cho

rób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji, 
S ł y n n e o d 4 5 l a t w c - ł ^ m ś w i e c i e 

ZIOŁA Z GÓ ? H RCU J - r a LAUERA 
jak to stwierdzili prof Eerlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochflactter i 
wie'u innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem d'a uzdrowienia 
żol.-dka. usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczysz
cza ącym, ułatwiają (unkcję organów trawienia, wzmacniają organizm i po
budzają apetyt. 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hcmoroidalne, reumatyzm i artretyzm, 
bóle głowy, wyrzuty i 1 szaie. 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wysta
wach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. medalami w Badenie 
Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Ląuer od o<;6b wyleczonych. 
Cena I/, pudełka zł. 1.50. — podwójne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA : Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Reprez. na Polskę „PROTON" Warszawa, ul. Św. Stanisława 9 1 1 

Piraiu lenni.] na 
LeKarzy-specja l i s tów 
ZawridzKa I. 

Czynna od 6 rano do 9 w cczór, 
Od 11—1212—3 przyimuje !ekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9 — 2 pp. 
Leczenie chorób: 

W e n e r y c z n e , m o c z j p | < i o w y c l 
i slr<Sr«yC't. 

Badanie krwł i wydzielin na sytllłs i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada ó ziole 

Zachodnia e72 
4 - 5 

OD 

DL. 6- GO SIERPNIA 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12, przed poł. i od 

6 do 9 
panie od 5 —6 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-ej. 

Dr med. 

J. PIK 
DL. 2ero nskieio 36 

(Pańska) róg 
Zielonego Rynku. 

tel. 75-50. 
C h o r . n e r m i o w e 
I w e w n ę t r z n e 

G a b n m f n v HAL
n e g o . o c e n i a 

Lampa kwar owa. 
Galwan •>— fazaly-

z a i j a etc, 
Przyjmu c d 2—1 
5 - / dla niezamoż
nych ceny lecznic 

Dr B DONCHIN 
S p e c j a ł s t a c h o r ó b o c t u 

p o w r ó c i ł do Kralu 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po p o ł , w niedziele od 10—1 pp 
U L . Mon U S ? K < I Teleion 9-97 

Pierwszorzędna pracownia 

KOŁDER 
puchowych i na wacie 

M. ZŁOCISTY 
Ł ó d z 0 - G O S l e r p n a N R . 3 4 . 

P, P. wojskowym i urzędnikom ulgi. 

Za gotówkę i na raty 

od 5 zł. t;ooloewBSAfcłafi 
ną, w wielkim wyborze poleca: 

M a g a z y n U b r a ń 

H. BORNSZ.AJN 
u l . G ł ó w a O. 

Wypożyczanie smokingów t żakietów. 

C e n y p r z y s t ę p n e . 

Z F L B R Z P . E G Z F I J C I E C I Ę 

ODWSZEIKL.HDCLEGLIMOSCL, 

UIPOŁYWANYCII PRZEZ 

ZLIIILLO. WILGOĆ I KURZ, 

UŻGUIAJĘC 

PASTILLES 

V A L D A . 
sprzedawać ych wyfacznie 

w (,, de' ki ch 
z nazwą 

VA LDA. 
W sprzedaży w «p'ek»cb i 

składach aptecznych 

D r . m e d . 

I. D y n e n s o n 
choroby dzieci 

P o ł u d n i o w a O tel. 23-70, 
Przyjmuje od 3—5 po pol. 

WólczafcsKa 4 Tel . 40-25 

Powróć t. 

Magazyn Ubiorów 
D A M S K L C H , m ^ s u i r h i d z i e c i n - yr 

„UNIWERSAŁ" 
N o w e m e a ' a 1 7 . f r n t I p . 

CENY PRZYSTĘPNE. 

http://iOM3.ii
http://uus.ru.-cji
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Sprzedaż HURTOWA 
i DETALICZNA. 

NAJSTARSZA FIRMA W ŁODZI 

p o l e c a : 
BERNARD DOBRZYŃSKI S-cy 

PIOTRKOWSKA Ni 10, tel. 18-84. 
I RET n& ̂KAAF EA% B 

Specjalny 
plusze, atlasy, welwety etc. 
we wszystkich gatunkach 

T R Y K O T A Ż Y 
O k a z y j n i e tan io : " ' S T C - " -
Kostjumy damskie, poulowery, kostjumilli dziec nne, kamizelki 
jedwabne rajtuzy i t p. 

S p r z e d a ż n a d o g o d n y c h w a r u n k a c h ! ! ! 
D l a j ^ W ^ ^ specjalne dogodne warunki. Informacji udzfelamy sami, lub sekretarze zwązków i stowarzyszeń 

T O W . H a n d l . 

; i s i l 
Piotrkowska 149, tel. 77-86 
Poleca: 

kalosze, śniegowce 
najpoważniejszych fabryk po cenach najtańszych. 

P o s i a d a r ó w n i e ż s t a l e na s k ł a d z i e 
OPONY s a m o c h o d o w e 

r o w e r o w e 

LINOLEUM f&Si 
Wszelkie wyroby gumowe, techniczne i chirurgiczne. 

Ceraty, Plandeki, Fibra, Pasy 
Węże ssące i tłoczące i t. d. 

H U R T . D E T A L 

r 
U N D E R W O O D 

b e z k o n k u r e n c y j n e m a s z y n y d o p i s a n i a m o ż n a n a b y ć 
t y l k o w W y ł ą c z n y m P r z e d s t a w i c i e l s t w i e 

n a W o j e w ó d z t w o Ł ó d z k i e 

J Ó Z E F LEŻON 
Przejazd 4 Tel. 223. 

Fabryka Luster 
j . HuhJińshf 
Łódź, Zachodnia 22 , 

polec . 0o cenach 
• u ni)'. ' i 

Lustr., t t . m . lu . l . t^ 
jasne, ciemne r oiy 
ginalnych ramach or .z 
lustr, wiszące, Odn.* 
wianie i oopraw;an>< 

: luster z odesłaniem dc 
domu. 

Meble pojedyncze I 
e . lkowlt* urządzenia 
• lowoczesnych stylów 

S p r z e d a ż n a r a t y 
i a a l o t ó t u k o . 

A L T A 
d a m s k i e , m ę 
s k i e , d z i e c i n n e 

Ha wypłatĘ 
Piotrkowska 37 

111 w., I piętro. 

33MOP3IM 

Traibmaszynę 
o 12 windach 

Ot. siib. „Trajbmaszyna" do administr. 
.Republiki" 

CAŁEGO ŚWIATA 
piją tyiko angielską 

H E R B A T Ę 
U H ) . 

T a niezrównana w • !>.. ku her 
bata używana icsl na dworze 
K r * l a angielskiego oraz na 
wszystkich dworach europejskich 

OA NA YC A W SKIEPA.H KOLON A!I YTH. 
PRZEDSTAWICIELSKO NA POSKE 

Teofil nmm 
Warszawa Mazowiecka 5 

i MarszałHowska 8<>. 

Przedstawiciel. M. Pujdak, Łódź. 
ul. Gińwnn 62. 

wyucza w grupach i oddzielnie ostatnich 
nowośc i jak: Polonia, Twist, Jalc-Blues, 
!'<.'.. angielski, Walc angielski. Tango 

' argent. i inne pod gwarancją wyuczenia, 
Dyplom, nauczyciel tańca 

Karol Tr.nkhaus 
ul. Andrzeja 17, ironi, m. 21. Zapisy 

przyjmuję codziennie od 3—7 pp. 

Dr . m a d , 

IGNACY FIARGOLIS 
s i c e j a l i i t a c h o r ó b o c z u 

Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8. 
w niedziele od 1—2 

Ł ó d ź A l . K o ś c i u s z k i 13 t e l . 6 5 - 1 7 

Spokojne życie w dobrobycie 
Z A P E W N I Cl L O S L O T E R Y J N Y K U P I O N Y 
W S Z C Z Ę Ś L I W E J K O L E K T U R Z E 

B . W E I N B E R G A L ó d ź 
Telci. jm UL. PIOTRKOWSKA *R Telel. 
7-S7 ŴOTSAI C-.IT..I ™Ł«Łaa 7-87 

-—SPRÓBUJ A SZCZĘŚCIE LI SPRZYJAŁ 
Zamiejscowym wysyłam losy po wpłaceniu na rk. P . K . O . 61.016. 

Na raty" Tanio! 
P i e r w s z o r z ę d n e p a l t a z i 
m o w e d a m s k i e i m ę s k i e 
o b u w i e , ś n i e g o w e ^ poleca 
fixma „KREDYT*,, N a w r o t 15 

Uwaga! l-sze piętro. 

Dr. med. P. MARKOWICZ 
p o w r ó c i ł a . — Przyjmuje P l o . r k o w 

s k a 1 2 4 . t e l . 6 6 - 3 5 
od 3—7, w niedz. i święta OD 11—1. 

C n o r o b y s k ó r y i w ł o s ó w 
Leczenie defektów cery, masaże, elek-

trotcrapja. 
G a b i n e t Kosmetyczny. 

INSTYTUT DE BEAUTA 
A N N A R Y D E L 

Oiplomee dc l'Universite dc Beaute Paris 
C e g l e l n l a n a 1 9 , m . 8 Te l . 6 9 - 9 2 
pielęgnacji skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże cdtłu> 
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k n o l i z ą 
elektroterapja „Solux" P r z y j m u j e o d 

1 0 — d w l e c z . 

T a n i o ! Tan io ) 
wszelkiego rodzaju 

w surowym 
i gotowym stanic. 

I. OpatOWhi TELEK̂ LS!-4 

dojazd tramwajami 4, 10, 16 i 1/ 

r i l l n n 

fi NO-TEATR 
SPRZEDAM 

DOBRZE PROSPERUJĄCY W MIEŚCIE POWIA-TOWEM, 50 TYS. LUDNOŚCI, POWÓD WYJAZD INFORMACJI UDZIELI .TANI SKLEP", ULIC. KILIŃSKIEGO 55 4 

TOKARZ 
Z 8-IO LETNIĄ PRAKTYKĄ I DOBREML ŚWIADECTWAMI p o s z u k u j e p- s a d y 

ul Rzgowska Ni 151, SZEFER 

BERLITZ SCH00L 
( Z p r a w a m i p a ń s t w . ) 

Nowe kursy praktyczne języków 
t?arlez-vous francais? 
Do you speak English? 
Sprechen Sie Oeutsch? 

Nauczycielami są rodowici Anglicy. Francuzi i Niemcy. 
Metoda konwersac, Najszybsze rezultaty. 

Małe grupy od 2 do 6 osób, Lekcje prywatne, 
Zapisy W TYM TYGODNIU od 1 2 - 1 ' , , i od 6 - 7 

Piotrkowska 39, 
F r o n t . 

i 

INTELIGENTNI PANOWIE 
do l . t 35-ciu. wymowni, dobrze SIĘ prezentujący, mogą UZYSKAĆ 

s t a ł e s t a n o w i s k o na p e n s j ę i p r o w i z j ę . 
Tylko osoby o nieposzlakowanej przeszłości I z dobreml referencjami 
mogą złożyć oferty z życiorysem do administracji pod .Przyszłość". 

"A 

D r . m e d 

Chcesz się wzbogacić? 
KUP iwż los do 

Ikl. 18 Polskie! bot. Pafisfw. 
I 

WYGRANA 750 fyslĘcy 
CGFILSA SUIM WJORAOJTLI zl. 26-761-600 

Co drugi los wygrywa Ul 
C E N A L O S Ó W : " 

1/4 losu 

zi. 10 
1/2 losu 

ZT 20 
1/1 losu 
zt 40 

U r o l o g 
Ćhoroi^y nerek. PC. 
cherza i dróg mo-

1 czowych. 

DL. PREZ HARUTOWICZA 2J 
(Dzielna) 

telefon 44-10 
Pizyjmuje od 1—2 

i 4—8. 

I 
Dr. med. 

Odwiedzajcie na.ze szczęśliwe placówki loteryjne. 
Jedyna Największa. Najstarsza i Najszczęśliwsza 

Kolektura w Polsce 
n 
I 

L. 
WARSZAWA, 

Centrala Kole tttury. Marszałkowska 146 

UROLOG 
choroby nerek pę
cherz . 1 dróg mo-

' czowych. 
Przyjmuje od 8—ta) 
rano i od : 6 - 8 .w. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgiriska) 
T elefon 48-95. 

D o k t ó r 

J HUVBH I< 
( w g m a c h u G r a n d - H o t e l u ) 

KONTO P. K. 0.64.209. FIINU W. OD R. 1835-
Za kupione i wygrane u nas losy wypłaciliśmy już 

KilKadziesiąt m i l j o n ó w z ł o t y c h . 
Centrala Kolektury naszei. jako koncesjonowany 
przez Min. Skarbu Kantor Wymiany załatwia: 
kupno—sprzedaż wszclkicb papierów państwowych, 
Dolarówek (<»ł. w y g r n a ł O . O O O > O h r ^ w j , 
4 proc premjowej pożyczki inwestycyjnej ( i ł \n -
g r a » i i O O . O O O » t o t v c t ) i ł. p. walorów oraz 
wszelkich walut zagranicznych w złocie, srebrze 

i papierze. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych 

Biotfkflwski 99. 
\ TEL, 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popoł i 8—9 wiecz 
wniedziele i święta 
| od 10—3. 

D R . M E O . 

nrrirxo3nnannLrjnnnnnnDnrxnnnnr^nDnDrxin' 
• 

Owocowo 
P a r k o w e 
R ó ż o 

Drzewha 
krzewy i INNE poleca w wielkim wyborze 

• Zakład Ogrodniczy 

Jerzego Kolaczho JI/SH ego 
P i o t r k o w s k a 2 4 1 . 

KUPUJEMY 

Chor. wewnętrzne 
Andrze a 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-1 

LEKAU-IBOTYM 

• 
Trzylmme w lecz
nicy pizy ni. Ptott-

kowskiei 294 
odz i en i e <•> i uodi. 

i—7 wiec* 

Doktór 

przy wagonowej dostawie odpadki białej blachy i 
zużyte puszki od konserw. 

N a w r o t 7 
' telef. 28-07 
choroby skórne 

„ M e l » l | m " . Wytwórnia Chemfcz- !„ ' w c n « vczne. 
no-Meta'urgiczna Sp. z o. o, l ' rzyimu,eod 10 l! 

Poznań, Mar»a»r«ka 15. Tel. 53-J4. I O D 1 °*7 


